
O)

00

J
co

C\J

-Ł _ l---L_J__ I I I I I I I I

I I  12 
Centimetres

Blue

1̂1 I I I I I ' •“

Cyan

I1 6  I 1 7  Il8 Il910 In Il2 Il3 114 Il5

Magenta White 3 / C o lo r* * *  Black

^  ■ “V . ■'

--- . .. -4̂  «**■
• ' i  . - - « v .  .

» ■ > ' . . ' ■ » Í- .  •

Xo' ■' ■ ■■• '.•■’■'7-' ’̂ -■■».*7̂'” ■'’"¿¿‘■■"'''7 ̂’.'' '*'=V ~ 7 ' - '  ̂ 7V--;7 - V >
■ V-..*''-‘' >:! v'¿\ ‘ ó-,; . --'ey. ’■•■ •.-....v'̂ ;!;̂  v;-7- C.

00

CO

LO

CO

C\J





' --r'' ,< .ô  ".'̂ •T-m'
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Od Redakcji,

Redaktor ” Zadań Taktycznych ” , p.ppłk,dypl.hUNFJEWIOZ 
Jerzy został p rzen ies ie^  z W.S.Woi, na stanowisko doTiirddcy •
 ̂ pułku a rt.c iężk ie j w Toruniu, wskutek czego musiał opudcid 

szeregi współpracowników naszego wydawnictwa.
Przez blisko 3 la ta  d z ie r ^ ł  p.ppłk.dypl.ŁUNKIEWICZ w 

pev/nej ręce ster wydawnictwa ” Zadań Taktycznych ” i  to w okre- 
s ie , gdy dla wydawnictwa tego nastały barazo ciężkie waninki. 
Na skutek zarzęidzeń oszczędnościowycn wydawnictwo zostało w 
przeważnej mierze pozbawione pomocy władz /w postaci tanich 
map, bezpłatnych s i ł  pomocniczych i  t.p ,/ i  musiało stanąć o 
/.'łasnych siłach. W tych warunkach p.ppłk.dypl.łUNKIBWICZ o fia r ­
uj sw  ̂ praca podtrzymuje byt wydawnictwa, zapewniając mu, dzię­
ki sŵGj wiedzy, niezmiennie wysoki poziom naukoi^. Swiadc^ o 
tem niesłabnące zainteresowanie, jakiem czytelnicy darzę. ***Zada- 
i ia  Taktyczne” , umożliwialęic - dzięki niezmniejszajęicej się 
liczb ie prenumeratorów -  dalsze istnien ie wydawniewa o włas­
nych siłach i spełnianie przezeń doniosłej m isji krzewienia 
7/iedzy wojskowej wśród szerokich kół oficerów.

Zespół pozostałych współpracowników "Zadań Taktycznych" 
żegna z żalem swego dotychczasowego Redaktora, wyrażaję.o mu 
głębokęi wdzięczność za aotychczasowęi pracę i  życzęic powodzenia 
w dalszej służbie.

Na skutek odejścia p.ppłk.dyp1.łunkiewieża zespół współ- 
ań Taktycznych" wybrał nowy komitet redakcyjnjipracowników "Zadań 

w składzie :
ppłk,dypl.Stani sław Lityński - jako redaktor, 
ppłk,dypl.Adam Nadachowski o
mjr.dypl.inż.Juljan Piasecki j-^Lm itetu

 ̂ Poczciwszy od n in iejszej s e r ji zmuszeni jesteśmy zaopatry­
wać nasze zeszyty w mapy niemieckiego wydania. Nastąpiło to z 
tego powodu. "Ojsk.lrfetG^ogr. ze względów oszczędnościowych 
wstrzymał dostarczanie nam map polskiego wydania po cerkach zni­
żonych na których oparta była kalkulacja dotychczasowej ceny 
zeszytów Zadań Taktycznych. Ponieważ cena rynkowa map polskiego 
wydania jes t znacznie wyższa i  wynosi 1 z ł .  80 gr, za arkusz,

2 ®̂2yty Zadań Taktycznych nadal zaopatrywać w te mapy, mu- 
3i®l^byśmy cenę 3ch znacznie podnieść, co w dzisiejszych c ięż­
kich czasach byłoby zapewne przez Czytelników bardzo niechętnie 
przyjęte. Wobec tego redakcja, Tolens nolens, musiała się zdecy- 
aov.3ac p. zaopatrzenie zeszytów w mapy niemieckiego wydania, kto- 

się znacznie taniej i  umożliwiajęi utrzymanie ceny
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W S T B P.

Przystępując do wydainia nowej dwuzeszytowej s e r ji  Zadań 
Taktycznych, Kedakcja oorała za temat " p o ś c i g ” .

Pościg je s t  w wojnie ruchowej zjawiskiem bardzo częstem. 
Jest to działanie 'którego celem je s t  zmienić powodzenie tak­
tyczne na polu bitwy w pełne zwycięstwo. Jedynie dzięki dobrze 
zorganizowanemu pościgowi jesteśmy w stanie osiagnęć " zniszcze­
nie żywej s iły  przeciwnika " ,  bez czego zwycięstwo jest nie do 
pomyślenia*

Przygotowując się do wojny ruchowej, nie można pominąć 
studjów pad pościgiem*

W pościgu mamy do czynienia z przeciwnikiem, którego wię­
zy materjalne i  moralne, a zwłaszcza te ostatnie, sa rozluźnio­
ne* Stięd specjalny sposob"działania, w którem^nie chodzi -_jak

renie, duża s i ła  oporu nawet drobnych oddziałów, uzbrojonych w 
broń automatyczny/, powoduję,, że ocena momentu, kiedy przeciw­
nik jest już pobity i  kiedy można przejść do pościgu, jes t bar­
dzo trudna, «w iększości wypadków będę to mogli ocenić tylko 
niżsi dowódcy w trakcie samej walki. Stęd przejście do pościga 
będzie z reguły dziełem inicjatywY niższych dowódców, która 
przez odpowiednie “wytyczne powinna być już uprzednio zorjento- 
wana w kierunku, odpowiadajęcym ogólnej sytuacji operacyjnej i 
zamiarom wyższego dowództwa.

Podobnie m iciatywy dowódców mniejszych zgmpowań taktycz 
nych, będę wymagać sytuacje, jak ie  sie wytworzę już w trakcie 
wykonywania pościgu na skutek oporu straży tylnych przeciwnika, 
usiłujęcych umożliwić swemu gros wymknięcia się od ostatecznej 
k lęsk i.

Zmieniajęce się z godziny na godzinę położenia, koniecz­
ność sz^k iego decydowania się i  działania w warunkach niev/yja­
śni onycn i-często bez możności porozumienia się z przełożonym 
i sęsiadami, oto cechy charakterystyczne działania pościgowego, 
będęcego obok boju spotkaniowego jeonem z najtrudn iejszy^ 
przedsięwzięć wojny ruchowej, wymagajęcego od wszystkicn dowód­
ców doskonałego wyszkolenia taktycznego i wysokich za let cha­
rakteru .
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przewiljjMsraiiia i  zarz^dzer ^o^^dców fcroni "stoiscs^^^^
ze wsponmianym rozkazem dywizyjnym /artvler?a°^la^TOv^^f^^ 

źrtYlarji^cSodzid^^riit“̂ pleojoty i przydziefOTei^au"

mydl upra ednio o trzymany¿g ogd ln JcŁ^| fe It|^ f Pościgu. w 
tej sytulcfi!'^^’^̂ ®” '̂  ̂ zarządzenia dowódcy dywizji w

wytwórz one j^ a s iu t ikw y^ó^on lj ¿a s^^tik

-------- -------------------------------------
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Z A i O Z S N I l i l ,

/ Opracowa-ł m jr.dypl.inż «Piasecki/

Mapa 1 : 100.000 Łódź.

Własna III.Grupa op.,w natarciu od kilku dni, walcząc 
uporczywie z nplem w rejonie na wschód od ło d z i, osiągnęła w 
dniu 20.VI. Ogólna lin ję  :

rz.Mroga -  Grodzisk -  wzg.177 /I km na zach.od Gut.Na- 
gawki/ -  wzg.190 /wsch.skraj Wola Gyrusowa/ ~ wzg.209 przy 
M.Folusz -  zach.skraj lasu Tartak -  grzb iet 2 km na wschód od 
Brzeziny -  Gut Koluszki. /Szkic N r.l./

Wobec silnego oporu przeciwnika na całej l i n j i ,  5 -ta d.p. 
h  składzie erg. ♦ komp.lekkich czołgów/ z odwodu armji zosta­
ła  skierowana od północnego wschodu w ogólnym kierunku na Głów­
no i  Stryków,, na ook i  ty ły  npla, związanego w walce frontem 
na wschód, celem wsparcia 1II.Grupy op. i  ułatwienia je j  roz­
b ic ia  zgrupowania nplskiego, bronię,cego uporczywie Łodzi.

W ci^gu dnia 21.VI. -  5-ta d.p. posuwała się po,czatkowo 
łatwo, odrzucaję.c słabę. osłonę przeciwnika z nad rzeczki Mrogi, 
lecz w miarę posuwania się naprzód w kierunku południowo-zacK.- 
na tra fiła  na rozwija1ę.ce się coraz to nowe s iły ,  zdętaję.ce po­
spiesznie z rej.Strykowa i  Niesułkowa tak, iż  do wieczora tego 
dnia ©sięgnięto zaledwie południowe wyjścia z lasów Woliska - 
wzg.164 na płnc.-zach. od Bratoszewic -  południowy skraj lasu 
1 km na płd.-zach. od wsi Osiny.

Jej położenie szczegółowe o g.20 dnia 21.VI. podaje 
szkic Nr.2. W akcji pod Głównem wzięto jerfeów z 22.p.p. i  30.pp 
nplskich, wchodź ęcycn organicznie w “skład 8 .d.p. i  lO .d .p ., 
które zidentyfikowano uprzednio w walkach z Ili.Grupę op. włas- 
nę, na l in i i  Wola Oyrusowa -  Brzeziny. Jeńcy z 22.p.p. zeznali, 
iż  pułk icn, stojący w odwodzie dywi z i i  na zach. od Woli Cyru- 
sowej. został nagle zaalarmowany w godzinach popołudniowych 
dnia 20.V I., przyczem, nie czekajęc na ścięgnięcie jednego bao­
nu, który został użyty Już wcześniej na froncie, przyszeał pod 
Główno.

Jeńcy z SO.p.p. natomiast zeznali, iż  przybyli do r e j .  
Bratoszewic w dniu 21 .V I. z Łagiewnik Staiycn, gdzie stanowili 
poprzednio odwód korpusu X. którego dowództwo mieści się w Ło­
d z i. Marsz ich  był bardzo lorsowny, a dowódcy zv/racali uwagę 
na czekajęce ich pułk w ielkie wysiłki i  konieczność okazania 
maksymalnej energji w działaniach, w których chodzić będzie o 
losy całego korpusu. Podczas postoju w Strykowie dołączyła do 
kolumny duża ilość  a r ty le r j i .  W bitwie pod Głównem obydwa pułki 
poniosły bardzo znaczne straty.



kawalerii dyyazyinej, wysłanej na rozpoznanie skrzydła 
z^pow aiua przeor to ika, który zdołał przeciwstawió sie S-ei dy 
WIZJI dowódcy tęi dywizii otrzymał następujące wiadomości •

i/ “ Koi.Kpzle /5 km na płnc.zach. od Strykowa/ obsadzona 
przez okopana piechotę z o.k.m.;
• Ir A U 1 laskach kol.Zagłoba /4 km na zachód od Kozie/ - 
j alias kawalerja'

3/- kierunek na Władysławów i Kwilno wolny od npla.

-  Zadanie.

Około godziny 19^30 dnia 21.VI. dowódca b.d.p. otrzymuie 
od dowódcy ITI.Grupy op., któremu został podporządkowany, roz­kaz treści następującej : r r v jr, ^

III.Grupa op. 
Sztab

Ii. . ł » */0p •
M.p. dnia 21.VI. g.l8»20 

Dowódca S.d.p,

I .  -  Położenie na froncie III.Grupy op. w ciaeu dnia 21.VI. 
prawie nie uległo zmianie, t

Npl w dalszym ci^gu stawiał s ilny opór. Temniemniei wobec 
stwierdzonego na podstawie zeznań jcuców - silnego zużycia od- 
dzi^ów nplskich na przedpolu, których straty sięgaja jakoby do 
30 % s t ą p -  zauważonego przez wywiad lotn iczy intensW ego 
ruchu tabprów nplskicE na drogach Brzeziny -  Nowosolna ~ łódź 
1 Koluszki -  ^ kierunku zachodu im, oraz odpływu części s i ł
na Stryków 1 Bratoszewice, lic zę  się z możliwością rozpoczęcia 
odwrotu npla już cięigu nocy z 21. na 22.71, F ę ^

^ . u l u p y  up* przez zaecyaowa- 
ne odrzucenie o świcie dnia 22.71. jego osłony z rejonu Bratos?.e

Jaknajszybsze zapewnienie sobie możliwości uderzenia na 
'  Ifommitocje przeciwnika. walcz^ceS fronttm 

zliJ rz^  ’ P^-zejścia do poś6igu w k ie r ’, na Ł4 ieTO ik i Stl?e

Strykowai^ cslu opanuje Pan przeprawy przez Moszczenicę w r e j .

Tl .Ponadto podaję do wiadomości, iż  zaraadziłem bv wszv?tlrip 
w ielk ie jednostki.ze składu III.Gnlpy op. w ra z il s tw ie rd lL ^ f 
odejścia npla w ęlęgu nocy z 21. na^22.7i. przeszły n ilzw loozŁe

kierunku za zachód, p r ly c z e r ro z ^ M io z IS il 
Zthl  + sęsiednię 3-cia d.p. w tvm wyoadku byfob? •
lasy ^ p łi-w seh . od MryLwa/ -
lasy na płd. od Sosnowiec i  Dobra /wszystkie punkty dla^S.d.p./,

I I I .  - Moje m.p. - Lipce /lO km na płnc.-wsch. od Kołaoinka/.

/-/ Dca III .6 r .o p .
D. -  |KĄęĄ_DOJIKOIMIĄ :
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b/- Narysowad szkic uCTupowania początkowego S.d.p* do 
ierzonych w dniu 22.VI. działań, w skali 1 j 100.000.zamierzonych

B.. - Warunki^atmosferyczne.

Pogoda, drogi suche.
Wschód słońca -  godzina 3 ’ 30 
Zachód Ił -  II ]9 . -

« • a » . » • •

R O Z W I Ą Z A N I E .

^. d .p .
Sztab

Główno,dnia 21.VI. g.22*

Ii. . . . . / Op.

na dzień 22.VI.

Mapa niemiecka 1 ; 100.000 łódź

I .  -  III.Grupa op. w walce z nplem na ogólnej l in j i  ; rz .Mroga 
Vw.Grodzisk - wzg.177 /I km na zach. od Gut Nagawki/ - wzg.20u 
Bielawki - zach.skraj lasu Tartak - grzbiet 2 km na wschód od 
Brzeziny - Gut Koluszki.

Przed 5.d.p. »  jednostki npla ze składu 8. i  lO .d.p.- wal­
czących do tej poiy w rejonie Brzezin i  na północ od tej miejsco­
wości. frontem na wschód. Npl zużyty. Stwierdzono intensywny 
ruch taborów w kierunku zachodnim.

Odnoszę wrażenie, iż  npl przygotowuje się do odwrotu.

I I .  -  Zadaniem 5.d.p. jest przełamanie oporu osłony nplskiej w 
rejon ie Bratoszewic,^oraz jaknajszybsze zapewnienie sobie możli­
wości uderzenia w kierunku południowym na ty ły  i  komunikacje 
npla, walczącego frontem na wscdiód, lub pościgu w ogólnym 
kierunku na Łagiewniki Stare - Zgierz przez opanowanie przejśó 
na Moszczenicy w rej.Strykowa.

Rozgraniczenie miedzy 5. a 3.d,p. w tym wypadku : Dmosin - 
Nowostawy -  wzg.191 /3 tm na płd.-wsch. od Strykowa/ -  lasy 
płd. od Sosnowiec - Dobra /wszystkie punkty - dla 5.d.p./.

I I I .  -  Zamierzam silnem lewem skrzydłem przełamać opór npla na 
wzgórzu 180 Vw.Orzełki, wyzyskuj|d powodzenie na wzg.191 Stry­
ków jako podstawę wyjściową do ewentualnej przyszłej akcji w 
kierunku południowym.

Prawem skrzydłem dążyć do opanowania przejść na Moszcze­
nicy w r e j .  SwendoiirSmolice i  wyjścia na ty ły  ugrupowania, 
walczącego na płnc.-wsch. od Strykowa.
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W razie odwrotu npla -  ścigać g*o po osiach Bratoszewice - 
otrykow — ijagiewniki i  Kozie - Sweudow — Glinnik — Zgierz«

IV« -  i/jkonanie.

1/- Dcy dotychczasowych zgrupowań /p.d. i  14.p.p./ zarza- 
aza co najmniej dwuirrotne wypady w ci^gu nocy dla stwierdzenia
zachowania się npla,
T j ?/t .^ razie sjihpnstatowania dalszego oporu npla na 

o świcie /g*3’ 3C/ - wykonane zostanę  ̂ następuj

a/- Zgrupowanie dcy p«d« :
tarcia

przedpo- 
*9,ce na-

skład : 15.p.p.  ̂ 13.p«p, /bez I.baonu/, 
komp«saperów /bez plut./«

Bezp«wsparcie : 5«p.a«l_. bez I-go dyonu«

Cla osłonić się z k ier. płd«-wschodniego. 
l«przedipiot : wzg«180 - /w,Orzełki - płd «skraj lasu Kalinkćw 

Nowy,
2«przedi!iiot ; koicpieks wzgórz 191 Stryków i  może być wzięty w 

wyz2/s£:a7iiu powodzenia natarcia na l«przedrn*ioí•

b/- Zgrupowanie dcy 14«p«p. :

skład ; 14«p«p.
komp«sap« /bez 2-ch plutonów/*

Bezp«wsparcie ; I ./ 5 .p .a .l.
Zadanie : Opanować wzgórze 171 łomianka, skąd być w gotowości 

do działania na korzyść zgrupowania dcy D«d. wprost 
na bok przeciwstawiającego się temu zgrupowaniu npla 
lub na jego ty ły  w rej*lo9  Sosnowiec«

c/- Rozgraniczenie między natarciami :

Wola Blendowa - tor kolejomy do st«Stryków -  m.Stryków -  dla dcy 
P*Cl« WaTętcznie«

d/- Odwód ;

I«/ l3 «p .p « po zluzowaniu przez plut«kon«zwiad«13«pp« -  w les ie
V 1 n • po^oc od wsi Wyskoki -  przy szosie«
Komp«lekkich czołgów.
3 plutony saperów«

Posuwać się będzie za prawem skrzydłem natarcia dcy p,d«

po osiach ^ stwierdzenia odwrotu npla przejść do pościgu

a/- zgrupowanie dcy p.d« -  Bratoszewice - Stryków - 
hagiewniki Stare

b/- zgrupov7anie dcy Í4«p.p. -  Tymianka -  Swendów - Glinnik -
pgi e rz f

starajęc się uchwycić niezniszczone mosty na Moszczenicy.



V. -

!/ • Artyler;ja :
w czasie natarcia -  podział jak wyżej;
w czasie pościgu -  każde ze zgupowan otrzyma po jednym dyonie^

75 mm: I I I ./ 5 .p .a . l .  pozostanie w dyspozycji 
dowódcy d,p,

2/~ Saperzy: podział - jak wyżej•
Szef saperów zarzęidzi przygotowanie materjału do budo­

wy przepraw przez Moszczenicę.
3/- Kaw.dyw. na wypadek pościgu działać będzie w ogólnym 

kierunku na fe ie rz  z zadaniem ubezpieczenia prawego skrzydła dy­
w iz ji i - o  i l e  się da -  uszkodzenia komunikacyj nplowi,

4/- Lotnictwę tpw. : będzie użyte do rozpoznania zachowa­
nia się npla na b lisk ich  tyłach /rej.Stryków/, oraz dla nawiąza­
nia łączności z Gr.op. i  S.d.p.

W czasie pościgu -  dla łączności dcy d.p. ze zgrupowaniami 
pościgowemi, oraz do rozpoznania na osiach tych zgrupowań i  na 
ich korzyść.

VI. -

Moje początkowe m.p. -  Główno; w czasie akcji - na osi 
działania zgrupowania dcy p.d.

Podstawowa oś łączności : Główno - Bratoszewice - Stryków « 
Łagiewniki Stare. . ,  ̂ ^

/—/ Dca S.d.p.
Rozazielnik :

Dea III.Grupy op. -  jako sprawozdanie. ^
 ̂ p.d. -  3 egz. /z tego 2 dla dców 13. i  15.p.p./. 

a d
Szef *o! I I I .  -  3 egz ./archiwum i egz.do wglądu przez szefów

służb/.
Dca 14.p.p.

” k.d.

—-f
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0 u  ó  w  I £  N  I E.
” Bez pościgu niema zwyci^tira.”
” Pościg . zmienia niepowodzenie n ieprzyjaciela w klęskę ” -  

mówi Ogólna instrukcja walki.
^  - *1 i  *1 _ «1  ̂ >  •  ^ * •  •

‘ja  wojen.
. , jak bitwa

* mtysDonę, a z naszej przeszłości wojen­
nej KircłmoIm, Warszawa /1920/. czy Niemen i  porównać je  ze swy 
cięstwem te j miary, co Gninwald /1410/, by przekonać się o nie­
zb ite j słuszności wspomnianego hasła. Gdy w pierwszej bowiem 
kategorji bitew osiągane je s t  decydujące rozstrzygnięcie przy 
rozbiciu lub niemal całkowitem zniszczeniu s i ł  przeciwnika,dzię­
ki na tyc^ iast zorganizęwanym bezpośrednio po bitw ie druzgocą-’ 
cym pościgom, to w drugiej - mimo pogromu Krzyżaków ~ nie tylko 
nie uzyskuje się pomyślnego i  ostatecznego rozstrzygn ięcia,lecz 
właściwie dochodzi do niepowodzenia wyprawy króla Władysława na 
Malborg przy zachowaniu przez Zakon władzy nad zagrabionemi Pols­
ce nadmorskiemi połaciami kraju. •

To też słusznie Glausewitz podkreśla w swem dziele ” 0 woj­
nie’ Iż  : ” we wszystkich możliwych okolicznościacha prawdę 
jes t przedewszystkiem, że żadne zwycięstwo nie może wywrzeć więk­
szego wpływu bez pościgu” .

n pościgu bowiem jedynie można zebrać właściwe plony prze- ' 
prowa(^onej zwycięsko bitwy, w pościgu - można zadać najbardziej 
dotkliwy cios pobitemu przeciwnikowi w stosunku do jego s i ł  za­
równo męralnycn, jak i  mąterjalnych, w pościgu - nie dopuścimy 
do opamiętania 1 reorganizacji n ieprzyjaciela.

Pościg więc winien być traktowany nie jako ’’uświetnianie 
zwycięstwa” , czy ’’ luksus tryumfu” , lecz jako dalsza a nieodzowna 
część bitwy, w której ostatecznie wola dowódcy zwycięskiego ma 
być narzucona w spesob bezwzględny, a nawet brutalny - zwyciężo­
nemu.

aŁł* WYUlJićU; wpiosi/ Z aiiQU pierwszGg
tanowić jego naturalny i niezbędny rozwój, równocześnie zas 

zaszczytny ep ilog rozegranej w części pierwszej walki. Uznajęc 
tedy potrzebę natychmiastowego i  szybkiego pościgu po stoczonej 
zwycięsko bitw ie, zwróćmy uwagę z drugiej strpny, iż  na podsta­
wie przytoczonego wyżej rozumowania może on mieć miejsce zasadni­
czo dopiero po tej b itw ie .

Innemi słowy, pościg rodzi się w momencie b ic ia  nieprzyja- 
c ie la , a rozpoczyna - po dokonanem pobiciu, gdy stan fizyczny i 
moralny przeciwnika wobec otrzymanych ciosów i  strat - jes t po­
ważnie wstrząśnięty^ je ś l i  nie kompletnie zrujnowany. W wyjatko- 
wych jedynie sytuacjach można sobie wyj)razić pościg bez właści­
wej walnej bit#y przy powaźnem zmęczeniu i  wyczerpaniu oddziałów 
nieprzyjacielskich nawet bez tej bitwy /np. wskutek z łe j organi­
zacji marszów, złego funkcjonowania służby tyłów, złego zaopatry­
w a ła  oddziałów w żywność i  amunicję, niedbałej opieki i ewakua-̂  
ę j i  rannych i  t.p ./ , a jeno po dokonaniu samego rr̂ uiewru, zmusza- 
jęcego n ieprzyjaciela do walki w niekorzystnych warunkach /np. 
przy wyjściu na tyły -  walka z odwróconym frontem/ lub nawet za- 
grażajęoego tylko wytworzeniem takich warunków. Sa to jednak sy- 
tuacje bardzo rzadkie, a h istorja  dostarcza nam niewielka ilość  
pedoonych przykładów.
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Dlatego też przyj^é musimy za zasadę, iż  áciga sie nie­
przyjaciela  p9b itegp Ŵ razie zaś dobrowolnego odejścia przeciw- 
nrka oez przyjęcia przezeń bitwy - natychmiastowy ruch za nim, 
nakazany regulaminem, będzie nosił charakter raczej marszu w 
ślad za nieprzyjacie^lem, niż pościgu# Wobec bowiem istn ien ia 
w tym wypadku olbrzymicn możliwości napotkania licznych niespo­
dzianek na drodze planowego i  systematycznego odwrotu nieprzy­
ja c ie la  w postaci czy to zasadzek, czy też zorganizowanycn za- 
por ogniowych a r ty le r ji  i  ciężkich karabinów maszynowycn, czyn­
nik ostrożności w działaniach tego typu musi byó orany pod uwa­
gę*

W naszym konkretnym wypadku mamy do czynienia z nieprzy- ‘ 
jacielem j który p rzy ję ł bitwę, w wyniku zaś kilkudniowej walki 
zaryso^ ję  się wyraźnie przewaga własnej III.Grupy operacyjnej, 
szczególnie po wprowadzeniu 5 .dyw izji piechoty na północne 
skrzydło przeciwnika. S .d.p., stajać się dla n ieprzyjaciela 
bardzo groznę, już to jako jednostka nowa i  świeża na placu bo-' 
ju , już to jako jednostka posiadająca wybitnę przewagę kierun­
ku, bo godzęca w najczulsze punkty n ieprzyjaciela, mianowicie - 
skrzydło a nawet ty ły , musiała wywołać reakcję przeciwnika w 
pęstaci natychmiastowego ścięgnięcia na s ieb ie pewnej części 
s i ł  jego, przędewszystkiem zaś s i ł  niezaangażowanych narazie w 
walce -  odwodów.

Zwróćmyż^bowiem uwagę na ten obraz położenia, jak i kształ- 
W ? .s ię  w umyślę dowódcy D.d.p. na podstawie rozw ijającej się 
akcji jego dyw izji, oraz napływających wiadomości.

 ̂  ̂ dnia 21 .V I. -  6-ta a.p. odrzuca początkowo z ła t ­
wością słabę osłonę przeciwnika z nad rzeczki Hrogi, lecz w

^ 1 ‘ -zachodnim na-
ęce pośpięsz-

~ ^ T — T w «»«i».« .i*, y.« w co raz zaci ę t—
szy opór t ^ .  Iż  ruch dywizji je s t stopniowo coraz skuteczniej 
haiapwany. Schwytani jeńcy pochodzę :

. . 1/t , ® 22.p.p., wcnoazacego w skład S.d.p. n ieprzy jacie l­
sk ie j, zidentyfikowanej w walce z własnę 3.d.p. w rejonie Woli 
Gyruspwej,świadczęc, iż  dla osłony skrzydła północnego nieprzy­
jacielska S.d.p. była zmuszona rzucić natychmiast część swoich 
s ił*  s iły  te, jak stwierdzają jeńcy -  to odwód lokalny 8-ej dy­
w iz ji  ̂  któryffzostał nagle zaalarnowany w godzinach popołudnio- 
^ ę h  jeszcze dnia 20.V l., przyczem, nie czekajęc na ściągnięcie 
jecpego baonu, który został użyty wcześniej na froncie” , zo,*itał 
skierowany na Główno. 22-gi p.p. n ieprzyjacielsk i więc i  to nie­
kompletny -  to zapewne osłona, wysunięta pośpiesznie nad rzecz- 
kę firoge, z którę poczętkowo walczyła 5.d.p. ;

. , ,?/T 2 ?0.p.p., wchodzęcego w skład 10-ej d.p. nieprzyja- 
c ię lsk ie i, zidentyfikowanej w walce z własnę III.Grupa op. w 
rejonie Brzezin, co wskazywałoby, iż  lO .d.p. walczy również w 
składzie uszczuplonym, gdyż Jeden je j  pułk, jak zeznaję jeńcy, 
tworzył odwód dowódcy X-go korpusu w rejonie łagiew n iti Stare. 
Odwód ten jss t u^chomiony dopiero w dniu 21.VT. Świadczyłoby 
to o niedocenianiu jakby poczętkowem niebezpieczeństwa, grożą­
cego od północy ze strony własnej S .d .p ., której ruchy musiały 
być już wykryte znacznie wcześniej, czego dowodem reakcja S.d.p. 
n ieprzyjacię lsk iej Już w ciągu dnia 20.VI. To też tem większe 
zdenerwowanie ujawni się w działaniu 30-go p .p ., rzuconego fo r­
sownym marszem ao rejonu Strykowa dopiero dnia á l .V I . ,  a groźba, 
wiszęca nad istnieniem całego korpusu, występi tem jaskrawiej.
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domagaję.cych się od żołnierza ” konieczności okazania maksymal­
nej energii w działaniach, w których chodzić będzie o losy ca­
łego korpusu

I I I
nem
straty sięgają jakoby do oO jTstanu oraz  ̂ intensy^ym ruchu 
taborów przeciwnika na drogach Brzeziny -  Nowosolna -  łódź i  
Koluszki -  łódź w kieiunku zachodnim ” , wreszcie o ” odpływie 
części s i ł  na Stryków i  Bratoszewice ” , to łatwo już bęazie 
nam stworzyć sobie ogólny obraz położenia. Mianowicie :

” N ieprzyjaciel jes t b ity . Zaskoczony manewrem b.d.p. od 
północy, zasłania się przed je j  uderzeniami wszystkiemi moźli- 
wemi środkami, nawet kosztem osłabienia centrum

• W jak iż więc sposób w te j sytuacji n ieprzyjaciel może się 
zachowywać w ciętgu najb liższej przyszłości ? Może bronić się 
nadal w naogół niekorzystnych dla siebie warunkach, kontynuu- 
ję.c rozpoczętę. bitwę, /możliwem je s t zasilen ie n ieprzyjaciela 
niewykrytemi w tej chwili świeżemi siłami/, lecz jes t to moż­
liwość naogół mało prawdopodobna.

Straty przeciwnika, łatan ie północnego skrzydła jednost­
kami luźnemi, poohodzacemi z różnych związków taktycznych, od­
pływ taborów w kierunku zachodnim, pozwalałyby raczej prz^usz- 
czać, iż  n ieprzyjaciel usiłować może przegrupować się ao nęwej 
bitwy w lepszycn dla niego warunkach przez szybki, na tyc^ ia - 
stowy odwrót. I to jes t najbardziej prawdopodobne. Przewidywa­
nie w tej sytuacji wystęipienia zaczepnego n ieprzyjaciela wyda­
je  się być nieuzasadnione.

Jeśli jednak chodzi o 5-tę. d .p ., to bez względu na ogól­
ne zachowanie się n ieprzyjaciela należy przypuszczać, iż  na 
przedpolu je j przeciwnik usiłować będzie dłużej niż na imnych 
odcinkach frontu bronić s ię , gdyż odejście jego wcześniejsze w 
stosunku do reszty oddziałów nieprzyjacielskich groziłoby tym 
ostatnim -  zniszczeniem.

Dowódca 5.d .p ., działajęc w ogólnym kierunku na Stryków - 
zasadniczo na bok nieprzyjaciela, interesował się również, co 
znaleźć się może na jego własnej flance, by wykonywalne ładny 
manewr oskrzydlajęcy, nie być samym skrzydlonym. To też wysłał 
już w cięgu dnia na rozpoznanie swę, kawalerję dywizyjnę, któ­
ra dostarcza uspakajajęcych wiadomości :

” Kierunek na Władysławów i  Kwilno -  wolny od nieprzyja­
c ie la ; w laskach kol.Zagłoba /4 km na zachód od Koźle/ -  iakaś 
kawaierja; kol.Koźle /5 km na północny zachód od Strykowa/ ob­
sadzona przez okopanę piechotę z c.k.m. ” A więc z flanki - 
nic 5-tej d.p. nie g roz i. Znajdujemy się przed skrzydłem nie- 
przyjacielskiem, pod przymusem rozcięgniętem w kierunku pół-^ 
nocno-zachodnim, celem stworzenia zagrody, powstrzymujęcej n ie­
bezpieczne działania pojawiajęcej się 5 .d.p.

Ostatecznie tedy dowódca 5.d.p., nastawiony na działanie 
na bok i  ty ły  przeciwnika, nawet jeszcze przed otrzymaniem roz­
kazu dowódcy III.Grupy op., liczyć  się będzie przedewszystkiem 
z możliwDŚcię dalszej uporczywej obrony znajdującego się na 
przedpolu dywizji n ieprzyjaciela, względnie możliwościę usiło­
wania przezeń odejścia w cięgu nocy dla przegrupowania się i  
uzyskania lepszych warunków walki. W tym drugim wypadku mpmęnt 
odwrotu n ieprzyjaciela nie mógłby następić zapewne wcześniej, 
iak po północy, ze względu na konieczność wcześniejszego wyco­
fania przez przeciwnika s i ł  walczęcych w centrum, a bardziej 
wysuniętych ku wschodowi. Tern niemniej baczna obserwacja
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zachowania się n ieprzyjaciela w ciągu ca łe j b ę ^ ie  pierw­
szy trosky dowódcy 5.a .p . bez względu na otrzymane dalsze roz­
kazy

Jedynym skutecznym sposobem przekonania się o obecności 
i  pogotowiu obronnem przeciwnika ńa przedpolu w ciygu nocy, 
względnie o zamaskowanem jego odejściu do tyłu - je s t organiza-

^0̂ ^ sprowadzone umieiętnie na froncie dywizji 
w szeregu dobrze dobranych punktów terenu, stosownie do po­
siadanych przez elementy pierwszej H n ji szczegółowych wiado- 
mości o ugrupowaniu n ieprzyjaciela i  jego źródłach ognia, s i­
łami mnie? więcej kompanji piechoty z pewny ilo s c iy  ciężkich 
karabinów maszynowych, mogy daó pomyślne rezu ltaty. Działalność 
drobnych p a tro li, które mogy byd łatwo spędzone z^praedpola 
przez słabe nawet elementy ubezpieczeń nięprzyiacielskich, czy 
tembardziej działalność podsłuchów i  placówek bojowych - jes t 
stanowczo w tym wypadku ni ewy star cza jy  ca. Wypady, prowadzone^ 
przez doświadczonych dowódców, dobrze zorjentowanych^w terenie 
1 z użyciem bydz co bydź s iły ,  sy w stanie dostarczyć nam 5®̂ "“ 
słych wiadomości o n iep rzy jac ie lu ,,czy to przez wzięcie jeńców, 
czy też przez zmuszenie n ieprzyjaciela dp ujawnienia gotowości 
bojowej 1 s iły  zsłćg  poszczególnych objektów terenowych, czy 
wreszcie przez wykiycie stopnia nasycenia pozycji w źródła og­
nia maszynowego. Skoro bowiem wypad się "uda” przez wdarcie w 
głąb pozycji n ieprzyjaciela i  połączone z tern przeważnie wzię­
cie jeńców lub zdobyczy wojennej /sprzęt, materjał/, stwierdzo­
ny zostanie słaba ODsada pozycji oporu praeciwnika lub nawet 
zamiary jego /na podstawie zeznań jeńców/; skoro zas wypad się 
” n ie uda a więc będzie odrzucony, przekonamy s ię , iż  n ie­
przy jac ie l trzyma s iln ie  interesujyce nas punkty w terenie luD 
tworzy czujny 1 c iyg ły  zaporę ogniowa /na podstawie zestawie­
nia w^ików kilku wypadów, przeprowatoonych w różnych ̂ punktach 
frontu d y ^ z ji/ ,  czy li przypuszczalnie zamierza bronić się w
dalszym dygu, , . ,

To też dowódca 5 ,d .p ,, ohcye się przekonać, która z prze­
widywanych możliwości zachowania się n ieprzyjaciela ma miejsce, 
zarzydzi przeprowadzenie wypadów co najmniej dwukrotnie w ciy­
gu nocy, łładyc nacisk przedewszystkiem na wypady prganizowane 
po północy / przewidywany moment możliwego odejścia nieprzy-^ 
jac ie la/ . Wypady te zorganizujy dowódcy do ty c];ŁCza§.Q^9h Batuta 
oddziałami, które brały już udział w walkach 1 sy dostatecznie 
zorjentowane zarówno w teren ie, jak i  w położeniu nieprzyjacie­
la , na podstawie zarzydzeń dowódcy dywizji^ które wyjść mogy 
w praktyce w formie rozkazów szczególnych jeszcze przed otrzy­
maniem rozkazu operacyjnego I l l - c i e j  G:rapy op.

Scharakteryzowaliśmy więc szczegółowo te  wszystkie oko­
liczności i  przeżycia interesujycej nas 5-tej dywizji piechoty 
i  je j  dowódcy, które poprzedzajy zasadniczo rozkaz oowodcy wyż­
szego, Stanowiy one przemyślane i  głęboko przestudjowane t ło  
dla działań na dzień następny, , . .

O godzinie 19’ 30 dnia 21.VI, dowódca 5.d.p. otrzymuję 
rozkaz, b liż e j precyzujący jego zadanie : ” 5 ,d,p. przełamie 
o świcie dnia 22.VI. opór osłony n ieprzyjacielsk iejŚwicie dnia^ć ------ , w^rejonie
Bratoszewic, oraz jaknajszybciej zapewni sobie możność uderze­
nia w kierunku południowym na tyły 1 komunikacje n ieprzyjacie­
la ,  wal czycego frontem na wschód, lub wyjścia do pościgu w 
ogólnym kierunku na Łagiewniki Stare -  Zgierz przez opanowanie 
przejść na Moszczenicy w rejonie Strykowa” .
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Liczę.c sie więc z możliwościę. odwrotu 
w cięigu nocy z 2 l. na 22.V I.,jak  to zresztę.
punkcie pierszym rozkazu op., dowódca I l l - c ie j  Grupy op*. regulu­
je  zachowanie s ię  5-ej d.p. również i  to przedewszystkiem na wy­
padek kontynuowania bitwy obronnej przez n ieprzyjaciela .

Ocena więc przeciwnika i  możliwości jego zadiowania się 
pokrywa się w zupełności z temi przewidywaniami, które poczynił 
JUŻ wcześniej dowódca 5 .d.p.

0 cóż iedy chodzi w działaniach jutrzejszych ? Chodzi-o 
jaknajszybsze przełamanie spodziewanego w dalszym cięigu jeszcze 
oporu zaimprowizowanej przez n ieprzyjaciela osłony w rejonie Bra­
toszewic. Zrobić to można tylko przez dobrze przygotowane i  ener­
gicznie przeprowadzone natarcie. Zadanie daje nam jeszcze pewne 
wskazówki co do celu tego natarcia. Mianowicie, ma ono wyprowa­
dzić na takie punkty,  ̂ by z jednej strony jaknajszybciej zapewnia­
ło  5-ej d.p. ” możność uderzenia w kierunku polrudniowym na ty ły  
i  komunikacje n ieprzyjaciela, walęzęcego frontem na wschód ", z 
d ^ g ie l zaś strony " możność pościgu w ogólnym kierunku na La­
gi e ^ ik i  Stare -  Zgierz ” , podajac już wyraźnie sposób działania, 
a więc ” przez opanowanie na Moszczenicy w rej .Strykowa”

Zastanowić się^więc/nS^cnWlę, gdzie sę komunikacje nieprzy-

skrzydła prawego i  centrum/. Ponadto ruch na tyłach n ieprzyjacie l­
skich odbywać się może szeregiem polnych drożyn pomiędzy wymie­
ni onemi drogami bitemi, lecz oędęi to już komunikacje dłuższe, /bo

wc ŁjjMZî u-dLu jesti aasauniczo dauwe, do aroga, ao ni(
prowadzę,ca, jest krótka i  prosta, to dojście do komunikacyj po­
łudniowych jes t już bardziej utrudnione ze względu na odległość 
od podstaw wyjściowych 5-ej d.p. i musiałoby byc pomyślane pod 
względem operacyjnym znacznie g łęb ie j, gdzieś na bezpośredniem 
przedpolu Lodzi. Slę,d też na plan pierwszy wysuwa się w tej chwi­
l i  kwest ja  odcięcia komunikacyj północnych, ł^cz^ca się b liż e j 
z zadaniem ” działania na tyły n ieprzyjaciela, walGzę,cego fron­
tem na wschód ” . Tyłami bowiem przeciwnika, zwróconego przeciwko 
własnej I l l - c i e j  Gr.op., będziemy nazywali rejon rozmieszczenia 
stanowisk jego a r ty le r ji ,  który terenowo określićby można ogól­
nie, jako obejmujący rejon Niesułkowa i lasów Janinów i  ograni­
czony od zachodu mniej więcej l in ia  rzeczki Moszczenicy. §tę,d 
przecięcie komunikacyj w rejonie ¡Strykowa i Niesułkowa wyprowa­
dza istotn ie wprost na stanowiska a ri;y lerji przeciwnika, daję.c 
możność doraźnego i  szybkiego oddziałania na przebieg bitwy, 
utrudniajcie jednak ewent. późniejsze wyjście na południową komu- 
n i^ c ję  npla /z Brzezin/, oo - jak wyżej wspomnieliśmy - wymaga- 
łoby głębszego obejścia. Wzgląd pierwszy /szybsze oddziałanie na 
przebieg bitwy/ uznać należy w tym wypadku za ważniejszy.

Z drugiej strony natarcie nasze musi być tak prowadzone,by 
umożliwiało rozpoczęcie pościgu na Łagiewniki Stare - Zgierz w 
pasie, ogr^iczonym od południa l in ją  Dmosin - Nowostawy - wzg.191 
73 km M  płd.-wschód od Strykowa/ -  las na południe od Sosnowiec - 
hobra,/wszystkie punkty dla 5.d.p. włącznie/. W tym też celu do­
wódca I l l - c i e j  Grupy op. nakazuje opanowanie przejść na Moszcze­
nicy w rejonie Strykowa.

Zadanie przeto nasze rozpada s ię  iakby na dwie do pewnego 
sJtopnia nawet rozbieżne części ; "
. . . V -  przecięcie komunikacyj dla północnego skrzydła nieprzy­
jac ie la  z możliwością działania na tyły przeciwnika, związanego
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w walkadi frontem na wschód, a więc, jak widzieliśmy, zasadni­
czo po wschodnim brzegu Moszczenicy, i

2/- opanowanie p izejść na Moszczenic w rejon ie Strykowa 
dla uzyskania warunków do pościgu w kierunku na Łagiewniki Sta­
re - Z^erz /przejście na brzeg zachodni Moszczenicy/.

Hozbieźnośó ta jednak jes t umotywowana przewidywaniami co 
do zachowania się n ieprzyjaciela . W razie  pozostania nieprzyja­
c ie la  nadal-w postawie obronnej i  kontynuowania rozpoczętej 
pr zezeń b ity  -  część pierwsza nabiera mocy zasadniczej, gdy rów­
nocześnie część druga schodzi na plan dalszy, sta jęc s ię  tylko 
akcję pomocniczę; w razie natomiast rozpoczęcia odwrotu przez 
n ieprzyjaciela , gdy konieczność pościgu występi nagle przed 
oczyma dowódcy 5-ej d .p., role poszczególnych części zadań uleg­
nę zmianie : uchwycenie przejść na Moszczenicy sianie się pod­
stawowym celem działania, umożliwiającym szybki ruch naprzód 
całości s i ł  dyw izji w ślad za ustępujęcym przeciwnikiem. Z chwi­
lę  więc, gdy ustalonę zostanie postawa, n ieprzyjaciela  i  jego 
zachowanie się drogę wypadów nocnych, oraz rozpoznania zjarowno 
przed bitwę, jak i  w czasie samej biiwy, zadanie stanie się pro- 
stem. a rozbieżność zniknie« Tymczasem jednak, sto jęc w obliczu 
zamglonego horyzontu co do zamiarów przeciwnika, majęc do roz­
wiązania jakby jedno równanie z dwiema niewiadomemi, musimy, 
nie zapominajęc o środkach, któreby mogły nam wyeliminować jed- 
nę z niewiadomych /wypady, rozpoznanie/, przygotować się do 
sprężystego wykonania podwójnego zadania w taki sposób, któryby 
umożliwiał os lęgnięcie wyznaczonych celów bez zasadniczych 
zmian i  przegrupowań, do pewnego stopnia uniezależnionych od 
zachowania się n ieprzyjaciela.

Ale jak to zrobić ? Pomoże nam tutaj studjum terenu,oraz 
analiza możliwości własnych, wynikajęcych z do tycz czas owego 
położenia.^

Jeśli chodzi o przełamanie oporu n ieprzyjaciela w rejonie 
Bratoszewic, to zauważyć należy, iz  podstawę obserwacji' a rty le­
ry jsk ie j dla n ieprzyjaciela na tym odcinku, oraz maskę dla ko- 
munikacyj, przepraw i  stanowisk a r ty le r j i  jego w rejonie Stry- 
kową stanowi grzbiet 180 /Vw.Orzełki/ -  17l /kol.Lipa/. Opano­
wanie tego g r^ ie tu  zmusza n ieprzyjaciela do wycofania s ię  po-' 
za Moszczenicę lub na następny horyzont na wschodnim je j  brze-

fu -  grzb iet 191, równoległy do traktu Stryków -  Niesułków, od- 
ajęc w ręce nasze węzeł Stryków z przecięciem komunikacji pół­

nocnego skrzydła n ieprzyjaciela, oraz poważnem zagrożeniem ty­
łów 8-ej nplskiej d.p. Ma przełamania tedy opona osłony nie­
przy jac ie lsk ie j na przedpolu 5-ej d.p. wystarczy opanować 
grabiet 180 -  171.

Dla zapewnienia sobie natomiast możliwości uderzenia 
łębszego na. ty ły  n ieprzyjaciela, walczęcego frontem na wschód,
niecznem jes I  opąn owanie wzgórza 191 /3 km na południowy 
chód od Strykowa/T które daje wględ na reji. , , , _______ ^on stanowisk arty-

l e r i i  przeciwnika, oraz stanowi doskonała podstawę wyjściowę 
do działań w kierunku południowym na wscnoonim brzegu Moszcze­
nicy. Zaznaczyć przytem należy, iż  opanowanie wzgórza-191 sta­
nowi równocześnie o upadku Strykowa, mogęcego stanowić rejon 
U jściowy do pościgu za nieprzyjacielem w kierunku na Łagiew­
niki Stare w razie wymuszenia na nim odwrotu.

Najkrótsza i  najprostsza droga na 191 Stryków prowadzi 
niewętpliwie przez wzgórze 180 /Yw,Orzełki/. Obydwa więc wymie­
nione wzgórza stanowić będę koJejne cele dla tegoż samego zgru­
powania taktycznego, przewidzianego następnie zasadniczo do 
ewentualnej przyszłej akcji w kierunku południowym po wschodnim
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brzegu Moszczenicy, co nie wyklucza możliwości rzucenia go w ca­
łośc i lub tylko częśc ią .s ił ao pościgu na Łagiewniki*

Dla opanowania wzgórza 18u pożądańem jes t działanie po 
obu stronach Bratoszewic w wycinku, ograniczonym od wschodu las­
kami na wschód od Vw,Orzełki, od zachodu zaś -  grzbietem, opa­
dającym ^w kierunku północno-zachodnim na Wolę Błendowę,* Jest to 
wycinek niezbyt szeroki, bo wynossę.cy około 3 -  3 5 km, co w 
działaniach na nieprzyjaciela nieumocnionego pochłonęłoby około 
trzy baony w pierwszym rzucie, dawałoby zas gwarancję osłony 
natarcia od wschodu przed ewentualnemi niespodziankami, mog^ce- 
mi nam grozić ze strony wycofujących się elementów 8*d.p* /przez 
objęcie wąskiego lasku na wschód od Yw.Orzełki/, z drugiej zaś 
strony zapewniałoby panowanie własne nad terenem bardziej na 
zachód położonym /wzgórze 171 -  kol*Lipa/, którego opanowanie 
mieściło się również, jak widzieliśmy, w granicaai naszego za­
dania* Ponadto działanie w danej sytuacji na szerszym froncie 
może okazać się korzystniejsze wobec dużego zużycia nieprzyja­
c ie la  i  improwizowanej przezeń obrony siłami niezgranemi, po- 
chodz^cemi z różnych jednostek taktycznych, a więc wobec is tn ie ­
nia możliwości łatw iejszego wyszukania w takiem działaniu luk 
czy miejsc słabszych w ugrupowaniu npla, doprowadzającego w kon­
sekwencji do niszczęicego system obronny przeciwnika i  demorali- 
zuję,cego go przenikania w głąb jego pozycyj.

Zastanówmy się teraz nad rea lizac ją  drugiej części nasze-

fo zadania, która polegać miała na zapewnieniu sobie warunków 
o pościgu przez opanowanie przejść na Moszczenicy w rejonie 

Strykowa.
Przejścia te-, jak wskazuje studium terenu -  to przede- 

wszystkiem duży most szosowy w samym Strykowie, poza tern zaś 
mostki mniejsze w Pieńkach, Smolicy i  Swendowie. Minimalnym za­
rysem, dającym osłonę przynajmniej dla główniejszych z pośród 
wymienionych przepraw i  stanowiącym o ich posiadaniu, jes t 
grzbiet : 180 Pieńki -  189 Sosnowiec - Zelgoszcz. Dojścia do 
tego grzbietu możliwe są :

a/- przez 171 kol*Lipa i  Tymiankę z wykorzystaniem prze­
praw w ^endowie i  Smolicy. oraz

b/- przez grzbiet l91 na południowy wschód od Strykowa i 
sam Stryków, przyczem ta ostatnia droga jest niewątpliwie dłuż­
sza, a może się okazać również trudniejsza ze względu na więk­
sze prawdopodobieństwo siln iejszego oporu npla na głównej komu­
nikacji jego pod Strykowem. Ponadto zwrócić należy uwagę, iż  
dla działań naszych, zorjentowanych tutaj zasadniczo w kierunku 
południowym, tego rodzaju rozbieżność celów nie jes t rzeczą po­
żądaną*

Ostatecznie więc opanowanie przepraw na Moszczenicy winno 
się odbyć drogą krótszą -  przez wzgórze 171 kol*Lipa i  mogłoby 
byc przedmiotem odrębnego jakiegoś zgrupowania, które początko­
wo współdziałałoby w o golnęj akcji  ̂ przełamania oporu osłony 
nplskiej w rejonie Bratoszewic " , zdobywając wspomniane wzgórze 
l7 l kol.Lipa lub nawet pomagając przy likw idacji ewentualnej 
zaciętej obrony na wzgórzu sąsiedniem 180 /Yw.Orzełki/, na­
stępnie- zaś mogłoby być użyte dla otwarcia drogi dywizji przez 
Moszczenicę do pościgu w ogólnym kierunku na Łagiewniki.

Jeśli chodzi o samo natarcie na 17l kol.Lipa, to może 
ono być prowadzone kilkoma drogarnij np. wycinkiem, ograniczo­
nym od wschodu zachodniemi skrajaai Woli Słendowej i  grzbietem, 

"nącym się w kierunku południowym przez l ite r ę  0 napisu Car- 
Iiłość. od zachodu zas - grzbietem, wychodzącym z południo- 
zauuooniego cypla lasu "^Woliska " /rejon obsadzony przezwo -

I./ I4 .p .p . i  biegnącym przez wschodni skraj .miejscowości Koile,
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oz?ści " Kol."_napisu kol.TJnnianka, wprost na kote 
io L e  ^ ’kof^ ii*a^° hardziej na zachód -  po osi kol,Koźle -  "

k X • frontu natarcia na tym kierunku mógłby
in icjatyw ie dowódcy natarcia, skrępowa-

w aprzl^M ^koi^LiJa? osiągnięcia, jakim byioby -
l®5 ®PO|^h^?ztałtuje się już myśl podstawowa decyzji

naTinwoTifó^^ó?’-*̂ ® ^ la ła n  w dniu 22.71. na wypadek stwierdzenia 
usirowania stawiania przez npla dalszego oporu w rejon ie Brato-

lewem skrzyd ła  przełamać 
7Vw.6rzełki/, a następnie opaLwad 

wyjdciow^L do ewentualnej 
^ kieiunku południowym* prawem skrzydłem nato- 

będzie do opanowania przejsd na Moszczenicy w re jo ­
nie Swendowa i  Smolić, i  w miarę możności -  wyjścia na ty ły  
ugrupowania nplskiego, walczętcego na płnc.-wscŁód od Strykowa. 

D zi^an ie takie, stanowię,c z jednej strony logiczny wynik
analizy zadania, możliwości d z ia ła j n!^- 

przyjaciela  1 terenu, jako elementów Aecyzji, z drugiei strony 
jes t konse^entnem^kontynuowaniem rozpoczętej akcji pod Głd^em 
gdzie punkt ciężkości bitwy spoczywał już na skrzydle lewem* *

poprzednich zamiarów
zgrupowań taktycznych, debrze zorjentowanych już w terenie i  w 
sytuacji oraz posiadających wreszcie należycie zL n tJ ^ ^ y  i  
prawdopodobnie prawidłowo funkcjonujący aparat dowodzenia^ w 
ciągu nierozstrzygniętej jeszcze bitwy - nie wydaje sie uzasad­
nioną. Położenie przeto, wytworzone ir ciągu dma ¿ l .V l !  nale- 
ży uważad za dalszy argument, motywujący powziętą przez*dowód

organizacji nataró, których cele sa za-
5 dii lest iż  aężeniem dowódcy^•CLp.jest 1 dknajszybsze ich opanowanie, będziemy sie starali ^

° ¿ o ż lo śc ifw  j-lfcnajw iit 
pierwszego zaraz mimentu mogło

za l przewagę nad nieprzyjacielem, po stworzeniu
d o  ugrupowaniu przeciwnika, mo-

go JUŻ wyzyskania powodzenia. To te l natarcie na 180 0?zeł 
ki/.będzie powierzone dowódcy p .d ., / d H e j norv d S a > ^  or
H w lir  skrzydle lewem;.^z oddkn^m io ^ j lL  d y S ^ y c i i
S c h  feS ch  Sowóó^»y^^®® ^®^®f® pSzoitlwFw^"
niewati?fw?o t°/ io  Charakterze odwodu. Będzie to
dowófov o H oH csłaniał dotychczas natarcie
o t f  ś Ł t ó i ę t y  d r f & u !  najmniejszych
ITT / P»d, wesprą dwa dyony a r ty le r ii / n  i
I I I ./ ,  których rozmieszczenie umożliwia działanie bez wstr?®^ 
liwąnia się /a więc od świtu/ na 180 /^ .O rzełk i/  B ll l le  
wspieranie piechoty, posuwającej się na 191, mogłoby nistaoId 
dopiero po przegrupowaniu a r ty le r ji o i l e  wzgórze ^91 nie^h® 
dzie wzięte przez wyzyskanie osiągniętego p ^ f^ ln ia  oSźl
iei1rzll™ ?ec?^^>®?^ w?es2 5 e“ cz|ś^owe

i M  s " P '“

p. p J e S i r . S g j  ? t ó d 5rp T j? 5: ”i ; “ -
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całego pułku piechoty ze wsparciem jednego dyonu ^ t y l e r j i .
Pułk ten bowiem ma naogół zadanie bardzo samodzielne, a cele 
do osiągnięcia - bardzo odległe, wymagające głębokiego ugrupo­
wania, przydzielanie zas dodatkowych środków w czasie akcji z 
odwodów dywizyjnych mogłoby tę akcję znacznie opóźnić.  ̂ ^

Przydział większych środków dla dowódców zgiupowan jest 
równieit konieczny ze względu na przewidywanę. możliwość ̂ odejścia 
npla już w cię.gu nocy. Mówiliśmy już wyżej o konieczności zor­
ganizowania natychmiastowego pościgu w tym wypadku. Któż to wy­
kona wówczas i  jak ? Oczywiście mogę. to zrobić tylko też same 
zgrupowania, które utrzymuję, styczność z nieprzyjacielem, roz­
poznaję jego zachowanie się w cięgu nocy zapomocę wypadów .wresz­
cie nacieraję. W tym bowiem tylko wypady można uzyskać gwaran­
cję natychmiastowej reakcji na zachowanie się npla, a więc^szyo- 
kiego uruchomienia oddziałów pościgowych, majęcych krępować swo­
bodę działania nadszarpniętego fizyczn ie  i  moralnie lub zgoła 
pobitego npla. Z chwilę jednak, gdy do ppścigu ściągać s ię  bę­
dę baony, rozwinięte na podstawach wyjściowych do jutrzejszego 
natarcia, spowoduje to niewętpliwie znowu bardzo poważnę stratę 
czasu, czego tak skrzętnie staraliśmy się uniknąć. A wiec z le  I 
Rodzi się przeto konieczność pozostawienia w rękach dowódców 
zgrupowań pewnej ilo ś c i środków dodatkowych, które, stanowiąc 
odwody lokalne tych dców, mogłyby być przygotowane do natych­
miastowego ruchu naprzód w razie stwierdzenia odwrotu npla w 
charakterze straży przednich, za nimi zaś dopiero sci^gnęćby 
można było resztę s ił ,  rozwiniętych na podstawach i^jściowych.

W ten sposób da się niezawodnie osięgnęć pewien, t ^  po- 
żędany, ^ysk czasu. Z sił,ścięgajęcych  się z podstaw wyjsęio^ 
wych, musiałby .poza powiększony odwód dywi­
z j i  ./który z cl3wil% przejścia do pościgu me mógłby pozostać 
w s ile  jednego baonu piechoty.  ̂ j j .

Mówiąc o możliwości przejścia do pościgu, należy dodać  ̂
jeszcze słów kilka o tych przewidywaniach, które poczynić musi' 
dowódca d jeyizji, by przyspieszyć iiruchęmienie mecnanizmu pości­
gowego swej dyw izji/oraz dać pole do inicjatywy swych podkę-

gU. . . -L
Zgodnie więc ze wskazaniami instrukcji walki, oraz, chcęc 

w każdej sytuacji trzymać w rękach cugle podlegych oddziałów,pa- 
nujęc w całości nad rozwojem wypadków, dowódca o.d.p. wyznaczy 
poszczególnym zgrupowaniom kierunki, a nawet dokładne osie po­
ścigu, które wynikaję częściowo z rozkazu dowódcy I l l - c ie j  gru­
py op., naraucajęcego pas działania dywizji w tym wypadku oraz 
cel do osięgnięcia, częściowo z a ś -  ze studium terenu.

Pod względem wyboru tych osi niema w danym wypadku zbyt 
w ielk iej ilo ś c i kombinacyj. Szosa Stryków - Łagiewniki Stare - 
to, oczy^^iście, oś pościgu zgnipowania di>wód:cy p .d ., d zia ła ję- 
cego również w natarciu na tym kierunku, wskutek zas słabo roz­
w iniętej s ieci dróg na północ od tej szosy, droga polna : Ty­
mianka - Swendów - Glinniki > Zgierz narzuca się automatycznie, 
jako oś działania pościgowego li-g o  p.p. ^

Jeśli chodzi o przestrzeń, którę przebywać ma 5.d.p. w 
przewidywanym pościgu, to poza rzeczka Moszczenica brak tu ja ­
ki chkol wieki) adz wyraźniejszych przeszkód czy punktów charaktery- 
5tycznych, które mogłyby być wyzyskane przez npla -’dla powstrzy­
mania ruchów własnych oadziałów.
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• Bardzo korzystnem jest ponadto, że z^pow an ia pościgowe po­
suwać się mog  ̂ w takiej od ległości, iż  wzajemna łę,oznośd z łatwo- 
ścię. utrzymana być może /prawie wszędzie nawet ^ę,czność wzrokowa/, 
przyczem cały teren charakteryzuje przejrzystość przy całkowi tern 
niemal braku pokrycia. Jedynie tylko na skrzydle dywizji w rejonie 
Dobrej, oraz przed samemi Łagiewnik2LGii występuję, lask i, które mogę 
kryć w sobie mniejsze lub większe niespodzianki, lecz o tern mówić 
będziemy w dalszej części pracy - przy szcgeółowych zarządzeniach 
dowódcy 5,'d.p., z chwilę,^ gdy pośc ig  stanie się już nie przewidy­
waniem, lecz. rzeczywistoŚGię.

l^czasem zaś, lic zę c  się z bardzo b liskę możliwościę usiło­
wania wykorzystania przez npla rzeczki Moszczenicy dla przytrzyma­
nia oddziałów pościgowych, dowódca S .d.p., któremu zależy na jak- 
najszybszem przerzuceniu dyw izji na południowo-zachodni brzeg Mosz­
czenicy, poda w rozkazie operacyjnym ogólnę wskazówkę swych zgrupo­
waniom, by współdziałały ze sobę przy przejściu rzeki przez rzuce­
nie części s i ł  dla otwarcia drogi sąsiadowi, bez przerwania jed­
nak pościgu wzdłuż osi nakaziahych. Gdyby bowiem oddziały pościgowe, 
pręc słusznie naprzód* nie wykonały'tutaj te j drobnej przysługi są­
siadowi, mogłoby to odbić się niekorzystnie na działaniu całości 
dyw izji, której ro la, jako dyw izji skrzydłowej, stale przeznaczanej 
przez dowódcę ill.G r .o p . do akcji na tyły i  komunikacje npla, jes t 
bardzo poważna, a zwrot je j  w kierunku południowym częstkę s i ł  t y l­
ko nie dałby pożędanycb rezultatów. Być może, iż  oddziały pościgo­
we zrobiłyby nakazane ruchy dla ułatwienia przejścia przez rzekę 
sęsiadowi same z własnej inicjatywy, lecz na tern żaden dowódca po­
legać nigdy nie może.

Oo do dalszych przewidywać, dotyczęcych organizacji pościgu, 
to muszę one obejmować kwestję przydziału a r ty le r ji  do poszczegól­
nych zgrupowań /po jednym dyon ied la  kążdego zgrupowania/, użycia 
kompanji lekkich czołgów /chwilowo pozostawionej w odwodzie, oy 
jaknajszybciej mogła być rzucona za tym oddziałem, któremu udało 
się wysunęć naprzód/, oraz kawale rj i dywizyjnej /pożędany byłby 
przydział do poszczególnych zgrupowań,"w danej sytuacji jednak ze 
względu na położenie skrzydłowe dywizji i  nastawienie ekscentrycz­
ne kawalerji, skierowana raczej będzie wprost na Zgierz, przez co 
i tak ułatwiać będzie ruch oddziałów pościgowych/ i  lotnictwa.

Przewidywania te sę umieszczone w krótkości w ogólnym rozka­
zie op., a będę omówione hardziej szczegółowo łęczn ie z zarzędze- 
niami konkretneini do pościgu.

Ostatecznie stwierdzić możemy, iż  jednym z najgorszych czyn­
ników, utrudniających należytę organizację pościgu, jes t niedosta­
teczna świadomość stopnia zużycia npla, powodujęca trudność okre­
ślenia momentu przejścia do pościgu, wskutek czego większość ugru­
powań wstępnych, poprzedzajęcych pościg, nosić będzie charakter 
podwójny, majęcy odpowiedzieć zarówno zamiarom silnego i energicz­
nego natarcia, jak i nagłego, błyskawicznego pościgu.

Temniemniej podkreślmy raz jeszcze konieczność dołożenia 
wszelkich starań, by pościg rozpoczęł się natychmiast po stwierdze­
niu odejścia pobitego npla, w myśl naczelnej zasady naszego Wodza, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego :

TT Zwyciężyć i  spoczęć na laurach - to klęska ! ”



-  20 -

LL5.LLE--
/Autor mjr.dypl.Ciałowicz/

_n^CIĘ_ABTYLERJI W POŚCIGU.

loY..!.- opsracyjny dowódcy S.d.p, został odnośnie użycia artv

i i i
drogi oporu npla w centrum i stworzenia sobie

swojem g ro s ^ ń a ^ p o ff ll“ " “  ewentualne działanie

S X T a S r jii? - J

w lp r^  i| )^vSrziłk i !  swego ognia dla SpanSwania

P? M o i z ^ ^ l n i c r ^ y ^

wymagać będzK ponadto przeje«*., kawicznem tempie.
położeniu a r ty le r ii  w dniu 21.VI. wieczór 

r f  o ś w i c i e * ^ , - d e c y z j a  dowódcy,dywizji! ¿ w i z j f ^ c i e -  
piechoty dyrózyjnej’ wsDarte”*nr7B ^ ^ ° ^ ^ " “̂S^Pewanie dowódcy 
nie dowÓdcyll^D^ni ’ wsmrte S .p .a .l. bez T.dyonu i  zgiupowa-
działania a r tv ie r? l ’ o fi?n I.dyon. Jakie warunki współ-
podstS j w y js^ io iij ¿ ie c L t ;  f l4  Sn 9’^ ’ | V ^ ^ ‘̂ l®>.'>ddalony Sd 
W.Orzełki^S 6 P^zyozSm obse^^l^^^ f  1®°
wódcy,p.d. zasłania M  las W o l i do-

jdLdzia^anie

i»*" j V  ŷot.̂ xgu

'.n a 1 ^tn^TTT połężeniu znajduie sie grupa dowódcy
s t i i y ’ wyjściowej'd^SalSroiS^o f o d ^ i P ° i -

zbyt wielkie leźel î fw>>nri-7T Przedmiotu natarcia. to odległości 
nowaniu r e jo iu ^ z g iz a ls o .  a Ś e łS iS ^ n i l lS f l i le ^ w ^ a lk ^ ’ "̂^
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rozpoczęcia odwrotu npla zaraz po wyruszeniu natarcia
DiożJiosci^ wsparcia ogniem a r ty le r i i ,  byłby z fy t

wytworzenia się warunków^pościgu dalekiee-o 
^y^^y Mmowany odległością, a r ty le r ii  i  fonieczno-^ * 

ści^ zmiany stanowisK, co wywołałoby niepowetowana stratę czasu,
ien pobieżny rzut oka na położenie a r ty le r ii  w dniu 21 VT*w1fl 

czorem pozwala.n^ ocenić tnidności, jakie mi dowkca * !d  w zh lr"
natarciami p?ze?lcia / ^ t ; r -

l I S l i . M  w zorganizowaniu.w sptódziałln il I.d yo ti z -^ S T p rd iw ^ d ^ rs tp Z il ’  L ^ ; n i r r t ^ i e  
czyby nie.aożna przydzialfd fig o  dyonu dowddćy 14! dT ^•|ż^nFQwL^
S feh o ty  w .n lte r lu  z ^ fu f » i^ ^ lo ld d c yPi3cfl0i,y a/(?izyiaei. mkiemu rozwiązaniu sprawy sprzeciwiaia <?•!«  ̂
^u.aj ogólne war>inŁi taktyczne : o!o n iep ^ y ja c ie l p r p l^ i t i l in i - - .
Ta*na ^ u z y Ł e  wiadomości wska^r
w lzy ltk ira  2 jego poważniejszym oporem przede-
wszysiKięm wzu.iaź osi-Stryków -  Zgierz, zatem natarcie lewego skrzyd-

cała a rty le r ja . Natarcie to

1pqt sę,siednie1 3.d,p. Z tych względów zrozumiałym
dowódcy a.d. scentralizowania całei a r ty le r ii orzY na 

tarciu na pier?;szy i  ewent. na drugi przedmiot 
przy wspieraniu natarcia nie będziemy^tu omawiać
J S Ł d S . ia S b li : - id o ;  T i “  v i ¥ ° ’ p -  "% ? “ s J ! t . ^ t S Ł L T o ‘ i „ hs rfS ‘ft js g iiA  sfciir» ««•»-

 ̂ iy^^ 3arzę,azeh to będzie zmiana stanowisk ar-
A d n i i : i Y . “ a s * : 5 b j r i 4 j  a i n j s i *

b ? a f  s i S S u k a S d i ^ . S f " “ “ *“  T r Ł % a , " « ; “ j -znaiomn^? V mapy. oądź też na podstawie pobieżnej ^
znajomości terenu. Na nowe stanowisL przeznacza dowódca a .d ! : ^

•dyonu rejon koty 141 przy skrzyżowaniu dróg w les-  dla I 
Woliska, ies ie

Vw.WyskoS^.^^’ ^^°“ '̂  południowo-zadiodni skraj lasu /U  ̂ km na wschód

stronie Sosy^*'^^°“ ’  ̂ fan na północ od 7w.Wyskoki, po zachodniej

bedzie^móffł^wsnóW^fa^f świtem. W ten sposób I.dyon
w l^n LTo  *  natarciu zgrupowania dowódcy p.d. przez
y onanie ogni na Bratoszewice i  wzgórze 180 wykorzystniAp 

wypadku swoje flankowe stanowisko a g^na d5wó^v

ności obseiwacji, łącz-
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Przejdziemy z kolei do omówienia działalności a r ty le r ji w 
przewidywanym pościgu.

Istota pościgu polega na jego na^chmiastowem rozpoczęciu,

fwałtowności i c iąg łości. Te 3 czynniki wyciskaj?, swe piętno na 
ziałalności artylerji.Natychmiastowe rozpoczęcie pościgu stawia 

a r ty le r ii dwa zasadnicze postulaty :
a7- szylkośd w otwarciu ognia na b lisk ie  i  dalekie odległości, 

głębokość wsparcia pierwszego rozmachu piechoty.
Dla uzyskania czynnika szybkości w otwarciu ognia a rty le r ia  

niejednokrotnie nie będzie czekała na rezultaty rozpoznania. Jeże li 
dowódca chce uchwycić właściwy moment rozpoczęcia pościgu i zachować

celów. W pościgu chodzi o czas ^
la  większe wyniki da jaknajwcześniejszy ogień a r ty le r ji  choćDy 
mniej celny, an iżeli ogień hardziej doŁłaony, ale otwarty zanóźno.
W walce rucnowej is tn ie je  zawsze dużo niepewności, jednakże im szyb­
c ie j i gwałtowniej uderzy się na nieprzyjaciela,tern szybciej wyjaśni 
się położenie.

Głębokość wsparcia rozmachu piechoty da się zrealizować przez 
wysunięcie stanowisk a r ty le r ji wprzód, maksymalne wyzyskanie dono- 
śiiości sprzętUj oraz rzutowanie a r ty le r ji .  W wykonaniu przedstawia 
się to następująco :

- część a r ty le r ji musi z dotychczasowych, możliwie najwięcej 
ku przodowi wysuniętych, stanowisk zwalczać odchodzącego nieprzyja­
c ie la ,

- część a r ty le r ji posunie się odrazu naprzód z piechotęt, aby 
móc wzięć natychmiast poa ogień tego npla, który wycofa się z pola 
donośnosci a r ty le r ji ,  pozostałej na dotychczasowycn stanowiskach.

Gwałtowność pościgu polega nie tylko na rzuceniu w ślad za od­
chodzącym przeciwnikiem masy żywych sił^ ale i na zostosowaniu po­
tężnej s iły  ognia. A rty lerja  dzięki swej donośności i ruchliwości 
je s t broni? która w pierwszym rzędzie nadaje się do uniemożli­
wienia nieprzyjacielowi zatrzymania i uporządkowania. Gwałtowność i 
potęgę ognia uzyskuje się przez masowe użycie a r t y ie i j i .  W pościgu, 
przy decentralizacji dowództwa jes t to bardzo utrudnione, jednakże 
należy d?żyć do tego, by stale jaknajwiększa ilość d zia ł była goto­
wy do wykonania ognia. Osięgnęć to można przez zatrzymanie w ręku 
wyższego dowódcy pewnej części a r ty le r ji ,  jako jego interwencyjnej 
s iły  ogniowej ^

Ciągłość pościgu wymaga od a r ty le r j i  towarzyszenia swym og­
niem piechocie s ^ le  i wszędzie. Posuwanie s ię  a r ty le r j i  rzutami za­
pewni podtrzymanie ognia tylko w tym wypadku, kiedy n ieprzyjaciel 
wycofywać się będzie powoli, krok za krokiem, natomiast w razie oder­
wania się npla 1 szybkiego wycofywania s ię,c iągłości ognia nie da się 
już zapewnie kolejnemi rzutami, t . j .  skokami oa stanowiska do stano­
wiska, ponieważ a rty ler ja  nie nadąży wówczas za piechotą, tylko przez 
posuwanie się w kolumnie marszowej i  w gotowości do otwarcia ognia 
w razie potrzeby.

Najlepsze wyniki w pościgu uzyskuje się przez oskrzydlenie 
nieprzyjaciela i  wyjście na jego ty ły . Wwdększości wypadków stoso­
wać będziemy kombinowany system pościgu, t . j .  pościg czołowy i  rów­
noległy do dróg odwrotu n ieprzyjaciela. W danem położeniu 5.d.p. 
dowódca dywizji przewiduje czołowy pościg po osi Bratoszewice -  Stry- 
ków - Łagie^^iki Stare przez zgrupowanie dowódcy p.d. i pościg równo- 
j ’Ąnnianka - Swendów - Glinnik - Zgierz przez zgrupowanie
dowódcy 14.p.p. Jasnem je s t, że dowódca 14.p.p. będzie usifował
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wydostać się na skrzydło przeciwnika, wycpfuj^cego się z przed fron­
tu zgrupowania dowódcy piechoty dywizyjnej. , . .

Pościg czołowy zaczyna swym ogniem ar tyle rj a w tym momencie, 
kiedy npl drgnie przed frontem. Uch^cenię tego momentu je s t  rzeczę, 
dowóacy zgrupowania* W momencie dojrzewania pościgu a rty ler ja  nie mo­
że pod żadnym warunkiem zmieniać stanowisk, poza wydzieleniem arty­
l e r i i  do pościgu równoległego. Ogień a r ty le r j i ,  choćby ze st^ow isk 
położonych w ty le , otwarty na czas, będzie tym czynnikiem, który osta­
tecznie przechyli szalę na stronę naci era jęicego i wzniesie bezład i
zamieszanie w szeregi obrońcy. .  ̂  ̂ v ^

Po wyruszeniu pościgu, zmiana stanowisk a r ty le r ii może być ure­
gulowana tylko na niższym szczeblu. Dpwódcy dyonów i bateryj, a na­
wet plutonów musza działać samodzielnie. j ..

W pościgu, tak jak w natarciu, a rty ler ja  p a lc za  przedewszyst- 
kiem te cele, które przeszkadzają w posuwaniu się naprzód. Zależnie 
od ilo ś c i a r ty le r j i  i  warunków obserwacji a rty ler ja  ostrzeliwuje k ie­
runki odwrotu n ieprzyjaciela, drogi i  p rzejścia , działaję.c na j® ^  
tyły i  uniemożliwiając mu zbieranie się w kolumny marszowe, załadowa­
nie i ewakuację. Do tego celu nadaje się przedewszystkiem arty lerja  
dalekonośna*

Czołowy pościg ogniowy wymagać będzie znaczniejszego zużycia 
amunicji, an iże li w pościgu równoegłym. ,  ̂ ,

Oto są, ogólne zasady działania a r ty le r ji w pościgu. Zobaczymy 
teraz, w jaki sposób zostanę^ one zrealizowane przez dowódcę a*d. w 
jego rozkazach i przewidywaniach.  ̂ ^

Dowódca a.d. zaproponował dowódcy dy-ązji przydzielenie do każ­
dego zgrupowania pościgowego po jednym dyonie 75 mm, natomiast dyon 
haubic za'trzymał do swojej dyspozycji. Przez taki g o ^ ia ł  a rty ler ja  
została zdecentralizowana i  na dalszy b ieg wydarzeń dowódca a.d. p e  
ma już wydatnego wpływu. Takie rozwiązanie jednak zapewnia natych­
miastowe podjęcie pościgu, ponieważ piechota dyspęnuje swoję. a rty ler- 
jęt, która, nie czekajęc na rozkazy zgóry, stosownie do potrzeb chwili 
rozwija swoja działalność ogniowę.. . .  ̂  ̂ .

Ten podział a r ty le r ji zapewnia również ciągłość pościgu, ponie­
waż część a r ty le r j i  /III.dyon/ działa z dotychczasowych stanowisk, 
gros zaś gotowe jest do ruszenia naprzód z piechoty. •

Jeże li dbodzi o gwałtowność pościgu, a więc o ten akt s i ły , ja ­
ki ma zapewnić ze swej strony a rty ler ja , io dowódca a.d. rea lizu je 
to przy wyruszeniu pościgu przez skierowanie ognia prawie całej arty­
l e r j i  na te punkty, których zwalczenie otworzy drogę piechocie, pod­
czas zaś samego pościgu przez zarezeiwowanie w swem ręku dyonu hau­
b ic, aby Zależnie od okoliczności wzmacniać a rty le r ję , przydzielony 
do zgrupowań pościgowych, i  łamać napotkany opór n ieprzyjaciela.

Sposób użycia a r ty le r j i ,  zastosowany przez dowódcę a.d. w prze­
widywaniu pościgu, da s ię  ujyc w następujących słowach : ‘

-  a rty ler ja  zdecentralizowana, ugrupowana w dwa zasadnicze rzu-
ty :

pierwszy /obydwa dyony 75 mm/ przy zgrupowaniach pościgowych, 
podległy dowódcom zgrupowań.

drugi /dyon haubic poi./ podległy wpręst dowódcy a.d.^ i  prze­
znaczony do wzmocnienia a r ty le r ji zgrupowania dowódcy p*d, i  ewent. 
dowódcy 14.p.p.

ula zapewnienia szybkości pościgu, obydwa rzuty obejmę, tylko 
jednostki ogniowe. Kolumny amunicyjne dyonowe posuwać się będ^ w ty­
le , w odległości około 8 - 9 km za swoimi dyonami.

Miejsce dyonu haubic poi. w pościgu zależeć będzie od potrzeby 
jego użycia. Z poczgttku dyon ten posuwać się będzie na końcu zgrupp- 
wania dowódcy p.d. po szosie. Zajmowanie stanowisk i  wykonani® ognia 
na rozkaz dowódcy a.d..
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Dowódca 5 .p .a * l. posuwać s ię  będzie razem z dowódca p ,d .. by 
Dyć stale dokładnie poinformowanym o położeniu taktycznem i  móc w 
razie potrzeby obj^ó dowództwo nad I I .  i  Ill.dyonera.

Wspomnieliómy wyżej, że przez przydzielenie dwóch dyonów do 
zg^powan pościgowych, dowódca a.d. nie ma już wydatnego wpływu na 
dalszy bieg wydarzeń, ponieważ nie dowodzi całością a r ty le r ii i  że 
n iżsi dowódcy uzys]^ją pełnię inicjatywy.

. Wydawałoby się więc, że rola dowódcy a.d. z chwila wyruszenia 
pościgu jes t skończona. Tak jednak nie jes t*  j

Dowódca a .d ., aczkolwiek przestaje byd na pewien czas dowódca 
takU cznp całęsci a r ty le r j i ,  nie przestaje byd doradca technicznym 
dowódcy dyw iz ji. W razie zatrzymania się pościgu z powodu natra fie­
nia na poważniejszy opór npla^luo też w razie zmiany kierunków no- 
scigu, dowódca a.d. przedstawiać będzie dowódcy dywizji swoje wnios- 

i^hnajbardziej wydajnego użycia a r ty le r j i .  ff działaniach 
o.d.p. może tę już-mieć miejsce na rzece Moszczenicy, kiedy trzeba 
d l^ ir ty le ^ s k im ^ ^  współdziałanie zgrupowań pościgowych pod wzglę-

Kiedy okaże s ię , te dalszy pościg nie je s t możliwy /silny onór 
^yczerpanie własnych wojsi i  t.p .^ , rzeczę, dowódcy a.d. będzie

pościgowych, by mogła zadad nplowi 
Hzecz jasna wpływ ten rea lizu je dowódca 

a.d. przez postawienie swoich wniosków dowMcy dywizii piechoty 
.Na tem nie kończy się jeszcze rola dowódcy a.d*! w pościgu 

Wspomieliśmy już o zaopatrzeniu w amunicję i  o tern, że dywizjonowe 
k o W y  amunicyjne zostaja w ty le . Dyony ruszają w’ pościg zT jed ^ o s t-

dca a.d. wydał wcześniej rozkaz o uzupeł- 
» ta ilosd może się okazać niewystarczająca, a do­

wódcy dyonów I-go rzutu nie będą mogli sami w czasie ruchu naprzód
zo rg^ izu je  zatem zaopatrywanie 

jąknąjbardziej ku przodowi. Najbardziejpoźąda- 
nem bjłęby tu podwiezienie amunicji na samochodach. J v
 ̂ tyl^o a rty lerja  zgrupowań pościgowych, ale i  Ill.dyon  he-

dzie bardzo często ppzbawiony dobrych w ar^ów  obserwacji. ^ ^
oio -! o nieprzyjacielu napływać będą nie tylko od czoła
ale 1 od sąsiadów i aowódzW przełożonych. Wiadomości te a nrzedel

obserwacji lotnictwa towarzysząosgo*przakazywad 
uzupiiniaj^c w ten spos!b Ib s lr w a ^ e ^ -  

 ̂ bateryj .Dowódca a.d. może.tu zaproponować dowódcy 
wykorzystanie lotnictwa towarzyszącego w ten sposób bv do­

wódcy dyonów otrzymywali bezpośrednio meldunii ciężarkowe od lotnika 
towarzyszącego. Byłoby to najprostsze«. jo zw i^ L n il^  siraw^

UtAzymywsnie łącznonci z a rty ler ją  zgrupowań poscigcwYch iest 
sprawa bar%o ważną ale i  h^dzo i r u d i t  5ow§La a?d!

¿J'^'i2j i ,  motohykle, gońców konnych radjostade i
rzutu muszą ze^swej stro- 

s ię  nawiązać łączność z dowódcą a .d ., gdyż tylko
wzmbcnienif ich Ifz e z  uzupełnienie amunicji l  na

.i 1 *^2utu /tutaj I l l - c i  dyon/ posuwa sie po osi wska- 
w ^^l  ̂ ^yiiuuuje Ognie na podstawie własnej obser-

a.d. ijBiana stanowisk według wytycznych
kierować, Sie musi ^zedewszystkiem 

nem  ̂ 2̂ *̂  posoigu, s ta ra ją  się leik manewrować tym dyo-
nem, py mógł strzelać wówczas, kiedy ayony i-go rzutu beda w rnom
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Ogólnej instrukcji walki/. Wówczas bowiem dowódca dywizji^ poza 
odwodem-piechoty nie posiada-żadnej s iły  interwencyjnej, by 
sprostać nowym, nieprzewidzianym wypadkom, a przecież • ar ty l er ja  
iest tym elementem, który najszybciej można wprowadzić w akcję.

Widzimy więc, że ro la  dowódcy a.d. mimo decentra lizacji 
a r ty le r ji nie jes t wcale ani mała, ani tak bardzo ograniczony. 
Wprawdzie czynności dowodzenia odpadaj a, zośtajy jednak czynno­
ści organizacyjne w celu ułatwienia a r ty le r j i  wykonania je j  za­
dania 1 odciyżenia dowódców, oraz czynności doradcy dowódcy 
dywizji piecnoty.

——*

Ł 4. C Z N 0 Ś Ó .‘
f l i j c a i s s i s  J K s a t  K  K s m  atat

/lutor ppłk.dypl.Cepa /

I .  -  JAKICH ffTTTCZHTCH UDZIELI SZEF SZTABU SZEFOWI ŁĄCZNOŚCI 

DU ZOHGANIZOWANIA ł4CZH0ŚCl NA OKBES NATARCIA i  EWENT.

POŚCIGU 5.DYWIZJI PIECBDTI ?

Binktem wyjścia naszych rozważań z zakresu organizacji 
łączności dla ewent. natarcia, a przedewszystkiera pościgu B.dy­
w iz ji piechoty -  będzie rozkaz dowódcy III.Grupy op., który 
otrzymał dowódca 5.d.p. około godziny 19’ 30 dnia 2 i .v l .

Szef sztabu, dyzyc zawsze do dsuiia szefowi łączności jak- 
najwięcej czasu dla zorganizowania łyczności swojej dyw izji, 
zawezwał go do s ieb ie już o godzinie 20’ 30.

Po zapoznaniu szefa łyczności z nowa sytuacjy i zadaniem 
dyw izji, z zamiarem dowódcy, położeniem własnem i sysiadów, 
szef sztabu komunikuje szefowi łyczności następujące wytyczne :

Początkowe miejsce postoju dpwódcy 5.d.p. 1 a.d. je s t
Główno; w czasie akcji znajdować się ono będzie na osi działa­
nia zgrupowania dowódcy p.d.

Punkt obserwacyjny dowódcy d.p. znajdzie się na skraju 
lasku przy szosie* na północ od m.Wyskoki, m.p. dowódcy p;d. 
w Vw.Wyskoki, dowódcy l4 ,p .p . w m.Woliska, dowódcy k.d. w m. 
Pludwiny.

Podstawowa oś łycz:ności 5 .d.p. zorganizuje Pan wzdłuż 
szosy Główno -  Bratoszewice - Stryków - Krzywię, biorąc pod 
uwagę, że z rej.Strykowa 5.d.p. ma być gotowa do dalszej akcji 
w kierunku południowym na ty ły  npla, waTczycegp frontem na 
wschód, lub do pościgu w ogólnym kierunku na Łagiewniki Stare - 
Zgierz.

Należy zatem przewidzieć zorganizowanie podstawowej osi 
łyczności dywizji z rej.Strykowa w kier.*na Skotniki Duże - 
Zgierz lub też w ogólnym kierunku na Imielnik.

Pomocnicze osie łączności należy 7organizować dla zgrupo­
wania dowódcy p.d. 2 vw.Wyskoki w kier.7w.Orzełki - w zg.l9 i
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/rei .Stryków/, oraz dla z^pow ania dowódcy 14.p.p; z m.Woliska 
w k ier. na Kozie -  kol.Krypzyca -  Swendów.' Pornooiicze osie łącz­
ności zostaną zorganizowane tylko w wypadku wykonania natarcia o 
świcie dnia 22.71. i  dalszej walki tego dnia* w razie zaś stwier­
dzenia w nocy odwrotu npla i  wskutek tego naoychmiastowego przej­
ścia dywizji" do pościgij, ograniczymy się do budów podstawowej  ̂
l i n j i  telefon, na osi łączności 5 .d .p ., która będzie równocześnie 
osią łączności zgrupowania dowódcy p.d.^

Następnie zorganizuje Patn następujące ośrodki łączności na 
poszczególnych osiach łączności :  ̂ , -u/ .

Na wypadek przeprowadzenia natarcia pozostaje na głównej 
osi łączności dywizji piechoty, Wys.SJił.Meld. w Yw.Wyskoki. P̂o 
opanowaniu I-go przedmiotu./wzg.loO 7w.Orzełki -  płd.skraj la ­
su Kalinków Nowy/ - zostanie przeniesiona do m.Bratoszewice; po 
opanowaniu Il-go  pizedmiotu /kompleks wzgórz 191 /Stryków/ w m. 
Stryków /północny skraj/.Do otryziowa włącznie ż ośrodków łącz­
ności korzystać będzie dowódca a.p. i  dowódca p.d.

Poza tern należy zorganizować ośrodek łączności po opanowa­
niu Il-go  przedmiotu na osi łączności dowódcy p.d. na skrzyżowa­
niu dróg 1 km na północ od wzg.i91.

Na osi łączności zgrupowania dcy 14.p.p. zostanie dla ak­
c j i  na wzg.171 l^ ianka rozwinięty ośrodek łączności w kol.Kry- 
czyca, ośrodek łączn. Woliska jest mi z tą chwilą niepotrzebny.

Dowódca p.a. zatrzyma swój pluton te le g r , ząrównę w cza­
sie pościgu na Zgierz, jako też w razie ewent. działania w k ie­
runku południowym; dowódca zgnapowania 14.p.p. k o r z y s ta c z a s ie  
natarcia z rozwiniętych-już na jego osi ośrodków łączności dy- 
wizyinych, które w miarę rozwoju natarcia będą przejmować ko­
lejno l in je  pułkowe.

Na wypadek przejścia djr?7izji do pościgu, należy przydzie­
l i ć  zgrupowaniu dowódcy l4 .p .p . pluton telegraficzny, który w ra­
zie  ponownego zaangażowania się zgrupowania 14.p.p. połączy go 
z główną osią łączności dyw izji.

W czasie natarcia cncę mieć bezpośrednią łączność drutową : 
- z  dcami obu-zgrupowań /dcami p.d. i  14.p.p./,
- z dcą a r ty le r ii dy.7izyjnej,
- z dcą odwodu dyw izji.

Po chwili rozpoczęcia pośc:.^  :
- z e  służbami.

W czasie pościgu :
Budując podstawową lin ję  telefon , na g ł.o s i łączności dy­

w iz ji,  należy zapewnić w czasie całego pościgu łączność z dowód­
cą piechoty dy^izyjnejM zaś z dowódcą zgrupowania 14.p.p. tylko 
do chwili rozpoczęcia pościgu i w wypadku natknięcia się zgrupo­
wania 14.p.p. ponowny opor n ieprzyjaciela.

Przez cały ciąg akcji chce mieć bezpośrednią łączność dru­
tową z dowódcą III.Grupy op., którą należy natychmiast uskutecz­
nić.

ajwizj i  1 u-owuacą zgrupowania-i4r.p , p . , oraz pomięazy oou zgru 
-aniami, cc należy uskutecznić w ten sposób, że z radjostacji' 
przy dowódcy dywizji może równocześnie korzystać dowódca p.a.

Wreszcie łączność r te lg . pomiędzy dowódcą k.d, i  dowódcą 
dyw izji, oraz obu zgrupowaniami.

Z łączności r te lg . należy korzystać‘bez ograniczeń.
Gońców konnych dowódcy zgrupowań biorą z własnych plutonów 

zwiadowców konnycn; sztab otrzymuje 12 jeźdźców z kawalerii dyw.
W ten oto sposób ująłby szef sztabu swoje wytyczne dla sze­

fa łączn. odnośnie zorganizowania łączności w czasie ewent.natar­
cia 1 pościgu 5.d.p.
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l l ,  -  w JAKI SPOSÓB SZEF ŁACZH^OI_DCTIZJIj^ BBAŁIZUJ4O WYTTOZNB 

SZEFA SZTABU, Z0mANIZn^_ŁĄCZM0ŚÓ_5.D.P._T_0ZASIE_m 

HATAHCIA i  POŚCIGU ?

Zanim odpowiemy na n in iejsze pytanie przypatrzmy się sy­
tuacji łączności 5;d.p, w chw ili, kiedy nadszedł rozkaz dowód­
cy lll.Grupy op .■/godzina 19’ 30 dnia 21 .Y I./ .

Sytuację tę przedstawia nam poniższy szkic :

a

I?C&

^RKDlf‘2.

n̂ Ŝ.OfiiLĄGZN.

'''' ■

"A

%
/

/trKfSAriMl

•o. c/r̂ c/z,

y,̂</n/c/AAe/ei>/? 
po. dcyP.p  ̂ ôc/coóc/J
Odcoóc/ a/ruż. /̂ â /c/A Ae/ê /p

¿>ccr
.  I ŁJ

PcafSp./3.

4 c/rc/ż.J'./p/c/A
d i M.c/’/̂/ćyA. Ap/ê/̂

Sytuacja ł^iczności 5.d.p. jes t tego rodzaju, że da się 
przystosować do nowej sytuacji dywizji i  nowych zadań, hez ko­
nieczności przeprowadzania zasadniczych zmian w ugrupowaniu od­
działów łęczności.

Przypatrzmy się teraz zarządzeniom szefa łęozności w ce­
lu zrealizowania wytycznych szefa sztabu, omówionych poprzednio.

Szef sztabu żęda zasadniczo w czasie natarcia bezpośred­
n iej łączności drutowej pomiędzy dowódcę d.p, i  dowódcami obu 
zgrupowań, zaś w czasie pościgi budowy podsiawowej l in j i  te le - . 
fonicznej na głównej osi łęczności, z kbórej korzystać-będzie - 
dowódca p .d ., zaś dowódca zgrupowania 14.p.p. musi mieć możność 
dołęczenia się do n iej w każdej sytuacji.

Wobec tego, że posiadane przez dowódców zgrupowań środki 
łęczności wystarczają tylko na zorganizowanie łęczności druto­
wej w s tre fie  bojowej własnych baonów /sieć łęczności pułków/, 
szef łączności dywizji musi przydzielić  obu zgrupowaniom takie 
s iły ,  które umożliwię zrealizowanie żędań szefa sztabu.



.  28 - ^

Jakie s i ł y ■ przydzieli sze f łączności dowódcom obu zgru­
powań ? Z prostej kalkulacji-przestrzeni, i lo ś c i ośrodków, 
które trzeba będzie zgrupować w czasie natarcia i  późniejsze­
go pościgi, oraz przy uwzględnieniu szybkiego ruchu oddziałów 
w czasie pościgu, trzeba każdemu zgrupowaniu przydzielić  po 
jednym plutonie telegraficznym. Nasunie nam się również pyta­
nie, dlaczego szef łączności oddaje plutony te leg r . do dyspo­
zy c ji dowódców zgrupowań ? Zadania Dowiem. dotyczę.ce zorgani­
zowania łączności 2 dowódcęi dyw izji, względnie z sąsiadami, w 
różnych, zmieniajęicych się często sytuacjach taktycznych, sta­
wiać będ^ dowódcy zgrupowań taktycznych. I tylko posiadanie 
odpowiednich jednostek łącznościowych w swej d y^ o zyc ji, umoż­
liw i im szybkie nawię.zywanie łączności.

Przypuśćmy n^rzykład, że zgrupowanie dowódcy 14.p.p. 
ściga npla po osi Swenaów -  Glinnik w kienmku na Zgierz i ,napo­
tk a  opor nola na wzgórzach 214 /Maciejów/ -  181 /Siedlisko/. 
Zarysowuje się konieczność współdziałania ze zgrupowaniem do­
wódcy p.a, i  nawiązania natychmiast łączności drutowej z do­
wódcą dyw izji. Dowódca 14.p.p. nawiązać tej łączności nie mo- 
ż>, ponieważ nie posiada w tym celu odpowiednich środków /od­
ległość od g ł.o s i łączności 5 km/.

Również szef łączności nie może zarządzić na czas budo­
wy połączeń, gdyż wprawdzie posiada środki, ale nie będzie 
mogł być dostatecznie szybko powiadomiony o sytuacji, która w 
działaniach pościgowych zmienia się częstokroć z godziny na go­
dzinę. Skoro zas tym, który stale będzie zorientowany w poło­
żeniu, może być tylko dowódca 14 .j)Ip ., jemu toteż należy oddać do 

dyspozycji te środki łączności dywizyjne, którycn zadaniem jes t 
w momencie rozpoczęcia walki połączyć zgrupowanie 14.p,p. z > 
dowódcą dywizji i  sąsiadami za pośrednictwem najbliższego 
ośrodka łączności na głównej osi łączności.

To też szef łączności dywizji zarządza natychmiast od­
danie dowódcy 14.p.p. IV-go plutonu te legr. i  pozostawia w dys­
pozycji dowódcy p.d. III- .p lu t.te leg r. tak, ażeby dowódca IV-go 
plutonu już w ciągu dnia 2 l,V I, mógł się zameldować u dowódcy 
l4 .p .p . 1 otrzymać śc is łe  wskazówki co ao czekającego go zada­
nia.

W dyspozycji szefa łączności 5.d.p. pozos ta je I-szy plu­
ton, który obsadza wys.skł.meld., centralę Kw.Gł. S.d.p. i 
utrzymuje łączność ze służbami; v-ty pluton te le g r ., który znaj­
duje się w odwodzie w m.Główno i który do świtu dnia 22.n .  zo­
stanie przesunięty do m.Wyskoki, ma być w gotowości do wejścia 
w akcję na wypadek zaangażowania się dywizji w kier,południo­
wym.

Utrzymanie w sprawności is tn ie jące j s iec i kablowej regu­
lu je  szef łączności w następujący sposób ;

IV.pluton te legr. nadzoruje lin ję if .o ś r .łą c zn . Woliska - 
centr.d.p. Główno -  ao chwili wyruszenia natarcia, resztę s iec i 
nadzoruje szef łączności własnemi środkami, przejmując poza tem 
lin ję  Główno -  Woliska.

Następnie szef łączności skomunikuje się z szefem łączno­
ści III.Grupy op. w sprawie zorganizowania bezpośredniej łącz- 
nęści drutowej z giupą operacyjną. Szef łączności grupy op. za­
wiadamia, że bezpośrednie połączenie drutowe pomiędzy B.d.p. i 
I I I  .Grupą op. jes t w trakcie budowy i  zostanie zapewnione środ­
kami grupy op. do godziny 24-ej. Szef łączności III.Grupy op. 
bowiem, znając zadanie 5 .d.p. i  czekający dywizję poważny wy­
siłek  łączn. w ciągu najbliższych dni, dąży do odciążenia
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dyw izii, luzt[3ę.c ie i Jednostki budowlane, zaangażowane na 
wschód od Główno tak, ażeby szef łączności dywizji najpóźniej 
w dniu 23.71. miał możność ściągnięcia do Głowna swego całego
II.plutonu.

Łę-czność drutowa z sęsiedni^ S.d.p. zostaje utrzymana 
staraniem 8.d.o.

W dalszym ciętgu przydziela szef łę.czności po jednaj sta­
c j i  R.K.D.dpwódcy zgrupowania l i .p .p *  i  dowódcy l .d .  ‘ .

Trzecia stacja R.K.D. znajdować się będzie przy ścisłym 
sztabie dowódcy dyw izji, będęic w możności załatwiania korespon­
dencji dla dowódcy p .d ., który przez cały c ię g ’ akcji będzie w 
pobliżu dowódcy dyw izji. Stacja R.K.A. użyta zostanie dla * 
utrzymania łęcznosci z III.Grup^ op. i  sąsiadami. Patrole syg­
n a lizac ji świetlnej otrzymuję : 2 patrole f.Sk ł.M eld ., po 2 
patrole dowódcy p.d. i  l i .p .p .

Zadanie tych pa tro li polegać będzie przedewszystkieia na 
nawięzaniu w razie  potrzeby łęczności bocznej pomiędzy kolum­
nami pościgowerai. Na podstawie mapy i  zorjentowania się w te­
renie, szef łączności uzgodnił z dowódcami /oficerami łączno­
ści/ poszczególnych zgrupowań użycie patro li sygnalizacji 
świetlnej w czasie pościgu.

Wreszcie uskutecznia szef łęczności podział motocykli i 
gońców konnych ; / ■ •

Sztab d.p. otrzymuje 2 motócYlrle dowódca p.d* 1 moto- '• 
cykl, iiowódca l4 .p .p . 2 mot., dowódca ł .d .  - 1 inot*? w swej 
dyspozycji pozostawia 2 motocykle, ' '

; Równocześnie z wysłaniem powyższych zarządzeń szef łącz­
ności przystępuje do zredagowania swego rozkazu organizacji 
łęcznosci na czas natarcia i  ewent. pościgi 5,d.p.

Jest rzeczę pożędai^, ażeby rozkaz organizacji łęczności 
wyszedł ze sztabu dyw izji równocześnie z.rozkazem operacyinym, 
t.zn . ju t o godzinie 22-eJ dnia 21.71.

Niezależnie od rozkazu, wydanego na piśmie, szef łęczno-- 
ści starać się b ę ^ ie  pizez osoDisty i  telefoniczny kontakt dać 
oficerom łączności zgrupowań i  dowódcy kompanji te leg r , swoje 
rozkazy, b liższe  wskazówki i  objaśnienia co do organizacji łącz­
ności w dniu następnym.

—*—j-i ■*—
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T A K T Y K A  S A P E R Ó W .  

/ Autor mjr.dypl.Chojnowski/

FBZBWIDYWAHIA i  PR0P0ZICJS_SZEFA SAPERÓW 5.D.P.

W ZWIĄZKU Z ZAMIERZOHMI W_DHin_22.7I. DZIAMNIAHI DYWIZJI.

Przystępujące do referowania dowódcy dyw izji spraw saper- 
skich, powinien szef saperów zawczasu przewidzieć wszystkie moż­
liwości p ra c .i^ życ ia  saperów w danej akc ji. Przewidywania jego 
powinny iść ponieważ mała ilość  saperów wymaga jak-
n a jba r^ ie j ekonomicznego ich użycia, co je s t możliwem t^ko  
przy daleko sięgajgicych przewidywaniach.

Dopiero na podstawie poczynionych przewidywań może szef 
saperów przedłożyć dowódcy propozycje /projekt/ podziała i  uży­
cia saperów.

W większych działaniach szef saperów propozacje te ujmie 
w plan pisemny, w mniejszych - będzie je  miał w pamięci.

w celu poczynienia przewidywań szef saperów powinien przed 
każdem działaniem saperskiem ;

a/- zorjentowac się w sytuacji taktycznej, zadaniu dywi­
z j i  i  zamiarze dowódcy.

b/- przeprowa^ić rozpoznanie techniczne, przynajmniej 
wstępne.

c/- wreszcie przeprowadzić możliwie szczegółowę, kalkula­
cję prac 1 mężliwości użycia saperów.

Przed rozpatrzeniem w konkretnym wypadku pracy szefa sape­
rów ustalimy sobie w ogólnych zarysach rolę i  zadanie saperów w 
pościgu.

Pościg je s t oparły na szybkiem i zdecydowanem posuwaniu 
się za nieprzyjacielem, celem wykorzystania własnej przewagi. 
Każda stracona przez nas chwila ułatwi nplowi uniknięcie nasze­
go uderzenia lub pozwoli mu na zorganizowanie oporu. Decyduję^- 
cym więc czynnikiem w te j akcji będzie szybkość posuwania s ie ,a  
n ieprzyjaciel będzie wszelkiemi środkami utrudniał je , starając 
się swoj^ akcję wesprzeć przeszkodami sztucznie stworzonemi na 
naszej drodze, wstrzymającemi nasz ruch. Często sprzymierzeń­
cem n ieprzyjaciela w tej akcji będzie niedogodny do posuwania 
się teren.

Otóż prawie jedynem, można powiedzieć, ale o*olbizymiej 
doniosłości zadaniem saperów w pościgu jes t usuwanie zapomocę, 
swojej techniki wszelkich sztucznych i  naturalnych przeszkód, 
zatrzymuję,cych ruch własnych jednostek. Tern samem saperzy umoż­
liwiaję. własnym oddziałom wykonanie ich zadania. Saperzy,że 
tak powiem, wywalczaję dla własnego dowództwa i  oddziałów czas.

Hola saperów w pościgu tak je s t doniosła, że często spraw­
nie przeprowadzona przez nich praca prawie całkowicie decyduje 
o powodzeniu ^ c j i  taktycznej.

W żadnej prawie akcji nie sę, tak decyduję,ce dobre 
dywania saperskie,jak w pościgu, ponieważ każde " techni 
zaskoczenie wstrzymuje*akcję taktycznęi i  stwarza martw, 
dla naszych działań.

Przystę.pimy teraz do analizy elementów, które umożliwię, 
szefowi saperów poczynienie przewidywań.
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A2 f / * " t a k t y c z n e j ,  zadaniu dyw izji i  zamiarze do­
wódcy dywizji szef saperów wie wszystko, co mu je s t potrzebne 
poni^aż stale je s t  w kontakcie z dowódca dyw izji, a poza tern* 
sam siedzi przebieg walki,

b/- Mai^c te dane, szef saperów musi uzyskać resztę da- 
.potrzebnych mu do poczynienia kalkułacyj, a więc danych 

technicznych. Dane te uzyskuie on zapomoca rozpoznania teciinicz- 
nego. Sozpoznanie to może byc wstępne i właściwe.

Rozpoznaniem wstępnem nazywamy takie rozpoznanie, które 
możemy przeprowadzić, nie będę.c przy rozpoznawanym przedmiocie.

.. . 5̂ 0 nam tylko w przybliżeniu wskazówki do obliczenia
siit: 1 środków, a poza tern wskazuje, gdzie należy przeprowadzić 
rozpoznałe właściwe. Dane te sęi ogólne i nie sęi dokładne, 
wstępne^ uzyska wiadomości podczas rozpoznania

z przestudjowania mapy,
27- z ewent. posiadanego opisu drożni,
3/- od Il.ęddzia łu ,
4/- wreszcie ewent. przez fo togra fję  lotniczę,. 

Rozpoznaniem właściwem je s t  to, które przeprc^adzamy już 
przy samym rozpoznawanym przedmiocie kiedy wszystkie cechy te-

fo przedmiotu możemy naocznie stwierdzić i  dokładnie u s ta lić .
o rozpoznanie w walkach, rozwijajęicych się ku przodowi, zwykle 

da się przeprowadzić dopiero podczas akc ji,
^^oę^retnym wypadku będzie musiał szef saperów ograniczyć 

się tylko do rozpoznania wstępnego, ponieważ interesującfe go te - 
reny i  przedmioty są w posiadaniu n ieprzyjacie la .

Co szef saperów chce wiedzieć ?
potkać ^2,kie przeszkody dywizja może na drodze swego ruchu na-

2/- Jak można te przeszkody usunąć ?
‘ 11® jest rzeczek i  miejsc, nie dających się przekro­

czyć bez pomocy saperów ? ^
4/- Gdzie one są ?
5/”  Jakie na nich są obecnie przeprawy ?

. o/“  I le  i  jakiego materjału trzeba, by te przeprawy odbu­
dować w raizie zniszczenia ?

7/- Gdzie ten materjał można uzyskać ?
, 8/- Jakie są drogi i  czy w razie napotkania na nich znisz­

czeń objazd polami je s t możliwy ?
. 97-Jakie są lasy,'C zy je s t możliwem stworzenie zawał i  czy 

da się te zawały wyminąć ? ^

Część tych wiadomości będzie mógł on uzyskać z rozpoznania 
wstępnego, ale 1 te trzeba będzie uzupełnić wiadomościami z roz­
poznania właściwego. Poza tern resztę wiadomości może mu dać już 
tylko rozpoznanie właściwe.

Przystąpimy teraz razem z szefem saperów 5,d.p, do rozpo­
znania wstępnego. r r

Cóż mu da w danym konkretnym wypadku mapa ?
Jeże li zaczniemy studjować teren, na którym ma się odbyć 

r^teryzować^ ^2J.ki -  natarcie, to ogólnie możemy go tak scha-

. “  teren ten je s t stosunkowo suchy, nie ma s tre f podmokłych,
dużych przeszkód wo^ych; posiada szeroko rozgałęzioną sieć dróg 
polnych, objazdy polem są prawdopodobnie możliwe, większych kom­
pleksów leśnych na swojej drodze nie napotkamy.
1 ,___iTzejdzieiny kolejno do szczegółowego rozpatrzenia terenu
którym będzie się posuwało każde z dwóch natarć.
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Natarcie dowódcy piechoty dywizyjnej«

Na początku teren nie stawia żadnych, przeszkód; dopiero 
po osię,gnięcin przedmiotu, o i l e  npl poczynić zniszczenia, 
nasz pościg na plTd «-zachód luh dalsze natarcie na południe mo^ 
być uirudnione przez rz.Moszczenicę i  strumyk, wpadający do n ie j 
w rejonie Dobieszkowa. Ezeka ta jes t dość nikła, ale bagatelizo­
wać je j nie wolno, ponieważ może ona powstrzymać a r ty le r ję , ta­
bory bojowe i  c zo łg i.

Natarcie 14.p.p.

Teren na uocz§,tku również nie sprawi dla ruchu żadnych 
trudności, a le Już w dalszej fa z ie  natarcia, wspierąjęicego na­
tarcie dowódcy p .d ., spotkamy na drodze iz .Moszczenicę, k to ^  
przegradza kierunek natarcia. Jeże li natarcie to będzie musiało 
posuwać się jeszcze dalej na południe, spotka ono na swej dro­
dze dopływ rz.Moszczeniny w r e j.  m.Dobra.

one
Obydwie przeszkody"dla piechoty nie sę, groźne, ale mog  ̂

sprawić dużo t^dności środkęm kkołowym.
Jeżeli chodzi o odwody dyw izji i  ruch zaopatrywania, to 

nie napo tka ję, one do Moszczenicy prawdopodobnie żadnych prze­
szkód. . . . .

Teraz pizejdziemy do przegl^idu dalszej akcji i  przyjmie- 
n^, że npl został odrzucony lub sam wycofał się za iz«Moszczeni- 
cę, a 5-xa dywizja przechodzi do pościgu.

cę

Kolumna dowódcy piechoty dywizyjnej.

W pierwszym rzędzie kolumna musi przekroczyć rz .Moszczeni- 
na której prawdopodobnie przeprawy będę zniszczone. Dalej 

aż do rejonu Sfcotniki Duże na szosie nic me może kolumny po­
wstrzymać; tylko część kolumny, któraby się posuwała na połud­
nie od szosy, może być zmuszona przekroczyć dopływ rz.Moszczeni­
cy -  strumyŁ Dobra,

W okolicach lasu i  m.Skotniki Duże można spocteiewać się 
zawał leśnych i  barykad w miejscach, objazd których prawdopodob-

: Dużycn więc
drogach może chwilowo wstrzymać nasze środki kołowe.

Kolumna 14.p.p.

Już w rejonie Marcjanki tra fia  ona.na strumyk, przez któ­
ry, Jak wskazuję mosty na mapie, tabory i  a rty ler ia  łatwo nie 
przejdą. Dalej znów zamyka drogę drugi strumyk, którego nie da 
się ominęć. Wreszcie pod samym Zgierzem je s t mokry rów, który 
ewent. może też przedstawiać jakęć trudność dla a r ty le r j i  i  wóz­
ków c.k.m.

Tyle uzyskaliśmy z mapy, ale tego jeszcze jes t dość 
mało, resztę więc będziemy stara li się uzyskać zapomocę innych 
środków.

Przyjmiemy : lotnictwo podało szefowi saperów, że faktycz­
nie sę tylko te mosty, które wskazuje mapa.

Oddział I l - g i  1 cywilna ludność -  że rz .Moszczenica ma oko­
ło  15 metrów sze r^ ośc i, a dopływy i inne strumyki od 5 do 8 m, 
że rzeki sę bagniste, o brzegach podmokłych, że teren daje
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możność stworzenia objazdów, że lasy s§l gęste i stare, Nato- 
miast gięDokosc rzek. system i stan mostów, oraz dane o mater- 
ja ie  -  nie zostaiy stwierdzone, Te wiadomości, oraz wiadomości 
o zniszczeniacłi przeprowadzonych przez npla już podczas akcli 
uzyskamy przez właściwe rozpoznanie podczas natarcia i  pościgu.Nie bacząc na niekompletny obraz sytuacji technicznel, • szef saperów może już poczynić przybliżone kalkulacje, a na ich

sił 1 śroifców techni^nych.
 ̂ Przed wyciągnięciem wniosków z rozumowań szefa saperów 

musimy sobie usta lić , jakiemi siłami i  środkami szef saperów 
dysponuie, ^

• celów naszego studium przyjmiemy, że dywizja piechoty
posiada je (^ą  kompanię saperów, składajęcę się z 4 plutonów, ta­
boru technicpego i  taboru gospodarczego. Przyjmiemy, że pluto- 
ny te sę zdolne do zupełnie samodzielnej pracy w oderwaniu od 
kompanji, ponieważ każdy jes t dowodzony przez o ficera  i  posiada 
swój tabor techniczny 1 skrzynki do gotowania. Tabor tecnniczny 
piutonu^/wóz nareęd. i^biedka z amunicję, wyb./ w połęczeniu ze, - -larzęd. i  biedka z amunicję, wyb./ w połączeniu
sprzętem noszonra umożliwia wyposażenie całego plutonu, bądź 
narzędzia do robót ziemnych, będź do robót drzewnych i  budowy 
mostów prowizorycznych.prowizorycznych.

TecMiczny tabor kompanijny posiada cięższy sprzęt do bu­
dowy mostów oraz 2 łodzie  saperskie. j tf ^
sk^. Ą r l  dysponuje kolumny saper-

łodzie^M perskie,“ ^’^ *̂* '̂ narzędzia i  sprzęt, oraz 4
___ , V "  pluton’ kładko.y. ktdrv składa się z 3 drużyn kładki
workowej, każda drużyna 60 metrów bieżących kładki dla pieszych.

dywizja je s t w szczęśliwych 
warunkach, ponieważ dowódca armji w przewidywaniu je i w b itn ie  
ruchowego zadania p rzyd z ie lił kompanję saperskę armji i  że ta 
kompanja je s t identyczna co do składu i  możliwości wykonania 
prac z kompanja dywizyjna. ^

Przystę.plmy tbraz do kalkulacyj szefa saperów.
Natarcie.

W poczętkowej fa z ie  natarcia saperzy nie będę m ieli spe-
zjawi się^ona jednak po dojściu do rz.Moszczeni­

cy. ra praca może polegać na :
a/^ przeprowadzeniu nacierajęcej piechoty wraz z wózkami 

c.k.m. przez rzekę,
ty le r j i  przepraw dla reszty taborów bojoiych i  ar-

Teren trudniejszy będzie miało natarcie 14.p.p.; natomiast 
S il^odw ójS Ij i i o | c i ° o d & ^ i f  przeprawie-

j Można przewidzieć, że n ieprzyjacie l będzie starał się 
utrudnić ^pomocę zniszczeń, ewent. zawał i  barykad, nasze po­
suwało s ię , p is z c zy  więc mosty w Swendowie, w Strykowie. w 
o?, 1 w Warszowicach, oraz stworzy barykady w/
Strykowie. Dla jednoczepego stawiania tych pięciu mostów trze-

 ̂ plutonów pperów. Taki przydział mostów je s t 
bogaty, a obejść się można będzie -  na odcinku 14.p.p, jednym 
mostem, a na odcirto dowódcy p.d. dwoma mostami, na co będziemy 
potrzebowali 3 plutony. Poza tem w każdem natarciu musi być
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mininniin po jednym plutonie odwodoiym. by podczas prac prźy mo­
ście zawsze saperzy b y li przy oddziaiacn walczących.

Ponieważ brak przepraw na rz.Moszczenicy może ewent.unie­
możliwić natychmiastowe przejście rzeki nawet piechocie, a 
szczególnie wózkom c.k.m., dobrze będzie ułatwić przekroczenie 
rzeki zapomocę, kładek workowych. Poza tern przy budowie moętów 
mogę przydać się łodzie  saperskie.

Przyjmulęc to wszystko pod uwagę, należałoby przydzielić  
14.pułkowi -  2 plutony sap. i  1 drużynę kładkowę, a dowódcy p.d.
2 plutony sap., 2 drużyny kładkowe i  2 łodzie z kol.sap. -

Pościg.
Kolumna 14.p.p. będzie musiała przeprawiać się przez rz . 

Moszczenicę w Swendowie / je że li poprzednio nie przeszła/ i przez 
strumyki w Marcjankąch, w SI i  unikach i  w Smardzewic.^ By je j za­
pewnić wystarczajęcę ilość  saperów, należy przydzielić co naj­
mniej 2 plutony, aby gdy jeden pluton zatrzyma się przy naprawie 
mostii, drugi mó^ł iść przy czole posuwąjęcej się kolumny;

Kolumna dowódcy p.a, o i l e  będzie posuwała się dwoma ko­
lumnami, przy każdej powinna mieć jeden pluton, chociażby dla 
usuwania ewent. barykad i  przekraczania lejów; wreszcie trzec i 
pluton będzie potrzebny lako odwód, by wstępie na miejsce tego 
plutonu, który przez dłuższy czas będzie zajęty napotkanę pra­
cę.

Większa ilość  saperów narazie nie je s t  potrzebna, ponie­
waż teren nie wskazuje na poważniejsze prace.

Kładki i  łodzie do rzeki Bzury nie sę kolumnie dowódcy p.d. 
potrzebne — * — " ■ -----“   ̂ ----------- ’— * — — •. ̂ 1, ponieważ nie napotka ona poważniejszych wodnych prze­
szkód, natomiast 14-p.p. mogę one się przydać, ponieważ, jak mó­
wiliśmy, może mieć 4 przepra^^.

Wreszcie, je ż e l i  szef saperów chce mieć wpływ na sytuację 
technicznę dywizji i zaspokoić wszystkie je j  potrzeby technicz­
ne, powinien dysponować odwodem.

Odwód będzie mu potrzebny ;
a/- dla wzmocnienia lub wymiany zużytych saperów czoło-

v>7ch,
b/- dla upoTzędkowania głównej osi komunikacyjnej dyw izji.
c/- dla ułatwienia czołgom przekraczania przeszkód, oraz 

wytyczenia im dróg dc podstawy wyjściowej,
d/- ewent. dla przygotowania i dostarczenia materjału 

dla saperów czołowych.
.  ̂ rowinien on mieć tyle plutonów, by nawet po uzupełnieniu 

cbydwóch natarć został nu jeszcze jeden pluton. Poza tern jes t 
wskazane, żeby te plutony były z rożnych kompanij, by przy wy­
suwaniu .naprzód można było każdej kompanji dodać organiczny 
pluton.

Saperzy, posuwający się z oddziałami pierwszej l in j i ,  wy­
konuję pracę na korzyść tych oddziałów i  stale im towarzyszę; 
nazywayę się oni saperami towarzyszęcymi.Saperzy, pozostajęcy w ręku szeia saperów, będę wykonywa­li pracę na korzyść całej dywizji; będę om nazwali się sape­rami ogólnego działania, albo odwodem ogólnym.

Po tych kalkulacjach szef saperów przedstawia dowódcy 
swoje propozycje i przewidywania.

”  Proponuję przydzielić na czas natarcia :
dowódcy p.d. -  iŁompanję saperów bez 1 plutonu,
dowódcy M .p .p . -  kompanję saperów bez 2 plutonów.

Przydzielić cym saperom następujęce środki dpdatkowe ;
- saperom - przy l4 .p .p . -  1 drużynę kładki* workowej,
- saperom-przy dcy p.d. -  2 drużyny kładki workowej i  •

2 łodzie sap.z kolumny.sap.
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to^arzysz^cya zabranie na wozacb 

ilo ś c i desek, by przy naprawie mostów nie 
potrzebowali id czasu na poszukiwanie tartego materiału, 

lą-czas po^igu  proponulę ten sam podział r ---  ^

ffiu s ia ł^d  przewidziany na największe oboię.żenie d jT fiz ji!
™««M, » przewi duj ę dla kolumny 14.p.p. akprawę
ewent m.ffiarcjąnki, m.Glinnik, m.Smrazew. oraz
ewent. usuwanie baryk^ w miejscowościach*

iJif' ęolumny dowódcy p.d* podczas pościgu pizewidule usuwa­
nie barykad w miejscowościach, zawałów w la s ie  &otniH^Suźl i 
przekraczanie ewentualnych lejów na szosie. ^^^tn iii mże i

s^cim będę doprowadzał do stanu zupełne? użvwalnn~
«m o ż l iĄ  e i^ g o i  J r f l k « -

rdw ^zolow c^^^ terenowycŁ, ewent. wzmocnię lub zamienię sapa-

- » l ę S  » 3 ^ :

Przewiduję poważny wysiłek saperdw po dojściu do rz.Bzury."

Jt a A ^

OPBMCIJNA ^UŹBA SZTABÓW.

/Autor ppłk.dypl.Sosabowski Stanisław/

• "  godzina lo .

/patrz załę,czony szkic Nr.3,/

Wyjaśni enia do szkicu*

\̂ * • Służba uzbrojenia :

w amunicję a r t . -  w le  ̂
na skraju lasu w rejo -
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Dywizja wkroczyła do walki z 6 jednostkami ognia a rt. i  
piecłi. Żużyła w dniu 21.VI. -  1 )fe jedn.ognia a r t . i  1 j .o .p ie -  
choty.

Uzupełnienie amunicji w dywizyjnych punktach zaop. trwa.

B. -  Służba intendentury.

V -  Ezeźnia przygptowuje ubój.
2/- Sekcja rozdzielcza dyw.tab.żywn. pusta.
3/- n pobiorcza n w w petoa.

, 4/- Sekcje rozdzielcze taboru żywn. oddziałów s^ przy od- 
działacn i  wydaja żywność kuchniom. Po wydaniu w cię^u nocy ma- 

. j^  się zebrać w Yw.Kamień.
5/- Sekcje pobiorcze taboru żywn. oddziałów pełne.

C. -  Służba^zdrowia.

1/- Kompanja sanitarna rozwinęła ^ówny punkt opatrunkowy 
w Głównem. Poza tern ma jeden pluton zdolny do przesunięcia na­
przód. Ewakuację rannych uskutecznia s ię  na stację ewakuacyjny 
w łowiczu.

2/- Szpital połowy rozwinięty.

Bwa^acja chorych koni odbywa się do polowego szp ita la  
koni w Skierniewicach.

B. - ^ ż b a  jeniecka.

Ewakuację jeńców uskutecznia s ię  do punktu przesyłkowego 
jeńców III.Grupy op. w m.Lipce.

F. -  Pozostałe służbj

jak żandarmerja. poczta polowaj sad połowy przy kwaterze głów­
nej dyw izji, która od g .l8 -e j je s t w Głównem.

G. -  •

l/ -  Służby korzystajy z centrali t e le f .  w Głównem, oraz 
stac ji t e le f .  w Domaniewicach. Przy tej s ta c ji znajduje się pa­
tro l koimy dla przekazywania rozkazów.

2/-  ̂Przeprawy na rzece Mroga dostępne dla wozów obciyżo-
nych.

I I .  -  OTEZmNE BOZKAZI.

0 g.19’ 30 otrzymuje szef sztabu dyw izji następujący te le -  
fonogr^  z anaji :

ści woj 
sie od 
bez zmian.

ruga o.d .p . -  reszta 

Z r .  /-/ Kwatermistrz arm ji. "

Na podstawie wskazanego położenia służb, sytuacji 5;d.p., 
otrzymanego zadania na dzień 22.VI. i  myśli przewodniej dow ódcy 
dyw izji, wreszcie w wykonaniu powyższego telefonogramu -  dowódca 
dywizji wydał następujące rozkazy :
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I I I . • P^^®z szefa sztabu dyw,;
5.d.i
SztaD 

L........../Kwat.
Główno,dnia 21.VI. g.20. 

R0ZKA.Z SZCZEGÓLNY. '

1/- Uzup^nienie amunicji ukończyć do g.23-ciej.
J r  I ifSi g.2'ga na stacji zaop.DomaniewiceI płyt* tab. pus i.y, 3 patrole sani t. z 6 wozami do dyspozycli 
./ .^y/t?P*P* godzina,ll-ta, skrzyżowanie dróg Woliska.V- Ze świtem dyw.tab.mięsny załadowany, zdolny do przesunięcia.
flírgymuía w różnych redalrĉ gęir  ̂z r. /-/ Szef sztabu.
l-3.dcy pułku 13..14..15., te le f,
4. " S .p .a.l. ie le f .5. Szef sanit.6. int.
7. Dca plut.parkovefi:o
8. " tabor^ dyw.
9. ” komp.sanit. gońcami

5 .d #p.
Sztab

Ił. .. ./Kwat.
Główno,dnia 21.VI. g.22.

^ZKAZ OPERACIJNI. 

Częóó I I .
I . r , popatrywanie w żymoś,}. 

Wysokość racji bez zmian. 
.Co:

-/J WWW A «»w I .k AUiXQOl«
~ n i^ ^ t  | ® ° i * - p o b r a n i a  4 ’ 30, Obsługa stara-

3/- Dyw.puńkt zaop. Vw.Kamień. g ,5 -ta .
4/- Dyw.lab.żyro. ;

a/i- sekcja rozdzielcza po wydaniu żywności w dyw.punkcie 
. zap. czeka rozkazów w Strzebieszowie.  ̂ ^

5/- Tabor żywnościowy oddziałów :
a/- sekcje rozdzielcze Stroniewice.
D/- sekcje pobiorcze po pobraniu żywności w dyw.punkcie 

./ «  zaop..czekają rozkazów Tw.KamiM. ^
l^boru mięsnego z wozamin! oddziałów Stroniewice, g .5 -ta . ^

^  marszu^^^^^^ zmian. W wypadku marszu naprzód -  po osi
7 / Służbą ûzbrojenia :
oy Średnie zużycie na 22.71. -  2 j . o .  a r t . i  piech.

5 °kT^-i^^ i^^ ./am .p iech ./  i  fir.504./am.art 7  od g .3 -c ie j 
szu^naprz^*^* przygotowane do wydawani a amunicji lub do mar-

pt®et'̂ * do pobrania g.2-ga na s ta c ji zaop.Doma- 
s zy S  roziSów ?^^^ szczególny/. Po pobraniu czekać tam dal-
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I I I .  -  SjTttżba zdrowi a >

1/- Położenie organów bez zmian.
Przewidywane przesunięcie ze áwitem ku przodowi, kierunek

2/- i * ^ l r  • sanit. 4 6 wozów w dyspozycji dcy 14.p.p. /jak roz­
kaz szczególny/.

ly . -- Sftżba taborowa.
I  p lut,iab/pusty w dyspozycji dcy 14.p.p. /jak rozkaz 
szczególny/.

7. - Eeszta - bez zmian,
VI. - Zarządzenia specjalne,

l/~ Zapora sani tam o-policyjna na rzece liroga.
2/- Na mostach w Głównem pr^dy jednokierunkowe.

2oag„Łię l flik ; 2

1., Dca I .Al ny 2 i  ̂ ^
2. III.G r.op . !
3-5 dcy 13 .,14 .,l5 .p .p .
6« dca 5 .p .a .l.
7 ” k d
Ś*w • Cb w ̂  •

9-18^ Wszyscy szefowie służb.
19-20. Rezerwa. , __________

IV. O M Ó W I E N I E .

Przypomnijmy sobie na wstępie k ilka  zasad dziedziny zao­
patrywania i  ewakuacji :

1/- Amunicję pobierają wozy amunicyjne baonów piechoty, 
ora.7, kolusmy_dyoaowe_artylęrji y dyinrizyinych punktaci zaopatry- wania w amunicje, t.j. tych miejscach, w których amunicja'ta wydana zostaje na te wozy z kolumn amunicyjnych dywizji /kolum­ny taborowe niespecjalizowane napełnione amunicjęL/ przy pomocy obsługi fachowej-plutonu parkowego.

2/- Żywność otrzymuje dywizja z armji na stacjach kolejo­
wych/ zwanych stacjami zaopatrywania. Na n iej pobierają kolum­
ny taborowe dyw i^jne, które tworzy t.zw. sekcję pobiorczę dy­
wizyjnego taboru żywnościowego. Inna para kolumn taborowych dy­
w iz ji,  napełniona żywnością dnia poprzedniego, czy li sekcja 
rozazj.elcza dyw.tabonj żywn., wydaje równocześnie swojęi żywność 
w ¿ywizj1nYm punkcie zaopatryw^mia na tabor żywnościowy pułku, 
c zy li sekcje pobiorc^e oddziałów.

W tym samym dniu, tylko po południu lub wieczorem, druga sekcja żŷ wnościęwa pułkowa, taK zwana ro:̂d2ielcza, wydaje żyw­ność pobrana dnia poprzedniego kuchniom i wozom przykucnennym.
Pamiętamy więc, że mamy 2 sekcje żywnościowe w dywizji i 

2 sekcje żywnościowe w pułku, które codziennie zmieniają swe 
czynności, raz pobieraję., są, więc pobiorcze, drugi raz wydaja 
żywność -  sę. rozdzielcze.

bierny ¿e jes t w dywizji rzeźnia, która ma swój tabor 
/dywizyjny tabor mięsny/ do przewożenia mięsa: że oddziały ma- 
ję  swoje wozy miesne, któremi/|prost z rzeźni lub z dyw;taboru 
nieśnego pobierają mięso. PamiętaE^, że nięso wydaje się w za­
sadzie tego samego dnia, w którym ubój został przeprowadzony, 
oraz że niema Z sekcyj wozów mięsnych - tylko Jedna.
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3/- Ze służby zdrowia nie zapomnielidmy, że kcmpanja sani­
tarna jes t organem ewakuacji sanitarnej dyw izji. Przez je j  głów­
ny i  Ti^sunięte punkty opatrunkowe przechodzą wszyscy ranni i  cho­
rzy . Ona wysuwa ku l in j i  bojowej stacje wozow,by ułatwić przewóz 
rannych.

Szpital połowy w zasadzie zajmuje się tylko rannymi, n ie­
zdolnymi do transportu.

Po tern przypomnieniu zasad, kilka słów omówienia właściwe-
SO* , .

Położenie wyjściowe służb /patrz szkic/ nie wymaga wielu 
wyjaśnień.

Odpowiada ono ugrupowaniu dywizji do boju. Wskazuje przy- 
tem oś zaopatrywania i  ewakuacji dyw izji.

W ci^gu dnia 21.71. rozwinięte były i  działały organy zao­
patrywania w amunicję, ewabaacji sanitarnej, weterynaryjnej, oraz 
jen ie ck ie j. Te służby były bezpośrednio zaangażowane w boju.

GzęśÓ z nich była w bezpośredniej styczności z l in ja  bojowę, 
znajdowała się więc po zachodniej stronie rzeki Mroga /^ompanja 
sanitarna, kolumny amunicyjne piechoty/.

Pozostałe ^użby były tak ugrupowane ?/ głęb, by mogły dzia­
łać wtedy, gdy przyjdzie na nich ko le j, a równocześnie me prze­
szkadzały wojskom walczącym, oraz tym służbom, które w cięgu tej 
walki na rzecz wojsk walczących dzia ła ja . Na czele tych organów

wał s ię , że w dniu 21.71/, z*uwagi na gwałtowny'opór npla . 'd a le ­
ko naprzód nie pójdzie. Uczynił to dostatecznie wcześnie dlatego, 
by kuchnie połowę, po pobraniu z nich żywności, mogły zaraz po 
zapadnięciu zmroku nadęiżyć do oddziałów walczących i  wydać żyw­
ność.

Jest to niezmiernie ważne z uwagi na konieczność zaspokoje­
nia potrzeb oddziałów /w cięgu dnia walki oddziały napewno nie 
jadły/, dania im czasu na wypoczynek.

Z chwilę, przerwy 7/alk, jeszcze przed otrzymaniem jakichkol­
wiek rozkazów od dowódcy Grupy op., dowódca dyw izji sam przewidu­
je dwie możliwości jego działania w dniu następnym.

Może się b ić  dalej lub pćjść naprzód, czy li ścigać npla. 
Pościg ten może mieć miejsce nawet w nocy. Do tych dwóch ewentual­
ności musi nastawić swe służby.

Przewidywania dowódcy dywizji znajduję potwierdzenie w roz­
kazie dowódcy III.Grupy op. z godziny l o ’ 30 /patrz założenie z 
Taktyki Ogólnej/, oraz w zarzędzeniach kwatermistrza armji, przy­
syłaj ęcego żywność i  amunicję do Domaniewic.

Z uwagi na niezbędność pośpiechu i nie czekajęc wyjścia roz­
kazu operacyjnego, część I-sza, wydaje dowódcy dywizji zarzędze- 
nia uwidocznione w rozkazie szczególnym z godziny 20-ej. Rozkaz 
ten jasny. Wyjaśnienia wymaga tylko punkt S -c i.

Dowódca 14.p.p. otrzymuje 1 pluton taborowy pusty,oraz 3 pa­
trole sani tamę z 6 wozami. Ma on trudniejsze od dowódcy p.d. wa­
runki ewentualnego pościgu. Na wozy taborowe złożone będę pleca­
ki oddziałów pościgowych. Patrole sani tamo i  6 wozów utworzę ru- 
chomę stację wozów na osi pościgowej i  umożliwią szybkę i  spraw- 
nę ewakuację rannych do kompanji sanitarnej, która posuwać się 
będzie po szosie Bratoszewice - Stryków -  Zgierz. -

Przypatrzmy się rozkazowi operacyjnemu, część I I .  Zarzędze- 
nia w nim zawarte umoźliwiaję walkę i  pościg dyw izji.

W wypadku, gdy dywizja się b ije ,  w cięgu dalszym czynność 
nasycania walki w amunicję spełnia dywizyjny punkt zaopatrywania
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w amunicię a r t .  i  piech. w 7w,Warchałów. B»ekuacje sanitarny 
czyni w dalszym ci^ga główny punkt opatrunkowy w Ołównem.

Gdy dywizja pójdzie naprzód, kolun^iy amunicyjne z Tw.War- 
chałowa i  przynajmniej 1 pluton sanitarny^idzie natychmiast ja ­
ko tabor bojowy aywizii po głównej osi pościgowei. Oś p o ś c ig  
14,p.p. jes t tak olisŁo położona osi pościgu dowódcy p.d.. zę 
wysuwanie na ni^ kolumn amunicyjnych i  plutcaŁU sanit. jes t nie­
potrzebne.

A pozostałe organy służb ?
Wszystkie zgrupowane s^ również tak, że mogęt w każdej 

chwili maszerować lub pozostać na miejscu.
Puste kolumny amunicyjne będą pełnemi iuż o g .5 -e j. Mogą 

one łącznie z sekcjami roz^ ie lczem i oddziałów^ które są w Stro* 
niewicach, maszerować bądź jako II.rzu t dywizyinych taborów bo­
jowych lub iść na czole dywizyjnego taboru ciężkiego. Sekcje po- 
biorcze oddziałów są napełnione w dywizyjnym punkcie zaop. juz
0 g .8 -e j. Sekcja pobiorcza dyw. taboru żywnościowego kodczy po­
bieranie żywności na stac ji zaop. w Domaniewicach o g.V-ej • 
Szpital połowy, na wypadek pójścia naprzód, pozostawi na miejs­
cu jedną sekcję szpitalną z rannymi, niezdolnymi do transportu. 
Pozostałe organy służb są bez zmian.

Wszystkie te organy służb utworzą dywizyjny tabor c iężk i. 
Uruchomienie jego w najdogodniejszych warunkach pościgu nie bę­
dzie potrzebne wcześniej' jak około B-ei rano. Rozkaz o urucho­
mieniu przejdzie przez stacje t e le f .  w Domaniewicach. Dowódcą 
kolumny marszowej hędzie komendant szpitala polowego, który 
je s t  w Domaniewicach.

W dni\L 22.yi. męże więc dywi^zja w dobrych warunkach zao­
patrywania i  ewakuacji walczyć 1 scigac.

Stało się to dlatego, że ;

l/ - Niezbędne zarządzenia, potrzebna do walki i  marszu, 
wydane zostały na czas, t . j .  w nocy z 21. na 22.71.

2/- Poszczególne organy służb są podsunięte ku przodowi
1 ugrupowane tak. że mogą czynić zadość obu ewentualnościom, 
t . j .  żywienia walki lub maszerowania.

5/- Istn ie ją  potrzebne środki łączności, przewidziana 
je s t  organizacja dowództwa, umożliwiająca wydanie na czas roz­
kazów i  uruchomienie kolumn.

Dowódca przewidywał dobrze, zaskoczony nie będzie.

«  JL a .A 4 • • • * •
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T A ___

/Autor ppłk .dypl .Nadachowski/

PRZYGOTOWANIE i  WYKONANIE POŚCIGU PRZEZ GRUPę DOWÓDCY 14.P.P<

Aby scharakteryzować pr^gotowania do pościgu grupy pod- 
le g łe j dowódcy 14.p*p., musimy aiodby na krótko powrocie do . 
wieczornych godzin 2 l.V I.

Ogpłne położenie pułku ustala szkic załączony do założe­
nia z Taktyki Ogólnej.

Walka ostatnich kilku godzin była uporczywa; jakkolwiek

o odwodu jeszcze w czasie boju leśnego* Ill-baon pułku 
był w odwodzie dyw izji. •

Przed pułkiem nie ustawała do nocy walka ogniowa; opór 
przeciwnika początkowo dorywczy^ zyskiwał na natężeniu, ognie 
broni samoozyrinej zyskiwały na planowości. ,

Ta walka ogniowa, poprzedzaję.ca zapac^ięcie zmroku* dała • 
jednak wysuniętemu naprzód baonowi k ilka niewątpliwych spostrze­
żeń o przeciwniku. Do wieczornego meldunku o położeniu dołączył 
też dowódca I.baonu prosty szkic, na którym umieścił dostrzeżo­
ne elementy ogniowe npla i zauważony rozkład jego polowych prac 
terenowych.

Stan moralny pułku był bardzo dobry, bo pomimo wyczerpa­
nia całodziennę. walka -  wszyscy m ieli poczucie odniesionego po­
wodzenia. a to zdecydowało o nastrojach.

W tym stanie rzeczy nadszedł o godzinie 22’ 30 znany nam 
rozkaz operacyjny dyw izji. Przed dowóacęi pułku stanęły trzy obo­
wiązki :

-  wykonać wypady.
-  przygotować nata rei e,-
-  przewidzieć możliwość pościga¿

Nie chciałbym raz jeszcze powracać do ogólnych rozważań 
nad taktyka wypadu, któremi się zająłem w XVII.zeszycie Zadań 
Taktycznych. Pragn^bym tu jedynie podkreślić, te nie tylko w 
obronie na szeiokim froncie, ale zawsze, kiedy będziemy posia­
dali styczność z nplem i gdzie sposób jutrzejszego działania bę­
dzie zależnym od wiadomości .które można zdobyć jedynie siłęi - 
wypady muszę, być Chlebem powszednim dla naszej piechoty. Poza 
tem zawsze i w każdem położeniu będę one dobrę ” gimnasłykę za­
cz epnę” .

W niniejszym artyinjie będę kilkakrotnie powracał do myśli,

hipotezy dowódcy o lakcie odwrotu bęcizie często zasługę wyr*i 
dów. Sę one temi pchnięcir-mi sondy w organizm obrony npla,ktoj
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dai§i miarę jego spoistości lub osłabienia, zdolności do reakcji luD bierności. Stanowią więc konieczny i zupenie nieodzowny ~ bo najczęściej jedyny środek dla zdobycia tak kapitalnego elemen­
tu dec^Ji, jakim sęt wiadomości o przeciwniku.Jest też rzeczy pewnę.. że nawet gdyby dowódca dywizji nie nakazał wykonania wypadów, dowódca pułku, wczuwają̂ e się w atmo­sferę walki ubiegłego dnia i w możliwości, które jej wyniki otwie­rały na jutro, byłby sam zarzęidził ich przeprowadzaniê  aby po­większyć tern samem zakres swej swobody działania.

t)owódca pułku udał się więc do dowódcy I.baonu, który 
’’ trzymał rękę na pulsie walki . Towarzyszył pułkowni­
kowi dowódca dyonu wsparcia i adjutant wyposażony w ostatnie mel­
dunki o położeniu.

Organizacja nakazanych dwóch wypadów objęła ustalenie :- celów i zadań wypadów,
- s i ł  użytych do ich wykonania,
- techniki wsparcia,- teiminu wypadów.

- Cele zaproponował dowódca baonu. Cały jego aparat informa-^ 
cyjno-obserwacyjny był piziecież czynny w oię.gu dnia. W wyniku tej 
pracy - potrafi on wskazać takie elementy npla. które stosunkowo 
łat?/o podejść i  zaskoczyć. Były to mianowicie jakieś zauważone 
za dnia wysunięte elementy uDezpieczeń npla, pewno izolowane frag­
menty jego sprzętu ogniowego lub żywej s iły .

Z kilku miejsc zaproponowanych przez dowódcę baonu, wybrał 
dowódca pułku takie, które zdaniem jego mogły w razie powodzenia 
wypadu otworzyć drogę do rozwinięcia chwilowego powodzenia w 
szersze i  t^ a ls ze  dzięki temu, że wyprowadzały na punkty ważne 
taktycznie /p.obs., komunikacje/.

Głćwnem zadaniem wypadu tego typujjaki omawiamy właśnie, j 
jes t pochwycenie jeńca, ro wykonaniu te j głównej części zadania, 
dowódca wypadu ma prav/o powrócić. Jeże li jednak is tn ie je  przypusz­
czenie, że npl zrywa styczność, zastrzegamy się zazi^czaj odrazu 
że w razie stwierdzenia słabej obsady, wypad nie porzuca raz opa­
nowanego terenu i że tern samem staje się natarciem o ograniczonym 
celu.

Tak było i w naszym wypadku. Jeżeli przyjmiemy, że celem 
jednego wypadu była gnipa drzew na południowym skraju wsi Koźla, 
a drugiego placówka nplska na polnej drodze, biegnącej na północ 
od koi.Koźle ku pojedyńczemu dorakowi - t o  słuszne było zastrzeże­
nie dowódcy pułku, że wypad, który os i ęignęł powodzenie , zostaje 
na miejscu, uzyska się tern samem podstawę do ewent. ^sun ięc ia  
jeszcze w nocy nowego elementu, a więc straży przedniej na dal­
szy skok. po osi przyszłego pościgu, a w każdym razie ułatwi się 
uderzenie baonu za dnia.

- A teraz określenie s i ł .  W krótkich uderzeniach, jak tU' 
omawiane, wahajęi s ię  one między kompanję. a plutonem. Liczebność 
naszego obecnego plutonu pozwoli na-częste oardzo porucżanie mu 
takich zadail. Nie potrzebuję dodawać, że wybór dowódcy gra ł też 
kapitalna ro lę .

- Odnośnie wspć.rcia ogniowego, raz już w poprzedniem stu­
dium omawiałem jego potizebę. W naszym wypadku możemy przyj*ęć.że 
bój ostatnich kilku godzin pozwolił a r ty le r ji  na dokładne wsirze- 
L-i.riie s ię . Każde żędanie piechoty, postawione a r ty le r ji ,  będzie 
v.:ięc mogło być poprawnie wykonane, pomimo, że noc już zapaała.

Dowódca pułku zażęda tu od a r ty le r j i  udziału całego dyonu 
w krótkim, ale bardzo silnym ogniu. Głównym celem tego ognia _bę- 

odgrodzenie przedmiotu wypadu w czasie samego uderzeniaazio
tnk, aby załoga nplska nie mogła się wycofać i  aby nikt nie mógł 
wzmocnić j*ej s i ł  z wnętrza uszykowania przeciwnika. Jednem słowem.
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chodzi'tu o to, aby nasz wypad miał możliwość " zlikwidowania " 
niepr2y ja c ie la  w warunkach odosobnienia. To jest głdwne zadanie 
a r ty le r j i ,   ̂ '

Jeże li stwierdziliśmy broń samoczynny npla w miejscu, na 
które skierowuje się wypad -  niekiedy zalecony być może silna 
1 - 2  minutowa nawała, a potem dopiero izolowanie. Bardzo za le­
cany bywa też dywersja ogniowa na innych punktach frontu.

Odnośnie działania ogniowego jeszcze jedna uwaga. Musimy 
zawsze zawczasu lic zyć  s ię  z tern, że wypad się nie uda i na ten 
wypadek wyposażyć jego dowódcę w proste sygnaźy optyczne, które 
wjrwołaja ognie osłaniajyce a r ty le r ii  i  k.m. od jego frontu i 
skrzydeł, umożliwię one wycofanie sięnaszego oddziału.

Oo do terminu wypadów, to w omawianym wypadku jeden 
się odbyć po północy, a drugi przed świtem /g.2./ W ten 
wyzyskamy godziny najmniejszej czujności npla i  będziemy 

m ieli kontrolę nad zmianami w jego obsadzie.

Z kolei przecłiodzę do sprawy natarcia w dniu 22.VI. i 
przewidywań na wypadek odwrotu npla.

W takich położeniach, jak nasze /a je s t ono bardzo typo­
we dla działań ruchowych/, trzeba być gotowym na dwie skralno-
sci : . - .

. . -  albo w dęgLi nocy npl wzmocnił swoję obsadę tak, że na­
zajutrz napotkamy leszcze s iln ie js zy  općr,-niż wieczorem, *

-  albo też o'̂  zmiolu zaczał on zrywać kontakt, a to, co 
zostawił przed nami, maskuje jedynie jego właściwy zamiar.
j , W pośrodku między temi możliwościami będzie le ża ł wypadek, 

gdy dopiero nasze natarcie zmusi n ieprzyjaciela do odwrotu 
- W każdej z* tych ewentualności jasnem Jest jedno : trzeba 

być ^towym na ępćr, a więc na natarcie. Istotn ie też,- im n iżej 
będziemy schodzić w szczeblach dowódczychM tern bardziej będzie 
się zacierała różnica między rćżnorodnemi formami działań za­
czepnych, która występuje tak wyraźnie w wyższych związkach,“ 
iJmzyna, plutęn -  zawsze idę naprzód, ruch ich jes t niekiedy 
p łp n ie js zy , innym zaś razem wolniejszy, a le w swej is to c ie  nie 
wykazuie jaskrawych różn ic. ~

. /owódca 14.p.p. l ic z y ł  s ię w c ^ e j pełni z tę wielka roz­
pięto ścię możliwości -  1 był gotowy na to, aby przeprowadzić
warunkćl w ilk i najniekorzystniejszym układzie jutrzejszych

Opracował więc norm^ny rc/kaz natarcia.
Ponieważ nasze dzis ie jsze  studjurn Test poświecone organi

zac.j 1 

tarcia.

oscigu, nie będę szerzej omawiał tego rozkazu, 
zkic podany na stronie 44, uzewnętrznia koncepcję na-

samo być 
dot

działania 
musi więc 

mianowicie
;ychć.ascry odwodowy b a 5 n .p u łk u l l l i7 i4 :p : r : - k td ^ “^ s L d ł  
łdwodu dyw izji. I^baon, niewętpliwie bardziej niż inne wyczer- 

p ^ y  wczorajszym bojem i wypadami, ¿bierze się przed wyjęciem 
czołowych fa l natarcia i jako odwód pójdzie za ¿achodniem odsło­
ni ętem skradłem pułku.
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}̂ o/.
farc/ót*~iJUa

' r/A-''',■t>
/Á l'.':: /•

'h/o/a

, gra/tíj-zeh'/ce

7y/73/cr/?Z

<y.i:Ą'e/.7̂/n.’o/9¿a/'

^  /J/TJoy/ce
ŷ /sy/ćd»̂

\  V P  AT A POI)<fTA}^l£  
/  ---- jiTYc/sc/ofy^^

• -  Pierv7szym przedmiotem natarcia pułlni js s t uwidaczniają­
ca s ie  dobrze l in ja  grzbietu i horyzontu^, t . j .  171 -  kol.Lipa. 
Pamiętamy, że dyon wspieraję.cy nasz pułk zajmuje stanowiska_na

cia sę, wiec jeszcze znaawaia^-ce. rocz^Yłszy od té j granicy trz; 
ba działać-z nowych stancw'isK: -  a wobec tego - trzeba zawczasu 
przewidzieć pewn  ̂ przei*wę w pchu zaczepnjnn. Maj;jc przed sob^ 
aziałanie wyoitnie ruchowe, i chcąc je  możliwie znacznie upłyn­
nić, dowódca pułku nie u s ta lił  zgóry ^ p k fr . t . j .  przeiści owych 
przerw w ruchu przed dojściem do przedmiotu. Jeże li natomiast 
zachodni baon zatrzyma się przy opanowaniu Koźla, a wschodni w 
zabudowaniach Tymianki, to uzgodnienie michu nastę.pi bezpośred­
nio pomiędzy baonami lub na rozkaz dowódcy pułku.

- OsoDna uwaga należy się wsparciu ogniowemu.
^ takiem położeniu, lak nasze, wiadomości o nieprzyja­

cielu będą dość uoogie. W każdym razie da s ię  zapewne ustalić 
kilka celów na l in j i  styczności z nplem, które a rty lerja  pokry-

lub w momencieje z krótki em przygotowaniem przed natarciem, 
wyruszenia piechoty.

Dla zapewnienia sprawnego wsparcia'ruchu zaczepnego, ^i 
oderwaniu się piechoty od wieczornej podstawy wyjściowej, wydał 
dowódca pułku następujące zarządzenia ;

- Nakazał podział bezpośredniegę wsparcia w ten sposób,że 
zasadniczo każdy baon I-go rzutu będzie wspierany przez jedn^ 
baterję , a trzecia będzie stanowiła jego /acy pułku/ arty lerję
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z
<izi
wie/'Uprawnieni do strzelania i  uwiadomić: o tem dowódc<$w bao­
nów, Trzeba to podkreślić z naoiskiem, że obserwacją ^'^siinieta 

?n warunkach walki 1 ednym z gjrćwnycłl' czyiinikćw 
.niajacycn wsparcie i sprowadza jacy cb ]e na płaszczyznę

1 es t w zmienny 
^nlaiacycŁj^realn ia lacyc] 

istotnycn ooti
__  wsparcie

istotnycn potrzeb pi ech oW .
~ Wreszcie zapewnił dowódca pułku swoim dowódcom baonów • 

<A /trr Zastosowano tu dwa środki *możność łatwego określenia celów.

terenu, o ^tÓre prawdopodobnie'zaczepi się opór przeciwnika.Zo­
stały one na kalkach /mapach pokryte prostokę.tć)mi i oznaczone 
literaifii jako cele .B H A j , które znaję, tak piechurzy,
jak i ^artylerzyści, a objęły teren głęboki,, aż w strefę  możliwe­
go pościgi.

Zapotrzebowania ognia będęi więc bsirdzo uproszczone.Ponad­
to jednak dowódca pułku l ic z y ł  się ś tem, że w terenie walki 
uja^vni się już w czasie działania sporo celów, które nie mogły 
być objęte pieńki as tkowym planem w s^rc ia . Zastosował więc ^tze- 
nośniki. Jest to sposób, k1;óry poY/inien jaknajprędzej znalezć 
powszechne zastosowanie w piechocie i 

Oto wzór przenośnika":
a r t y le r j i ,

 ̂ </<p//.ć'Z(3'/p/ćy yz?///Ż7:>6>A,''£7ĵ

jjJJ. J-LUkiJ-U.
i ! i

J_L1XULl-i.L111 1 111 1 >|*ł * Łu|j U-l; ! AUJ.

i
! ;

i , •
4:

1 1 ..J__
1 r  : ■

u__: -n ! i 1
__L J ____

!
! 1 — l—

' _ _
' r

i1
- t -i . ;

j ■ .. ri^!
i

r r  T 
L_1. _

r

ii-i. ■ L- 'i i

1
.

p. ■-> • \ \ 1
■f; 1

!— 1
_i ui

-4— - i - - U .-1-4
1

—i—< — >



-  46 -

 ̂ Przed wyruszeniem u s ta lił  dowódca pułku, gdzie ma się na 
: 100.000 umieóció przynalmniei dwa z czterech otworów 

płytki celuloidowej, która stanowi przenośnik, ten sposdb 
wszyscy w jednaki sposób będę nakładali przenośniki.Niech potem 
w czasie natarcia ujawni się jakiś ce l, na który nie mogliśmy 
zawczasu przygotować ognia. Dowódca baonu /lub nawet kompanii/ 
u s ta lił  go na mapie /co je s t , trzeba przyznać, niezawsze łatwe/.

pionowel 12

M Ukl OL _____
0 = L 2 2 4 2.

a więc oznaczenie 
przez <x = S 4 1 2 ;en sam sposób np

Stosując tę metodę,możemy zapomooę pięciu znaków Morse•go 
oznaczyć każdy punkt w terenie z dokładnością do 100 metrów.pod 
wa^nkiem,że go dobrze umieszczono na mapie,fonieważ zaś przeno- 
snik pokrywa prostokęt o boku 12 km,będziemy korzystali z tej 
śc isłości określeń nawet w początkowej faz ie  pościgu.

Sędzę, że takie rozwięzanie jes t bardzo korzystne i  ułatwi 
w dużej mierze łęczność a r ty le r ji z piechotę, w której często 
najtrudniejsze bywa właśnie śc is łe  ustalenie celu.

5^1e, je ś l i  chodzi o natarcie.
Jak wspominałem w yżej, w umyśle dowódcy pułku koncepcja i  

wykonania natarcia łęczy ły  się jednak bardzo śc iś le  z przygoto­
waniem pościgu. Taki jest rozkaz przełożonego, ale także 1 świa­
domość doświadczonego o ficera , że każde działanie będzie tem 
szybsze i  tem płynniejsze, w im większym stopniu będzie przygo­
towane *

Powstaje jednak pytanie, ozy dowódca pułku, odprawiajęc~ 
swych oficerów w nocy ^ i a  21.V I., a potem piszęc rozkaz, może 
już xoś powiedzieć o pościgu ?

Nie może tu być oczywiście mowy o precyzji i  regulowaniu 
szczegółów, ale z drugiej strony niebezpieczne i  krótkowzroczne 
byłoby liczen ie  na improwizację, której tak często towarzyszy 
zamieszanie i chaoś.

Co można już teraz przygotować dla przyszłego pościgu ?
-  W pierwszym rzędzie wymienię tu zdecydowane nastawienie 

psychiczne wszystkich na j ego'wymuszenie. Wszyscy, od dowódcy 
pułku do szeregowca .wozuli się w atmosferę walki wiedzę, że 
im śmielej i  energiczniej uderzę, ta*i więcej szans na rozpoczę­
cie pościgu, w którym i  szybciej opanowuje się teren i  straty po­
nosi s ię  mniejsze.

W tym stanie rzeczy oddziały będę bardziej zwarte,^sprę­
żystsze i  zawsze potowe do raptownych zmian kierunków i  zadań, 
oszczędzi to też w iele czasu w wykonaniu.

-  Dalej zauważyć należy możliwości, mieszczące s ię  w samym
układzie natarcia. Pamiętamy, że poza horyzontem l71 -  T|ymianka 
odległych od podstaw o przeszło 4 kra, dowódca pułku nie u s ta lił  
żadnych pośrednich i ’  ̂  ̂ - ^
do możljwie znacznej

one
¿ i  orientuje _
nerunki. Jak pamiętamy z rozkazu dyw izji,'przew iduje on

dla 14.p.p. trzy spadki .
' albo dziaiać wprost ua bok npla^ przeciwstawiała 

się. zgrupowaniu p^d.j w takim ^¿zie najblitezym elementem“dzia^ra- 
nia dowóacy 14-^p.p, byłby lego wschodni / l l l ,/  haonj

- albo uderzyć na tyły tego npla przez Smolice na 189 i 
Sosnowiec; dla takiego wypadku ma dowódca oułku nastawiony zawcza­
su na tę oś swój II.baon /zachodni, »prawy/;

- albo wreszcie, może pułk ścigać na Glinnik przez Swen- 
dów. Baon odwodowy pułbi /Ic/, poza^^gotowościę do interwenc.ii na
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ne na

sT;rc*̂ y przednie! pościgu o najdalszym zasięga^  ̂  ̂ ^
, . , Ogólnej  orjen tacji częiści składowych pul'ku dowiedzie­
l i  s ię dowSdcy baonów na,wieczornej odprawie. ^ aowieazie-

Pra^ę podkreślić i bardzo zalecić ten system i)racv TiTie 
rozstrzela on wysiłku pułku, przeciwnie id z ie  po lin ? i i e ^  sku­
pienia, a le  równocześnie nastawia dowódców baonów zawczas^na 
pe^e osie działania i dalekie ce le . Znąjdzie trpotern w^^^
«  działania i w nastawieniu ich podwladiiych^w ^óL

 ̂ ^'ażnych dla wykonania zarzę,dzeniach, a co 
^ momencie, gdy odnośny, zawczasu wytyczony k ie­

runek stanie sie  aktualnym «  wystarczy choćby nalprostszy rozkaz
w S o n L l i '^ ^ "  j a k i i z i e l i  Ł c^ ^ ^ rd o IM c ro d  ’

« • E z ; i i . ; ? H r i ’ t l i o r s ; ś . s Ł S ! ® '  “ " • ‘ i'

stanowi jego bezpośrednie wsparcie, ale rozkas 
dywizjijn^i*'! tu. wyraźnie, le  od chw ili, gdy s ię za czn ie  pościp

-Bad rozkazy dowódcy pufbi ..Tul wiec teraz wyfi- 
za on pewne życzenia.otoośnib ps?ęmieszczeuia sprzętu. Jak namie- 
p ^ ? ’ Jfdnej b a terji jgko swdi środę? dyspozyoyiny.
pd in fli “*iaV dowddcy dyonu.żądanie, S y  możllwie w c ze ln ie ,V n is  
później, w momencie dojścia piechoty do horyzontu ta hater- 

strzelać.do rejonu Sosnowca, a więc mSi L ja ć  nowfsta^- 
nowiska na południe oa lasti. Następnie i  reszta dyonu p rze jlz fe^

? tsJi.spobdb, w rasie jakichś zmian w poło-
d?spLvevin=®T°^ jeszcze skierować b|terję
a ^ ż o w M ia !  ̂ resztę dyonu na ewsntualnę nowęi oś za -!'

rr, TO je s t  tu użycie a r ty le r ii  pułkowei. Dowdd-
ca pułku świadomie nie angażował je j  na początku natarcia bn*

co ie ż i ło  na połÓdnie^Sf Ikrajów lls^^  
dobrze obserwowane i  ostrzeliwane przez dyon«'Dowódcy nuiku^nie 
chodziło.jednak tylko o ekonomję spraętu/A^Ć i to L i t  S rdzo

mianowicie, że moment dojścia do horyzontu 171 
będzie ze względu na przegrupowanie a r ty le r ji  krytycznym w zna-
dziS 'a In?kowp^*7^ f ękres Zarezerwował sobie J5we ^
nrzl^ mianowicie, aby od chwili przekroczenia

piechotę Kozia i  zależnie od s iły  ognia a r ty le r ii  nnla
a r ty le r ji  pułkowei s t a r ^ % i f d z i a ł o S P i  s iok m i 

był do j-ego d|s|^iycji! ’ Łażde-żędanie dowódcy pułku

czętku‘ o ^ tę , '^ | f  n i l i f  f r j - e ie l? “k t i 1oL°ń
• iioszukiwał więc od uoczatku

wiadomości ze strony otwartej. Ta'otsI ' łączy ła  sie iednak u nie­
go .znowTi.z zadaniem pościgowem i ' prawdopodobnym jego kierunkiem

► X-LlJ Ił OTl K V *7W T cn ATiro ̂Ttr y\r\ry  ̂*V  ̂  ̂ ____  .3 _
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; i i '| S v . f c ? y | K f  1 j i w . | i ę  L ^ L l i r i S i l s - s f e Łdowidców obowiązki zaopatrywania lewa^ac j i .  nisz «^ a

stanowią wozv a^micyne
'̂̂ ^̂ “k l i i e ^ lS S io lS y c h io w t d l r L ? ^  ^ 'ć  ^suwane po osiach 

sze rozkazy•

po zapadnię ci u zmroku v?l^nastu°lo?nierzv^^^ marszo-

je leń  o ficer z ozęści| żołnierzy - mowiono, ze maj* kopać nowe 

stanowiska^"^ .,jłku nadał zaraj; meldunek dc d yw iz ji,.a le  san nie 

znalazł podstaw do ^y?^ow^z^cy%Id^ był-ran-

natarcie. nocyfoowódca^Iltiiaonu ma-
*ota''iriał zaciekły opor i  umocnii się  ̂ v̂ vÂ /̂ r̂ ■̂ o irnrflp i o p*o—

¿a.p.p. , działaniu zaznaczył się nowy opór ^  północnych
-boczaL wńgóri 171. ?o '

nie 49.

:y piecho^.y dywizyjnej. -u • -u a a
L każdej kompanji czoło‘i/ê o rzutu wysłano oddzia,ł pod. cio-

wódzbjî em oficera dla wykonania oliskieâ o POScigH« . -.
Natarcie dowódcy p.d. posuwa się tymczasem naprzóu i za^o - 

. , z;'. ten baon nastawiony w tej
' natarcia p.d./ viyidi-
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ĵ oboźj ĵv/£

OO.P^. __

••A. i  ̂ :A : -

 ̂\

3 'A'iJiTnc/cẑ ca
•j.^

7-̂ 0(̂

1

/ T T . p u ł k u  
/ II*/14,p*p,/ j  dziafoTaj^cy 
od pocz$.tku na płynnem 
skrzydle npla, wysunętł się 
nieco naprzdd, przebył swem 

gros lirklęsłośd, n której 
le ż y jf ie ś  Tymianka, i  pod­
szedł na północny stokpo- 
łiidniov/o-zachodni ego wy- 

^  stępu iiiasywu 171* Jego ma-
^ahciK pV o pościgu b liskiego

sę tez w przedpolu. Oba 
•y  baony porządkuję się i

przygotowuję się do dal­
szego działania.

Pluton a r ty le r ji 
pułkowej wysunął się już 
z rozkazu dowódcy pułfeu na 
wysokość III.baonu i  strze­
la  w przedpole.

Ar tyle rj a dywizyjna 
w przegrupowaniu,- batarja 
dyspozycyjna pułku zajmuje 
już stanowiska między kol. 
K^czyca a kol .Lipa. We- '  
dług, zapowiedzi dowódcy dy- 
onuybgdzie ona czynna o

p r z e i^ fe f  “  połączenie z

ny I-.0  | u tu ‘̂ fe iS n t i i  ° ^ p o z o t t i^ r a d !u fe '
ta 1 dowódcę plutonu łączności przy swej centra li ^  sam 7̂ 
t l f o  wyjechał k o W o  g i - e j  na TOg*17l!^3taje

iff/

ĴT/ZyAióiV

Moszczenicy na a rod ze Stryków - Sosnowi Pe 
lornetkę Kilka grup piechoty i wozów w ruchu na płd.-zachód^

I=3r  k i i i f ®  | a * y » ; S i " F

u ? ^  K K r i Ł s t ó u f  i - i  ' - ^ i *  -  śtfp b r,“.
telefon -  to dzwoni adjutant nułku" 

nu^5 ¿ o f o e f ^ f  P?®toju dowódcy nadjechał dowóS^ dyC-
Dowódca dyonu chciałby m ówii% "loiMc^ ^ ł lra .“ ^ południe od lasu.



Dalej donosi adjutant, "że nadjechał^dniec z meldunkieiji 
od dowódcy pl.kon.zwiad; Doszedł on o godzinie*8’ 30 do .Anieli 
ale nie^mógł^przejś6 rzeki jod Swendowem, bo most jes t trzymany

ina,

pfeez oddział kawalerji, który ocenia na’ szwadron. Prosi o*̂ nowe 
ręzkazy. Wreszciemelduje adjutant, że łączność dc. dywizji dotąd 
me działa. 1 .

Oto, stan rzeczy, w któ̂ rym musi z¿:^^¿ dccyzj 
ku. Jak,winimy, położenie nie je s t  jasne, a T

_ _ dowódc’  ̂
'•zas^ntóii.

d r o ^ :  r i e i ^ I k  ir : i4 ś S l 'e
........... yirisU . 0 połączeniu z do»3doa .'’ vw iznrzeczywisw .̂ u po<Ł̂ czeniu z aowoaca y

m^a w tej a. podwładni czekają na rozkazy. Po4.Ĵ *®nie wymaga od dow6ńnv a __ ^77^^*

0.1U wj;6o;£ijr J»*KO 6&1<
ouu.og.jiUli X saiBOUZiBiajca poscano- 

^ la ła tt ie , pewniejsze powodzenie i  co 
podw&dni nie odczuje pracy rozkazodawczej dowód­

cy jako W i c a ,  który ogranicza ich^inicjatywe i  dażnoid do
?P°sobnośc!. jakich nie br4k Łi|dy n a te k ie i p!!? 

lu walki, j ^  to, które mamy właśnie przed sobą. ^
p isał w dalszym ci^ga o rozważaniach do- 

nmy^lf szyBko, może-nawet ^ I c i o w S

iil? rp io% iltn tu  dowtdgztg."^^^“’^  *
ja ^ ie la ^  przedstawia w syntezie położenie własne i  nieprzy-

dowódcy p.d. rozwija się już pomyślnie, może jesz- 
if^^^ości przy przejściu rzeczki Mosz^enicy. ale kryzys

I  s s? S tó
manewrowego przesunięcia, a.̂ u.ego

n ieprzyjacie l zrezygnował z 
utrzymania się na wschodnim brzegu Mosz^enicy 

niemniej Jednak organizuje przejściowy opór. To co robi no tei
tylkś likwidacją u s z y M i f ^

? z S f IH  przenosi d ę  na zadiodni b iie|  
rzeki, ^  tam i est teraz a rty ler ja , a ponieważ zauważa sie rurh
nilnrz^^am^? sie MpotP,7.Â  f;Pftkgprgyjaciej. rogpęczał wymuszony przez nas odwrót.

dalszym ci^gu dwio możliwości •

przejdz“ ifd °o  p L c fw f z ia ł i l  zl^z^n^ch!^“^'’ ^ " ' “ “ ” ®*
nek na zSerz*®* g łęb ie j' i  otwiera nan tern samem kieru-

Ws:*P.J!i li?
^7,1«  “ oili»oó(S,_to U jrzen ie  wprost na skrzydło tego
apla ktdiy się przeciwstawia dowódcy p.d. To udeizenie wvdaie^ 
się ieraz zbyteczne. Poza tern co barazow^źne. do^dc i DSffi^lda-

decyduiąc się na t 4 k i r ? ; « i | S S e f  
odni0. łby niewątpliwie poważny sukces lokalny, ale te i ^rnlmnihv 
bit-io dywizji na małej fow iiScbn i wechodnie|ó b^egS M o ^ S o y .
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Lsnoíi z  o îSjnir^y z «sreho(hiiego b^egS rzikl!
L o w a ż n ' s ę .  więcjcelapL., -kjdrfoh I5paii(^ stanawiiol)y

‘i  îart3DDLfcá<jh Iticliu nüla W 1aki s pos OD opanować lednak ten ^ npj.a, w jaKi
mamy riwie drogi z '
-  króts&ą przez Smolüraa,

dłt;,ź^2̂  przez Sweoiiiir..

P r2 e fiew sz^ -tt iL ^ ^ S iy ? > i^ ^  ^v°?á®® “ og^obj korzystne. 
4^to ° j®“  »  bardzo nnacziilnri stooniu'^tir^ftí.
ńoir P«íi» przesz doIÜ-n§ Soszczon lev  d le i  wezinw^^mne?-^ ^

ono be:zpo^dnio /oo prawía nieaial ̂ frontalnie/ *

i C i f »  «»dMesimie szybkich iVehoHoh oo i^ lrf”

Tsi, »¿wczas wszystko, co tóe zm I aTI? “a^d.-zacŁ. od-toj '' 
?ione sod hasze ■lif.r.j.í. S ^ . . S y t wysta-wionę ood 
Stryków ~ 
odwrotu.

iagiewau

ważnem zada- 
* nacisk - 

jrzez

,----- prawda, że ®ónósi"i^ivko aoTycnczasowiL
denu^losoBnieniu z towarzyszy zawsze każ
»łasnie gotowośd wzięcia na «taifi f5J>‘®*P°ji.iimewrowej, ale 
h, wyrilniają^ d o l l^  Sowlicę! ® ^ ’̂ i®«ialnodci jest zalo- 

ĵrzyko to jest dwoicie •
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jest to mało prawdopodobne, a gdyby nawet taki zwrot zaczyny na­
stąp ił, braknie mu s ił  na załamanie rozmachu zaczepnego wojsk, 
które zwyciężają od dwóch dni. Niema też skuteczniejszego prze­
ciwstawienia się temu zwrotowi, jak znalezienie się na tyłach je ­
go podstaw wyjściowych z silnym i aktywnym oddziałem. Jeśliby zas 
taka przeciwakcja npla miała nast^pid^na brzegu zachodnim̂  to i

on

musi więc iśd w parze dążność do 
” , które będą w stanie zaakcentować

 ̂ takim razie niema” lepszego środka dla je j  zdławienia,] 
wienie się silną stopą na wzgórzu 170 pod Swendowem.

Co do warunków dojścia do bitwy pod Swendowera wystarczy 
ocenić,choćby na oko, oaległość naszego baonu odwodowego /rej 
kol.Kruczyca/ od Swendowa z jednej strony, a npla z Rokitnicy lub 
189 z drugiej. Jasne je s t , że my idziemy po cięciw ie łuku, który 
musi przejść przeciwnik.

Jakiemi siłami iść jednak na Swendów ? Sądzę, że tam wła­
śnie trzeba zaakcentować punkt ciężkości uderzenia naszego pułku.

W pościgu musimy iśc silnemi grupami, ^zwłaszcza,gdy jak w 
naszym wypadku mamy szanse wyprzedzenia części kolumn odwrotowych

 ̂ Doświadczenie wojny uczy, że n ieprzyjaciel i zagrożony odcię­
ciem od swych osi odwrotowych, walczy często z męstwem rozpaczy 
i  nie powinno się go nigdy _lekceważyć.^ ^

Ze śmiałością koncepcji ' 
tworzenia potężnych ”  kułaków 
poważną s iłę .  .

A więc, gros pułku pójdzie na SwendÓw i  170.
To bedzie pier«rszy etap działania. Choć bowiem już teraz 

myślimy o Olinniku /i tam wyślemy naszych konnych iwi^owców/.to 
jednak nie ulega wątpliwości, że dopiero na wzgórzu 170 potrafi 
aowodca pułku zdecydo?/ać, jakiemi siłami może ścigać, a jakich 
wymagać oędzie jego b lisk i udział w bitw ie dyw izji.

Czy jednak mamy zupełnie zlekceważyć kierunek pisez Smoli- 
ce na Sosnowiec ? Sądzę, że n ie.

Wpływają na to :
-  obowiązek pomożenia grupie piechoty dywizyjnej przy 

przejściu przez rzeczkę.
-  ubezpieczenie naszego własnego uderzenia przez Swen-

dćw,
-  bezpośrednie zagrożenie siłom npla z pod Sosnowca i 

wyzyskanie na to najkrótszej drogi przez Smolice,
-  likwidacja ewentualnych przeciwnatarć n ieprzyjaciela,
-  skierowanie s i ł  oddziału pościgowego nie tylko'jednym 

szlakiem przez Swendów, ale także drugim przez'Smolice - co poz­
woli nam wcześniej i  pewniej znaleźć się na przeciwległym brzegu 
rzeczki.

Na tym kierunku trzeba więc zostawić pewien element f̂e»xły.
Zadanie te poruczymy naszemu-Il.baonowi, k tó ^  Już i  tak' 

jes t nieco wysunięty naprzód i  dość zdecydowanie związany z k ie­
runkiem na D o lic e . Przegrupowanie s i ł ,  wyciąganie" II.baonu'za­
brałoby wiele czasu, narażałoby na straty i  stworzyłoby dużo nie­
ładu.

Oto więc decyzja dowódcy pułku :
Przejść natychmiast do pościgu*
-  gros pułku / l.  i  Ill.baony/ przez Swendów zajmie ŵ  ~ 

pierwszym skoku wzgórze 170 na płd.-zach. od Swendowa, Pójdzie z 
niem gros dyonn /2 Däterje/ i  kompanja saperów ;

- II.baon wsparty
baterją, która już strzela z pod kol.kruczyca, uderzy na Smoilce 
i współpracuje z grupą p.d. osłaniając ruch własnego pułku, po- 
ozem zachodnim lub w razie konieczności wschodnim brzegiem
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do całego oddzia^ . Dowódca tego baonu musi działad dosd 
samodzielnie i  w zalęznodci od położenia, ^ la^dc aosc
17H pułku po opanowaniu Smolić, Swendowa i
170, będzie uzależnione od położenia :

-  2.1bo całj^pułk pójdzie na Glinnik,
nc!>Qr,4 częsd pułku Będzie musiała pomóc grupie p,d, lub 
osłaniać nasz podcig gros od strony południowej, • ^  ^

^reszcie przebieg wypadków wymagać będzie od
większej części p u ł^  udzi^u \ t i tw ię  o TOgćrza Łagiewniki.
Swendowie  ̂ J®dnej z tych «rzęch możliwości nastęipi dopiero w

dziły,^^^ rozważania dowódcy pułku i decyzja, do której doprowa- 

Zaznaczam raz jeszcze, że za ję ły  one zapewne mniei G7flC5n
niż czytanie^naszego tekstu drukowdSego. °zasu,

jednak, gdy ta decyzja zapadła, muszę, pójść bezzwłocz­

rolę dominuj^c^. Aby zrea lizow S  tę szybkość 
d zi^an ia  dowódca pu ł^  me opracowuje narazie rozkazów pisem­
nych, wydaje, je  natomiast zapomoc^ telefonu i ustnie, ^

>1 stacyjny dowódcy III.baonu, przy którym jest teraz

“  Do dowddcy baonu odwodowego / l,/  *
imn-e 170  ̂ komp.siperdw na Swendów i  za j-

utrzymąd, będąc gotowym idd potem na Glinnit 
lub na Zelgoszcz -  oosnowiec. Zależy na szybkości działania.
osłonidf^ będzie wsparty przez I.dyon bez b a te r ji.k td iy  należy

-  III.baon wyruszy w ślad za I-szym.
TA nacierał przez Smolice,

- Dowódca pułku dołączy w czasie ruchu,

-  Do dowódcy dyonu ;
j, przechodzi do pościgu w ogólnym kierunku Glinnik a
i Ł  n l t i e h m ? g ? u p y . % i e  fa te^ je . k td ? f  w ^ feu ?  
oolnowanii^ITn^nAll*“^'^®“   ̂ wesprę, go Z.rejonu ¿nislina przy

opanowaniajtego wzgórza jetoa

— Dalej poleca-dowódca adjutantowi telefon iczn ie • 
i. 1 opracować i  wysłać przez gońca rozkaz do dowódcv nlTi
sunaó^sS w stronę*Glfnn?V^ przejściu I.baonu przez Swenlów iy -  
ubelpilclaó fa f f in ie ^ S r ^ y l ło  wiadomości i
ruchu bojowego, aby w miaręrucnu pułku posuwał się skokami na Kozie - Osse i In ie lin  ^

— przygotować meldunek do dyw izji, *

nioznYch^^^^^nę în.,’^ ^ “ ^ wydawaniu tycb rozkazów te le fo -
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^  kol.Osse V ślad za I.baonem. Taki sam rozkaz był wydany od­
działowi a r ty le r ji pułkowej.  ̂ ^

opuszczeniem stanowiska III.baonu, żada leszcze do- 
3fg o j)d d z i^  styczności pozostał na*^miejscu, a 

f l  b a o ^ ^ ^ ^  ^ związku z II.baonem, poczem odjeżdża do dowóicy

-  &2yję.wszy że wydawanie rozkazów telefonicznych trwało 
oicoio ¿0 minut, będzie ma miejscu o godzinie 9 ’ 40. !m informulé 
dęwódcę b^nu o położeniu i  swej d e c ^ j i ,  poczem podaje mu do 
wiadomości jego zadanie, kładąc-nacisk na to , że chciałby, aby 
Q  ̂ .o^3^owiło całośó z wysiłkiem gros pułku przez
Svsaà^ 1 aby rdraopześnie ułatw iło zadanie grupie p.d. w grani- 
cacłi tych wytycznych dowddca baonu będzie d z ia ła ł sanodzieM e.

cowany w-międzyczasie meldunek do'dow ódcy dywizji piechoty'. ADy 
czytelnikom zastanowienie się nad forma i  treścią tego 

meldunku -  podamy go w następnym zeszycie Zadań Taktycznycn,

Dalel p o le c ił dowódca pułku adjutantowi wysłać przez goń­
ców konnych mel^nek do dowódcy dyw izji, a drugi egzemplarz do sa- 
s ia ^ .  t . j .  dowódcy p.d. Ponadto ieksl meldunku jest przekazany 
^  i  będzie zaraz nadany do centrali dywizyjnej, gdy Un-
ja  będzie naprawiona.

Teraz dowódca pułku dyktuje na ______
wy, jako potwierdzenie dot^d wydanych rozkazów ustnych

Doa 14.p.p.

maszynę krótki rozkaz bojo- 
’ ustnych :

M.p. dnia E2.VI. gJ i)»20 .

flOmZ^BOJOWI.

Mapa 1 : 100.000 Łódś.

- Ip l w odwrocie, w kierunku na Zgierz i  Łódź, osłania s ie  ty l-
nemi strażami. ^

-  Pułk przechodzi do pościgu w ogólnym kierunku Swendów-Glinnik.

 ̂ za aim Ill.baon  z dyonem bez ba t., pod moiem diO- 
wództwem,przez Jandów zajm^ w I-szym skoku wzgórze 170 na p łd .- 
zach. od te j wsi. Dalszy ruch na mój rozkaz.’

b/- n.baon z baterja uderzy na Smolice z zadaiiem :
~ ułatwienia grupie dcy p.d. przekroczenie rzeczki 

Moszczenicy,
- ubezpieczenie działania pułku przez Swendów,

fotowości do wspólnego z pułkiem uderzenia ¿a Zgierz- 
osonowiec lub pościgu na południo-zaehód.

► -  Moje m.p. Anielin , a dalej po osi działania gros pułku.

• ■ Ś e l i S f "■ poruszał skokami po
/-/ Dca pułku,

. , Przed wyjazdem wydał leszcze dowódca pułku na wniosek ad- 
lutanta, uzgodniony z plut.łaczn. i  oficerem z komp.telef.d.p. 
krótki rozkaz o organizacji łęiczności :
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/■

Zl̂ CrBJVMA

~ c/ycü/z.y3o
/̂ ^̂ ę/f>c/'cyyOcyZli>oa?̂ ' 
Ce^/z'o/cy ô i/co/z./20 
/7Z>Z^^/cy Oâ /3ć/Ẑ <y

yO£y^au?e u ) ̂ ^oć»<y

,, Zarządzenia te maja na celr?

iodad tu l e ^ L ^ K t t L ^ ^ S ^ ^ Í^ S o -  
konania manewru dowddcy l i ! p   ̂ i ^ í ^ Í ^ L 55®tawienle tenaináw wy- 

,00  ̂ •̂ ‘**p.p. 1 wyoi^gn^á z niego wnioski.
Q»s>ft “  za jęcie  hor 
9. ^  ~ wydanie roe

)i7zontu 171.
«k ^ u  ustnego /telefon/.
•uchu baonu odwodowego w kierunku

” Q*Ars lazKELZ
y 40 -  Doczatek ruchu 

owendcnra.

p e& ie^ ^ o fięS l^ l^ jit^ ^ lT O ^ ^  szybkie, ale. mojem zdaniem, zu- 

ranych k i e ^ i c h ^ ^ e ^ ® * ^  baonów zawczasu na ruch w przewidy-
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frzestrzen i, aby nie stracić możnoćci rozkazywania /telefon 
I.baonu/,

-  wydanie rozkazów ustnych /telefoniczijycti/ i  uruchomie­
nie wstępnych przesunięć, a dopiero później wydawanie rozkazu 
pisemnego,

-  taka budowa systemu wsparcia a r ty le r ji ,  aby dowódca 
mógł zawsze dysponować nie tylko pociskami, ale i  częścią sprzę­
tu /arty lerja  pułkowa - bat er je  dyspozycyjne/ w nowych ujawnio­
nych jako ważne kierunkach* . i i ^

Jażeli taki system pracy dowódców będzie miał J^ko odpo^iea- 
nik aparat wykonawczy, sprężysty, bezwzględnie lo ja lny i  ż^d-- 
ny działania, wówczas piechota będzie w stanie w pełni wyzyskać 
te wszystkie sposobności, których nigdy nie brak na ruchowem po­
lu walki.

P I T T A N I A  DO Z E S  Z I  T V  XIV.

TAITIKA PIECHDTT.

Dpraciować meldunek dowódcy 14.P-P* do dowódcy 5.d.p. po 
powzięciu decy!?:ji o rozpoczęciu

—ł-f-ł-f-»—
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T A K T I K A  A R T I L B R J I .

/Autor mjr.dypl.Ciałowicz/.

mCIB^i^DZIAJAHIB I.DIONU 5.P.A.L^

W BAMACH ZGRUPOWANIA POŚCIGOWBGO DOWÓDCY 14.P.P.

»  o lA jo m i wieozÓT dnia E l.V I. przedstawia szkic
Nr»2* Centrala dowódcy dyonu przy skrzyżowaniu dróg kota 141. 
Punkt ODserwacyiny na skraju lasu przy Jw,

Przed dowódcy I ./ 5 .p .a .l. ,  stosownie do przedstawionych J U Ż  rozkazów dowódcy a.d. i  zamierzed dowódcy l4 .p ,p ., stała 
trzy zadania :

1/- wesprzeć wykonywane w ciągu nocy wypady,
2/- wesprzeć natarcie,
3/- przygotować się do ewentualnego pościgu.

Z rozważań dowódcy a.d. wiemy, że dla zharmonizowania dzia­
ła lności całej a r ty le r ii w natarciu i  dla umożliwienia piechocie 
rozpoczęcia natychmiastowego pościgu, zarzę-dzon^ została zmiana 
stanęwisk a r ty le r ji i  że nowe stanowiska zostana za jęte przed na- 
tarciem, a więc o świcie dnia 22.VI. Jest to akt pośrednią umoż­
liw ia jący  tylko wykonanie zadać dopiero w dniu 22.VI. i  dlatego, 
niezależnie od warunków widoczności wieczór dnia 21.V I., dowódca 
a.d. przeniósł go świadomie na czas tuż przed rozpoczęciem natar­
c ia .

Zmiana stanowisk I.dyonu je s t stosunkowo nieznaczna, teren 
został już dokładnie rozpoznany w czasie walki, a l in je  te le fo ­
niczne a r ty le r ji  cięgna się aż na wysokość południowo-zachodnie-

?o skraju lasu Domaradzin, gdzie znajduję się wysunięci ohserwa- orzy ba tery j. - w r  ̂ r
j-i j więc ^ e s t ja  ta nie nastręcza poważniejszych trudności 
dla dowódcy dywizjonu i  dowódców bateryj. 0 i l e  noc je s t  księży- 
cowa. to wybór nowych stanowisk może byc dokonany poBieżnie w no­
cy, dokładne zaś ustalenie i  za jęcie  o brzasku. Rinkty obserwa- 
cyjnę zostaję tu bez zmiany. Po otrzymaniu pierwszego awiza od 
cioifcOacy a.d. o zmianie stanowisk, dowódca dyonu poleci oficerowi 
zwiadowczemu ustalenie* ś^tanowisk dla bateryj w rejonie wskazanym 
przez dowódcę a.d. v j

Jak już ustaliliśm y, pierwszem zadaniem dowódcy dyonu jes t 
wsparcie wypadów nocnych. Szczegółowo tę  kwestję zajmować się  nie 
b ęd z i^ y , o ^ y ła ję c  czytelnika do. zeszytu XVII. '’ Zadań Taktycz­
ny®  ̂ * gdzie obszernie przedstawionę je s t  technika wsparcia wy­
padu nocnego^przez a rty le r ję . Zaznaczyć tu jednakże należy, że 
warunki dzia/Ł ani a a r ty le r ji  w tamtym wypadku, a w położeniu obec­
nie studjowanem, sę nieco odmienne. Tym był wypad przygotowany 
zawczasu, tutaj je s t akcję doraznę, jako normalny odruch dowódcy 
14.p.p., pragnęcego utrzymać rękę na pulsie działalności nieprzy­
ja c ie la . Tam wypad wracał, tutaj zaś wypad'może się  stać natar­
ciem o ograniczonym celu i  nie wraca, lecz zostaje na miejscu, 
wysuwajęc nowe elementy naprzód.
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Współdziałanie a r ty le r ji w wypadzie nocnym lest rzeczą 
zawsze trudną. W czasie pokoju, w ćwiczeniach zarówno z wojska­
mi, jak i  na mapie, zagadnienie to traktuje się najczęściej po­
wierzchownie i  upraszcza je  s ię zazwyczaj w ten sposÓD, że ąr- 
^ l e r j i  daje się takie same zadania, jak w normalnem natarciu. 
Nic hardziej błędnego ! W nocy a rty ler ja  je s t  ślepą i  nie może 
tak dostosowywać swego ognia do ruchu piechoty, jak w natarciu 
za dnia. Kiedy wypad je s t zawczasu przygętowany, to jeszcze pół 
biedy, można pewne ognie zautomatyzować i  dostroić je  do działa­
nia piechoty. Ihitaj zaś wypad jest; organizowany doraźnie i  arty- 
l e r j i  wypada obowiązek osłony piechoty w czasie samego wypadu,^ 
a w razie udania się przedsięwzięcia podczas pozostania na miej­
scu, wreszcie w razie niepowodzenia, osłony powrotu oddziałów 
wypadowych. Ze względu na zamierzone przez dowódcę 14.p.p, za­
skoczenie, odpada zadanie otwarcia drogi wypadowi przez arty- 
le r ję .

Działalność ogniowa a r ty le r ji w czasie wypadów powinna 
być niezwykle precyzyjna. Tenni warunkowi nietrudno w danem po­
łożeniu odpowiedzieć o ty le , że a rty le r ja  je s t wstrzelana,naj­
ważniejsze cele były rozpoznane w ciągu walki za dnia tak, że 
je ż e li  chodzi o zwalczenie tych celów, które nie zagrażają bez­
pośrednio posuwającemu się naprzód wypadowi, to a rty ler ja  odpo­
wie swemu zadaniu. Zdając sobie sprawę z tych możliwości, dowód­
ca 14.p.p. stawia a r ty le r ji  następujące żądanie : ” odgrodzenie 
przedmiotu wypadu w czasie samego uderzenia tak, aby załoga nie­
przyjacielska nie mogła się wycofać i  aby nikt nie mógł wzmoc­
nić je j  s i ł  z wnętrza uszykowania przeciwnika Jest to, rzecz 
jasna, żądsinie zasadnicze, ale pojęte ogólnie. Chodzi tu więc 
o to, by a rty ler ia  izolowała swoim ogniem to małe pole bitwy, 
jak ie powstanie tam, gdzie nasz wypad zetknie się z przeciwni­
kiem.

Poróimuląc rolę a r ty le r ji w tern działaniu z rolą przypada­
jącą je j  w natarciu, można powiedzieć :

- w natarciu a rty ler ja  pociskami swojemi tworzy parasol dla 
posuwającej się piechoty, tutaj zaś, w wypadzie organizowanym 
doraźnie, pociski a r ty le r j i  tworzą barjerę od czoła i  z boków 
dla przeciwnika, któryby usiłował zniweczyć efekt wypadu.Z nie­
przyjacielem, który stanowi bezpośrednią przeszkodę dla wypadu, 
musi piechota dać sobie sama rade.

Poza izolowaniem pola, na którem dokonany zostanie wypad, 
żąda dowódca 14.p.p., by arty lerja  była w stanie zwalczyć broń 
samoczynną n ieprzyjaciela, stwierzoną na przyszłej drodze wypa­
du. Jasnem je s t, że chodzi tu o tą broń n ieprzyjaciela, która 
została rozpoznaną jeszcze za dnia.

Stosownie do zamiarów dowódcy 14.p.p* wsparcie wypadów w 
nocy przez a rty lerję  zorganizuje dowódca dyonu następująco ;

porozumie się bezpośrednio z właściwym organizatorem 
wypadu, t . j .  dowódcą I.baonu 14.p.p.,co do czasu, miejsca i  k ie­
runku wypadu, oraz kodeksu symałów;

- ustali wynikające z charakteru wypadu zadania dla swoich 
bateiyj^

-  usta li zgóry dokładnie cele dla każdej ba terji na wypa­
dek udania się lub niepowodzenia wypadu, oraz określi zużycie 
amunicji. W razie niepowodzenia, nabierają specjalnego znacze­
nia ognie osłaniające. Wykonane one zostaną od frontu i  na 
skrzydłach, przedewszystkiem na cele rozpoznane za dnia, na syg­
nały piechoty.

Oto są ogólne uwagi, odnoszące sie do wsparcia wypadu w 
rocy z 21. na S2.VI. Widzimy, że dla wykonania tych zadań,
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Œusi przez noc pozostaé na dotychczasowych stanowię-

¡r Æ ïih ’ 5 s s s s ; ; a S f iS ir i fd 4 s  ■>”  » ? « * -

przedmiotem natarcia jes t ^ z b ia t  171 z kolÜipÜ^Do-
®î°3? rozważania na temat wykonania na- 

tarcia, n ie w iedział może jeszcze, że dowódca a.d.*^t)rzewidziaa:
^ a r ty le r ji 'p rz ę d > ta rc iem . O d le g ło if  n o ijc ^ ^

^anowisk do pierwszego przedmiotu natarcia wynosi już tylko 4!t 
km. a odległoid do rzeki Moszczenicy 7 km. ta i że a r ty le r U n i?  
spowoduje przerwy w,ruchu zaczepnym^^piechityr

Sposób wsparcia obydwóch baonów nacierających, przedsta- 
^oay  w planie dowódcy pułku /patrz s t r .43./. oparty zbstał L  
odpowiedmm projekcie działania a r ty le r j i ,  przedstawionym ust-
nia tvJ^dvon^m*lr?v I . d p nu. Organizacja iowodze-dyonem przy wspieraniu natarcia polega na centrali za ci i  
Cały dyon J|st dyonem .bezpośredniego wsparcia, przyczem I-sza^ 
byterja współdziałała z baonem prawo skrzydłowym / l? .?  2-ea ba- 
te p a .z  baonem lewoskrzydłoiym / I I I ./ ,  a^S-cia b a te r^  stæowi 
bâterję dyspozycyjny, w ręku dowódcy dyonu, jako interwencyiny 
czynnii Ognio^ na^sz^czeBlu dowódcy pułku p i^h o ty . ^ ^ ^

. działania /zasadnicze/ l-sze1 i  S -giei b a ter ii nokrv-
w a ja s if  z  pasami działania baonów pierwszego rzutu. Odnośnie^

pasdw działania^tym dwom baterfom 
»rodności. Jak wiadomo, przypuszczalne pasy^dzia- 

zapewniają dowódcy dyonu możnośómanewrowa- 
’ owan^ I  Isoniecznośó zorgani-

d z i Ł ^  ’ ^ ^ 2  takie przypuszczalne
rzeczywiście zajdzie w pierwszym rzędzie io-*^ 

niecznośó skupienia gros ognia. iłu
14. n rozkazu dowódcgr dywizji pierwszem zadaniem
14.p.p, je s t  opanowanie wzgórza l7 l Tymianka, które leży przed
p ? I lw iS e ^ ? ^ \ a * i^ -  ^  wzgórza, dowólca 14.PP

na- - - wjrŁuiiiiuc ]jxzez ii.Daon /zachodni/.
' • /** pościg na Glinnik przez Swendów, a wiec 'Diiiikt'

•ad,i assi
“  Z n a^ rc ia , punkt ciężkości na iewem skrzydle

nym tu będzie tylko sam okres natarcia, oraz rozkaz ̂ dowódcy a.d.
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który, iak to należy przyjąć, narzucił dowódcy I.dyonu przy- 
puszczalny pas działania w czasie natarcia, aż do toru Jcolejowe-
go włącznie. .  ̂ .

Podział przypuszczalnych pasów* d z ia łan ia będzie następują-

* l-sza ,baterja  na zachód, po l in ię  : ko l.K oile  -  Gut Osse - 
wschodni skraj lasu Szczawin, na wschód po l in ję  : zachodni 
skraj Woli Blendowej -  wzgórze m  /w łęgn ie/. , ,

2- ga baterja : granica zach. kol.ljyiaianka - kol .Lipa, gra­
nica wschodnia po tor kolejowy. . * v •

3- c ia  baterja otrzymuje jako zasadniczy pas to iałan ia 
14.p*p., a jako przypuszczalny na wschód po tor ko le jow y.^  ^

I  ten sposób dowódca dyonu może na wzgórzu 171 skupie ogień 
całego dyonu, na skrajnem lewem skrzydle pułku i  na korzyść grupy 
dowódcy p.d. -  2 baterje, oraz może zawsze osłonić jem ę baterję 
zewnętrzne prawe skrzydło 14.p.p. Naturalnie, taki podział pasów 
działania łączy się w małym narazie stopniu z.następna fazę dzia­
łania U .p .p .,  to je s t -  z praejściem do pościgu, kiedy 
ciężkości zacznie się przesuwać na prawo z tendencjami obejścia

 ̂ Otrzymaliśmy się nieco dłużej nad tern zagadnieńem^, aby 
wykazać, że wobec wrzech różnych warjantów d zi^an ia  l^ jP*?* 
możliwem jest takie zmontowanie działania a r t y ^ j i ,  ktoreby od­
powiadało jednakowo warunkom natarcia i  przyszłym szybkim możli­
wościom czy to natarcia oskrzydlającego na Sosnowiec, czy też 
pościgowi na Glinnik. Pamiętać należy o tern. że w natarciu do­
wódca I.dyonu je s t skrępowany rozkazem dowódcy ą .d ., który narzu­
c i ł  mu serwituty działania na korzyść zgrupowania dowódcy p.d.
W każdym razie jednak, tak jak w umyśle dowódcy 14.p.p. ł ę c ^   ̂
się koncepcja natarcia z przygotowaniami do pościgu, tak i  tu ta j, 
dowódca dyonu, organizując wsparcie ogniowe ala nacierajęcych 
baonów, nastawia zgóry baterje do współdziałania z piechotę, przy 
wykonywaniu będś to pościgu b lisk iego, będź też do działania 
oskrzydlajęcego na Stryków, względnie na Sosńpwiec. . ^  .

Samego wykonania wsparcia natarcia o świcie dnia 22.VI.nię 
będziemy tu omawiali. Dowódca dyonu, a następnie dowódcy b a t e ^ j , 
porozumieli się bezpośrednio z dowódcami baonów co do wykonania 
ogni na poszczególne cele, a łęczność z piechotę na okres natar­
cia i  na okres pościgu b liskiego została uregulowana w sposób po­
dany przez dowódcę l i .p .p .  Oddział łęcznikowy /z oficerem/ znaj­
dować się będzie od świtu dnia 22.VI. przy dowódcy 14.p.n., pod-^ 
oficerowie przy baonach I.rzutu . Obserwatorzy wysunięci /z każdej 
baterji/  poczętkowo przy dowódcach bateryj na skraju lasu Domara- 
dzin, gotowi 00 pójścia naprzód z piechotę. Ponieważ dowódca dyo­
nu lic zy  się z przejściem do pościgu, poleci wyznaczyć ńa obser­
watorów wysuniętych młodszych oficerów, aby zapewnić cięgłość 
ognia w zmiennem położeniu.

Widzimy, że sta le czynności przygotowawcze do natarcia za- 
zęb iaję się z czynnościami, majęcemi ułatwić wyruszenie i  wyko­
nanie pościgu.

N ajistotn iejsze cechy pościgu i  zasady działania a r ty le r ji 
omówiliśmy iuż poprzednio na szczeblu dowódcy a.d. Spróbujmy te­
raz postawie się w położeniu dowódcy I.dyonu i  usiłumy zdać so­
bie sprawę, na czam będę polegały dalsze jego przygotowania. Na 
czem oprze i  czem się będzie kierował w swoich przygotowaniach 
dowódca dyonu ?

O onarakterze dalszych przygotowań do pościgu decydować tu 
mogę dwa czynniki :
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-  pienrszy -  to te ogdlne zasady dziaiania a r ty le r i i ,  któ­
re Już omówiłiśmy, a mianowicie : szyDkość i  ruchliwoid sprzętu, 
oraz ei^ełoóó om ia; zapewnienie piechocie o ięgłośoi ognia w po­
ścigu b ę ^ ie  " Ie itm otiT ’ em "  całej działalności dowódcy dyonu:

-  druCT -  to przygotowania i postanowienia dowódcy l 4.p,p. 
r6wn6 wskEzowki czorpEc 1&0Ż6 dowddcE dyonu z doświEdczsd woj ©li­
ny cii.«

Spróbujmy odtworzyć ¥ naszej wyobraźni tak często spotyka­
ny obraz w czasie w ie lk ie j wojny i  naszej wojny 1920 r . Oto n ie- 
przy jac ie l ustępuje, gdzie niegdzie widać tylko luźne errupki z 
karabinami maszynowęmi, stawiające jeszcze jak i taki opór. Nasza 
piechotą prze naprzód, ożywiona jedną myźlą, by nie pozwolić nie- 
przyjacielow i op^ ię tać  się i  stawić opór. i^szystko znajduje sie 
pod znakiem nichu naprzód* Piechota mija wyznaczone poprzednio 
ppedmioty natarcia, oddala się coraz więcej od dawnej swei pod­
stawy i^ jsciow ej -  naraz,na skraju jakiegoć lasku, czy wsi, odzy­
wają się n ieprzyjacielsk ie karabiny maszynowe, piechota staje 
zaczyna nacierać, wo^a o ogieh a r ty le r j i ,  który nie przychodzi i  
pościg,zostaje zatrzymany* Oaią winę zwala się zwykle na arty ler­
ia » a.jednak,przypatrzywszy się b liż e j temu wypadkowi, dojdziemy 
do wniosp, ze a rty ler ja  nie ponosi tu prawie żadnej winy* Wśr^ 
^ rzu  1 dymu bitewnego jes t nieraz bardzo trudnem stwierdzenie 
kiedy p rze c i^ ik  zaczyna odchodzić. A rty lerja  niezawsze też wi- 
d zij kiedy własna piechota niszyl^a w ślad.za odchodzącym nieprzy-

Y przynajmniej momencie, piechotą

Cli mili w ujągnie się na poruanie prs
p i.a r ia n k a ,d o lin a  małego strumyka aż po tor kolejowy* Dolinka 
tą z pewnością posuwać się będzie piechota, by w ukiyciu podejść 
jaknajb lizej ijzgórza 171, względnie wyjśó na skrzydło nieprzyja­
c ie la , , trzymaj wzgórze 180 Orzełki. Przed frontem nafercia
pa jdu ja  s if  zabudowania i  zadrzewienia wsi Holi Blendowej, Eoá- 
kiem zlekka pofałdowany, a przedewszyst-
kiedy^ 
kurz
2 km oi,jŁxoa, Łuu icsh SWÜJ. a iŁto n iep rzy jac ie l.

Doświadczenia tez,wykazały, ze piediota w tym momencie.kie- 
dy rusza nąprpd, zapomina najczęściej o zawiadomieniu o tern ar- 
t y le r j i .  Niewiele mogą tu pomóc nawet i  oddziały łącznikowe, k ie- 
dy np. łącznosc te lepn iczna zostanie zerwana, łączność optyczna 
n p  lumccjonuje, koni npma ppd ręką, a zanim goniec pieszy przy­
n iesie wiadomość, upłynie w iele czasu lub może być zapóźno.

A piechota znajduje się jeszcze w s tre f ie  skutecz-
a r t y p r j i ,  to,wykonanie ognia nawet w 

t^ d n y p  wampach obserwacji, o jakicn wyżej wspomnieliśmy, na- 
utracenia łączn op i z własną piechotą, będzie jeszcze 

pżliwem* Dowódcy bat ery j  działać mogą z własnej inicjatywy wy- 
kouuj^c ognie na dalekie'oele7nawet^iedług mapy/, by nie ?¿zi i  
własnej pie ono ty. H wypadku jednak, kiedy SonoIŁoló a r ty le r ii 
n ie wystarcza, a rozpoczęty pościg może się załamaó, -  nic 
• f f  nie dzia ła  na nastrój moralny piechura, jak uozu-
-le odosobnienia 1 brak poparcia ze strony własnej a r ty le r i i .

. zmiany stanowisk dla zapewnienia ciągłości ognia
powzięó z własnego popędu dowódca a rty ler jifw sp ie - 

r^ ^ cę j dane zgropowanie. Aby t| decylję jednak w odpowiecie?
 ̂ zrealizowaó, trzeba wSpólnie z dowóSc^ zgmpowa- 

konieczna*^* momenty, w których zmiana stanowisk okaże się



gu, mora z własnej inicjaty^ podporządkować sobie 
icn dotychczas artylerię lub jej część. W takich wy
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Przygotowania wstępne dowódcy 14.p.p. obejimija również 

a r ty le r ję . którę dysponuje on bez żadnych ograniczeń od momentu 
rozpoczęcia pościgu. Zachodzi teraz pytanie, jak określić ten 
moment, kiedy I.dyon wychodzi z pod bezpośrednich rozkazów do­
wódcy a .d ., oraz kto oznaczy ten moment ?

Rozkaz dowódcy dyw izji załatwia tę sprawę tylko ogólnie, 
mówiąc, że na wypadek pościgu a rty ler ja  /2 dyony/ zostaje przy­
dzielona dowódcom zgrupowad pościgowych. Czy wiec dowódcy dyonów 
majęi czekać na odpowiednie rozkazy, który wyda dowódca a.d . w-----“*----- ■'’-* z własr " ' ■■■• *

:eresom 5jęic się Już wcale na dowódcę
w § 112 mówi wyraźnie o tern, że Inicjatywa i  samodzielność n iż­
szych dowódców a r ty le r ji nabieraję, rozstrzygającego znaczenia, 
a/* Ogólna instrukcja walki ” w § 165 przewiduje takie wypadki, 
kiedy dowódcy piechoty /zazwyczaj baonu lub pułku/, nie mając 
ro-zkazu przełożonego dowódcy, oddającego im a rty lerję  do po lc i- 

-u • i. j 1  ̂ -^ie wspierającą
wypadkach 

kiedy się jak- 
.emy, że działa-

 ̂ . ____________, ___ ____________ ązane z manew­
rem zgrupowania dowódcy p.d. Z tego stanu rzeczy należy wycią­
gnąć wnipski, że ;

- jak długo 14.p.p. wykonuje manewr oskrzydlający czy to 
w kierunku na Stryków, czy też na Sosnowiec, tak długo i  I.dyon 
musi być goto^m do działania nie tylko na bezpośrednią korzyść 
14.p.p., ale i do wykonania tych zadań, które mu narzucił dowód­
ca a .d .; ^

- jak długo trwa pościg b l is k i, I.dyon nie je s t jeszcze 
podporządkowany dowódcy 14.p.p., ponieważ może byc powołanym 
przez dowódcę a.d. do wykonania pewnych zadań na korzyść ca łości;

- z chwilą rozpoczęcia pościgu dalekiego /może on się roz­
począć już to od horyzontu 171, juz to dopiero od rzeki Moszcze­
nicy. lub nawet dalej/ - I.dyon sta je  się a rty ler ją  przydzieloną 
dowódcy 14.p.p.

Sowódca 14.p.p. postawił dowódcy dyonu żądanie, aby możli­
wie wcześnie, a nie później*, jak w momencie dojścia piechoty do 
horyzontu 171, jedna baterja mogła strzelać do rejonu Sosnowca.
Ze stanowisk, które dyon zajmie o świcie dnia 22.71^, odległość 
do Sosnowca wynosi 9 % km, baterja musi więc zmienić stanowisko 
i wysunąć się naprzód. Ale nie tylko ta jedna baterja zacznie 
przesuwać się naprzód. Po opanowaniu horyzontu 171 zacznie zmie­
niać swe stanęwiska i reszta dyonu. Czy len moment, kiedy dyon 
zacznie zmieniać stanowiska, by wj?konać ognie dalekie, w myśl ży­
czeń dowódcy pułku piechoty - będzie równocześnie bą datą, od 
której dyon staje się a rty lerią  przydzieloną ? Nie. Przesunięcia 
te są niczem innem, jak normalną zmianą stanowisk dyonu bezpo­
średniego wsparcia dla zachowania c ią ^ o śc i ognia.

Ciągłość ognia jes t naczelnym nakazem we wszystkich działa­
niach i  temu nakazowi podporządkuje swe przygotowania do pościgu 
dowódca dyonu.

Ciągłość ognia może zapewnić dowódca dyonu przez :
-  organizację obserwacji, sięgającą jafcnajdalej w głąb 

przedpola:
-  odpowiednią organizację zmiany stanowisk;
- organizację łączności;
- zaopatrywanie w amunicję.
Zapewnienie ciągłości obserwacji w ramach dyonu polegać bę­

dzie na tych samych zasadach, jakie już zastosował dowódca dyonu
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»ysuniętych obsenratoróir zosta li wyznaczeni o fi. 
mogła podoład zmieniającemu się obrazowi 

n n i iL i  5?ie“ fJ^cym się c ięg le  i  nagle celom. Obseiwatorarci 
5®“̂ ? razem z wysunięterai elementami piechoty na wy- 

f?p Łompanji, Dowódcy bateryj posnwad^się b ęL^  o ^
i l e  możności, po osi posuwania sie wysuniętych obserwatorów ahy 

Ciągnioną łęcpośd  te le fon i cznę^i wybrane punkty ^
system będzie m iał^zostosow^e w 

Ł ie iy  pięcSota będzie m i ^ f j t ^ c z l  
W iflTf oSpo/k <5wdzie_opdr stawiany przez n ieprzyjaciela . 
S7^dd 3̂, swej drodzo poważniejszych prze-
późn ie j! ° ^  zacznie w tempie 4 km na godzinę, omówimy

gotowania ną szczeblu dowódcy^artylerji dywizyjnei! ^  ̂ ^
. O rg^ izacja  zmiany śtanowisii polegać będzie n̂ ê na ie l 

^gu larnoóci, jak np. /dzia łan iach  w s tfp n y c l.a e  na dL^oio-
sprzetu®\iLlvtfp®w  cnw ili, przy ykorZyslaniu donośnoścł 
sprzętu* Niezwykle waznem je s t tu funkclonowanie wywiadu kfdr-ir
posuwać się b idzie razem z'piechota, aby możliwie ¡S n a i^ cze l!^
b°dzip°raoffffl^'hif’ °̂^  ̂ dojazdowe i stanowiska, z których piechota DyCiziw mogia byd najskuteczniej wsparty,  ̂ ^

A l^ącznośoi w czasie uodciOT omówimy na •nr!?'v
dowWcv B a l e i y f ż f S l o t o w I S r
b ie zawczasu^^odwoln przygotowaniu so-zawczasu oawoau personelu i  materiału łączności
zawcza^ szeroko*'rozbufowan^. Trzeba zatem
zawcza^ przewidzied, które lin jie i  w jakim czasie maję być zdję.
źM iii arutu na d4sze działania, ff danem poło-

a±i I Jj iŁliiŁdA-lijl^rbi-
zatOT^K OhSiK^rLiin?*® ? pierwssjm rzędzie patroie komje,
patrole k ^ e \ a ? p r^ ?  f  znaleźó w odwodzie ̂ patrol konny dyonu* w dyonie w w«run-
c t f le d ^ n ^ n lt? ^ fn ? h f  " f ’ wydzielić do’ odwodHesz-

łS ik o w e ^ / '.^  ^  /oprócz patrolu przydzielonego do oddzia-

dowódca d ^ S l l r z ę d i i ^ ^ “ '^  ’  amunicję w czasie ruchu naprzód
n e  przsi wyniszenism na nowe stanowiska b y ł y  peł-
t l i c ł f  złożenie M un ie ji, przeznaczonef So n L
kach!^ określona na podstawie planu ognia/, na stanowis-

* . ^/“ ,w razie  pozostawienia resztek amunicii urzez hatpri« 
na stanowiskach, zabierze tę amunicję kolumna dyonowa. ^
wódca dyonowa /pełna, b f o  to tro s z^ zy ft ię  już do­
w a la  za drugim'^rzutem zgrupo-wama dowOdcy 14.p.p, PoczętW e miejsca postoju : las Domara-

na s t r o n i e l^ .p .p . O g .9 ’ 15 przedstawia szkic 
j^OQ . ’ ° godzinie 9-ej zas położenie ayonu je s t  następu-

suwał adiutantem i  kilkoma zwaidowcami po-
koI!TvMlnka“  kol T i i » '  “  ’'»I®  Blendowa -woi.iymianKa -  kol.Lipa na wzgórze 171, aby je  jaknajprędzej
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osiągnąć, ponieważ chce wiedzieć, z jakim nieprzyjacielem będzie 
miai do czynienia za horyzontem 171. 0 godzinie 9-ei dowódca 
dyonu znajduje się u południowego wylotu kol.Tymianka.

O ficer zwiadowczy dyonu ze zwiadem wyruszył razem z p ie­
chotę, zez poznał tymczasem rejon między kol .Lipa a kol.Eruczy- 
ca. zostawił gros zwiadu w kol.Lipa, a sam wyszedł na w zorze

razem ze zwiadem, kończy o g .9 -e j budowę l in j i  od centrali do- 
wćdcy dyonu do kol.L ipa, za grabie tern, gdzie instalu je nowę cen­
tra lę , a stęd zań cięgnie l in je  na wzgórze 171.

3-cia baterja g ru szy  w momencie przekroczenia przez p ie­
chotę l in j i  Koćle -  Wola Blendowa, drogę przez Koźle na !^ ia n -  

zajmuje o godzienie 9-ej stanowisko w wgłębieniu terenowem 
na wschód od traktu , w połowie drogi między kol.Kruczyca a 
kol.Lipa. Dowódca D aterji, uprzedziwszy baterję, wyjechał na 
wzgórze 171. Patrol konny ciągnie kabel od stanowiska do punktu 
obserwacyjnego na wzgórzu 171. 0 godzinie 9 ’ 15 baterja będzie 
gotowa do strzału, dzia ła jęc dalej w całym pasie działania puł­
ku.

Baterje I .  i  I I .  s to ję  Jeszcze na dotychczasowych stano­
wiskach. Ponieważ wysunięci ooserwatorzy sę już na l in j i  grzbie­
towej 171 i obserwuję dolinę Moszczenicy -  Stryków i  wzmiesie- 
nia koło Sosnowca, oaterje mogę wykonać jeszcze żędane ognie, 
znajduję s ię  jednak już na granicy swej donońności.

Dowódca dyonu, po otrzymaniu meldunku od oficera  zwiadow­
czego, rusza galopem w kierunku wzgórza 171. P rzejeżdża ją  obok 
wysuniętej swej centrali te le fon icznej, zatrzymuje się, łęczy 
się z dowódcami I .  i  II.b a te r ii^  nakazujęc im natychmiastowę 
zmianę stanowisk pod g r 2ł)ie t IT I ,  między kol.Kryczyca a kol .L i­
pa, a mianowicie :

-  baterja I-sza  /wspierająca dotychczas II.baon/ w rejon 
tuż pod napisem " kol.Kruczyca " ,

-  baterja H -ga w zagłębieniu terenowem nad napisem "ko l.

Punkty obserwacyjne dowódców bateryl :
1- szej -  na zachodnim stoku w zg.lT l,
2- g ie j -  na wysokości drogi polnej, przeohodzęcej praez 

grzb ie t.
O ficer łączności otrzymuje rozkaz zwinięcia l in i i  te le fo ­

nicznych, z wyjętkiem l in j i  do dowódcy a .d .. a sam zas ma z 
dwoma patrolami pisszemi i  sprzętem wyruszyć natychmiast do 
koi.Lipa.

Ze swej centrali łęczy się dowódcy dyonu z oficerem zwia­
dowczym, informuje s ię  o położeniu, oraz prosi do aparatu do­
wódcę 14.p.p., by mu zakomunikować swoje zarzędzenia odnośnie 
zmiany stanowisk dyonu.

Po tej rozmowie dowódca dyonu udaje się na wzgórze 171.
Dalszy b ieg  wypadków przedstawia się tak, jak w opraco­

waniu z TakV ^  piechoty.
Baterja 3-cia, będęca gotowa do działania o g .9 ’ 15, wy­

konała gros swych ogni przedewszystkiem na korzyść II.baonu.
Baterje i .  i  2. będę gotowe do otwarcia ognia mniej wię­

cej o godzinie 10’ 10.
Nowe położenie i  nowa decyzja dowódcy 14.p.p. wywołują 

zasadnicza zmianę w dotychczasowem ugrupowaniu i  zadaniu arty- 
l e i i i .  Naachodzi moment rozpoczęcia pościgu na prawem skrzydle 
pułiii.
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Uówimy o " częściowym pościgu ”, ponieważ nie bierze w nim 
adziaiu całosc puijcu, wobec ¿oniecznolci przeprowadzenia uderze-

pułku id z ie  przez Swendów dla zajęcia wz^d- 
rza 170, s ^ d  rozpocznie sie albo pościg w kierunku na G linn il. 
albo bezpośrednie współdziałanie z grup^ dowódcy p.d*

Decyzja dowódcy pułku zapada okoio g.20-e1. Około ¿•9»50 
^ t e r je  1. i  2-ga dochodzę, na wysokośd nowych stanowisk. Na­
tychmiast po powzięciu zasadniczej decyzji przez dowódcę pułku 
piechoty, dowódca dyonu wysłał gońców naprzeciw bateryj znajdu- 
ję.cych się w drodze, by m e zajmowały stanowisk, ale maszerowa- 
11 do kol.Osse, gdzie maję się zatrzymad i  oczekiwad dalszych

Podział a r ty le r j i ,  przedstawiony w rozkazie dowódcy 14.pp., 
zos tał zaproponowa.!y przez dowódcę dyonu, który kierował s ie  tu 
następuj aceña motywanu :

-  3-cia baterja, dotychczas dyspozycyjna, współdziała z 
nowego stanowiska początkowo z I I I . ,  a następnie z Il-gim  bao­
nem. Aczkolwiek współpraca ta trwała krótko, baterję należy po- 
zostawid ną stanowisku dla wsparcia działania Il.b ^n u  na Smoli- 
ce. Czekanie, aż przejdzie l.b a te r ja , zgrana z tym baonem i 
wspierajęcą aż do horyzontu 171, zabrałoby dużo cjzasu. a na stra­
tę czasu nie można tu sobie pozwolidj 3-cia bateria dołączy do 
dyonu po wykonaniu zadania przez Il.baon.

- 1. i  2-ga baterja, gdyby za ję ły  stanowiska według pierw­
szego rozkazu mogłyby natychmiast wspierad I.baon przy przelś- 
ciu przez rzekę, opanowaniu Swendowa i wzgórza 170. Odległość
z przewidzianych stanowisk do wzgórza wynosi 5 km, a wiec wy- 
starciia w ‘Xfrnfti'nnéríi HI o n r c ^  piechoty nacier<  ** -

.echoty przechodj 
oskrzydiajęcego ńa Zelgoszcz

W tym ostatnim wypadku obydwie ba ter je  miałyby kierunek 
s trsa ^  prostopadły do kierunku posuwania się I.baonu. W położe- 

is tm e je , a pdznaczajacem się płynnością, wsparcie 
takich warun^ch byłoby niemożliwym. Nowe stanowiska, 

|^^ j^ l3 .ższe  wzgórza 170, znajdować się mogę tylko w rejonie

-  3-cia baterja  zostaje na czas natarcia na Smolice pod- 
porzędkęwana dęwódęy II.baonu, ponieważ w tym czasie dowódca 
dyonu me b idzie mógł je j  podoięgnęd do innych zadań nie z po­
wodu trudności technicznych lub terenowych, ale tylko ze wzglę­
dów czysto t^tycznych. Baon ten wykonuje z poczętku zadanie, 
jęczące się tylko pośrednio z działaniem gros pułku, kierunki 
d zi^an ia  gros i  I I . bao nu sę początkowo nawet rozbieżne i  dowód-

p go  baonu dzia ia samodzielnie. Słusznem zatem będzie, jeże­
l i  dowódca dyonu usamodzielni i  dowódcę 3 -c ie j b a te r ji.

Dowódca 14.p.p. przesunął punkt ciężkości działania swem 
pułku na prawe skrzydło. Tam też skieruje się teraz główny wysi­
łek dyonu. Hądctodzi moment, kiedy dyon sta je  się przydzielonym 
do zgrupowania dowódcy 14.p.p. Wprawdzie 3-cia b ite r ja  d z ia ła ^  

korzyść całości, jednakże gros dyonu nastawione jes t 
sS*j**^ rzeo^w isty  pościg. Dowódca dyonu posiada jeszcze bezpo-

dowOdcę a .d .. melduje mu więc te le fon icz- 
dowódcy l4 .p ,p . i  o zadaniacłi, jak ie otrzymał,

i T I  d .S T ifi.” “ §  u “ !p ;
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Rozkazy, jakie wyda dowódca dyoim, będą następujące :
1/- Rozkaz do dowódcy S .baterji o przydzieleniu go na czas 

dzia2:ania na Smolice i  Sosnowiec do dyspozycji dowódcy II.baonu. 
Dowódcę 3 -c ie j b a ter ii poinformuje jeszcze dowódca dyonu o poło­
żeniu ll.dyonu, uzyskawszy potrzebne dane od dowódcy a.d.

2/- Rozkaz do dowódców bateryj 1. i  2 ., by maszerowali do 
kol.Osse za I.baonem,

3/- Do oficera  zwiadoczego dyonu : wyruszyć natychmiast

nie i  nad rzeką Moszczenicą.
4/- Dla o ficera  łączności, który z dwoma patrolami piesze- 

mi ma przybyć do kol.Lipa, zostawia rozkaz, by po przybyciu na 
miejsce przeniósł centralę do Anielina, pozo stawiaiąe jeden apa­
rat na wzgórzu 171 dla utrzymania łączności z dowódcą S.bater^i, 
przeciągając równocześnie kabel do Anielina. L in ii,  zbudowanej w 
czasie przesunięcia przez patrol konny, nie należy narazie zwi­
jać, ponieważ może ją wykorzystać dowodca 3 -c ie i oa te r ji dla łącz­
ności z Il.dyonem /pośrednio przez dowódcę a.d./, równocześnie 
służy ta l in ia  do utrzymania łączności z dowódcą a.d. za pośred­
nictwem dowódcy 3 .b a te r ji. Nawiązanie bezpośredniej łączności z 
dowódcą a.d. nastąpi później przez dywizyjny ośrodek łączności w 
kol.Kruczyca.

5/- Kol .amunicyjna pozostaje tymczas^ w le s ie  Domaradzin.
Po wydaniu tycn rozkazów /telefon iczn ie i ustnie/ dowódca 

dyonu odjeżdża do Łoi.Lipa, by tam podyktować adiutantowi rozkaz 
bojowy, lako potwierdzenie dotychczasowych zarządzeń. Po wydaniu 
rozkazu Bojowego dowódca dyonu udaje s ię  przez kol.Osse /gdzie do­
łączy do I.baonu/ do Anielina. Oddział łącznikowy odszedł z dowód­
cą 14.p.p.

— - f ł f ł ł—

P Y T A N I A  D O  Z B S Z I T U  XX7TAKTYKA ARTYLERJI.
Opracować :

1/- Meldunek dowódcy I.dyonu do dowódcy a r ty le r j i  dywi­
zyjnej po otrzymaniu nowych zadań od dowódcy 14.p.p.

2/- Rozkaz bojowy podyktowany w kol.Lipa.
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T R l é Ó  Z B S Z I T U  XXV:

Od Redakcji ...................... ......................................................  s tr .  2.

Wstęp..............................................................  r» o

mroKA_OGÓMA.......................................................................  „ 5̂

Zawożenie* ! autor
! “í^-'iypl-Piasecki

.......................................................................  " 20.
Użycie a r ty le r ji  w pościgu. ! aut.mjr.dypl.

! Ciałowicz
i^CMOŚÓ ..................................................... .......................... „ 25

I .  - Jakich wytycznych u dzie li sze f! 
sztaou szeiovi łę,czności dla !.
zorganizowania łączności na ! autor
okres natarcia i  ewent.pościgu !

I I .  -  W jak i sposśb szef łączności ! ^
dyw izji, realizuję.e wytyczne ! 
szefa sztabu, zorganizuje łę.cz- ! 
nosc 5.d«p. w czasie ewent. na- ! 
tarcia i  pościgu ? I

M T m _ S Ą P E ^  ....... .........................................................  « 3 0 .

Przewidywania i  propozycje sze- ! autor 
ta saperów o.d .p . w związku z ! m jr.dypl. 
zamieizonemi w dniu 22.71. dzia-! Chojnowski 
maniami dyw izji, |

OP.^UZBA SZTABÓW ...........................................................  n 35

S.d.p. ! autor
TT 21.?I. godz.l9. !

TTT -S^^zyHiane rozkazy. | ppłk.dypl,
I I I .  -nozkazy wydane z r.dowódcy 5,d.pl ^
Tir szefa sztabu dywizji. Í oosabowski Stan.lY. -Omówienie. w ^ ̂ #

TĄKTm_PIECHOTr ..............................................................  «4 1

-  Przygotowanie J. wykonanie pości-1 autor

T A I^ _A S m E E J I  ..........................................................  «  57

Użycie 1 działaiiie I.dyonu ! autor
*  ramach zgrupowania ! m jr.dypl.

pościgowego dowddcy®14.p.p. i Ciało^c-^
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Administracja Wyda« ictw Wyższej Szkoły Woj ebnej /War szara,ul .Koszy­

kowa Nr.79./ podaje do wiadomości,te wyszły z druku i  są do nabycia :

S ^ p t y  wykładśw W.S.Woj. •

Taktyka ogślna :

"  0 koncentracji,osłonie i  planie działań ”  . . .  cena 3,00 z ł .  

Taktyka działań wstępnych, częśd I .

"  Bój spotkaniowy " ............................................... n jO.OO z ł .

Taktyka Piechoty, częśd I .

"  stała " .....................................................  «  X0,00 z ł .

Taktyka Kawalerii, częśd I .  i  I I ..............................  " i2,00 z ł .

Op .Służba Sztabdw ** xo 00 z ł

Poza tea :

yade-MeouiB A r ty le r j i , II.wydacie wraz z arkuszem

poprawek 1931 roku ............................................  '• 5,00 z ł .

/oddzielnie arkusz poprawek/ .............................. »  0,25 z ł .

Kampanja 1800 roku we Włoszech .................................  «  1,50 z ł .

Wskazdwki dla oficerów przygotowujących się

do Wyższej Szkoły Wojennej .............................  "  2.00 z ł .

Zadania Taktyczne dla podstawowych jednostek broni ; 

serja 7. p.t."Forsowanie rzek i"

zeszyty Nr.XIX i  XX. & 2,50 z ł .............  " 5,00 z ł .

serja VI.p.t."Obrona stała" /wg,nowych zasad/ ;

zeszyty Nr.XXI,XXII.XZIII.d 2,50 z ł . . .  " 7,50 z ł .

serja V II.p .t."Pościg '* :

zeszyt Nr.XXIV..........................................  it 2 50 z ł .

Nr.XXV. ........................................  /^ druku/

/Następna serja  "Natarcie" według nowych zasad 

Instrukcji Walki -  w druku/.

o d w r d c i d  ;
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Administracja Wydawnictw posiada jeszcze n ieliczne zeszyty Za-

dań Taktycznych z dawnych se ry j, które pp.Oficerowie mo|  ̂ nabywać ce-

celem skompletowania posiadanych sery j, a mianowicie :

Z s e r ji I I .  -  zeszyt Nr.IX. . .•••• cena 2 z ł .

Z s e r ji I I I .  -  ” X. X I, X I I J I I I  d 2 z ł .  każdy,w te j ser-
j i  brak końcowe­
go zeszytu Nr.XIV.

Z s e r ji IV. -  ” XVI,XVII,XVIII a 2 z ł .  każdy,w te j s e r  
j i  brak poczat- 
Kowego zeszytu 
Nr .XV.

L —L L L L ? •
Taktyka Piechoty część I I .

Aeronautyka /wykłady W.S.Woj. mjr.dypl.Romeyki Marjana/•

Taktyka A rty ler ji,część  J. i  I I .  /
dodanie następujących przykłac 
opóźniających, art.w obronie na szerokim froncie, art.przy 
forsowaniu rzek, użycie art.konnej- i  przeciw lotn iczej./ .

Na zapotrzebowanie pp.dowódców pułków opłata za skrypty może 

być rozłożoną ńa raty.

Skrypty i  zeszyty Zadań Taktycznych również dla indywidualnych 

odbiorców są wysyłane tylko na adres oddziału lub form acji, a nie na 

adres prywatny.

Wpłacając należność na konto Administracji Wyda^ictw P.K.O.

Nr.30.522 należy wyraźnie zaznaczać na odwrocie środkowego odcinka 

przekazu P.K.O., za co zamawiający opłaca.

Skrypt ” Kawalerja c z . I .  i  I I . ’* jest wysyłany tylko po wpłace­

niu należności na P.K.O .Nr .30.522.

Uprzejmie proszę o podanie powyższego do wiadomości podległym

pp.Oficerom. _ . _ _  ^
ADMINIiggRAC^  WlftifflnGm

/ L I T Y f f ^ K l /
ppłk.dypl.








